
%  44. Czwartek 14 Lutego 1878. R o W 6 8

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., miesię­
cznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

D  . , »  A J  , 1  i  lr n  o. n  V f t  WT7 1 i 1 t. fi r  a. łr l  rłnrł m i / i a l  /n t r  fi fi tir JL 7, A t  V  T i W O W S k l P l

f Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
' ".yjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracji 

hea Wałowa Nr. 29. — Listy należy frankować. - 
l®kiainaeye otwarte wolne od opłaty.

CZEŚĆ M EU K ZED O W A

30 ct.
I l i  U UU 4- JU. C ' ---- ------ J  ̂ ^  ... „ ' .j ir  »Jtv

- Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.
drudzy

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen 
kilkorazowe po 6 et. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Prancyi w Paryżu 
wyłącznie agencya p. A d am a , Carrefour de la  Croii 
Rouge 2.

Lwów, dnia 14 lutego.

Jak  w pierwszej chwili tak i te 
raz nie należy przypisyw ać wielkiej 
"Ągi oświadczeniu się Rossyi p ł f e -  
° iw  w y b o r o w i  W i e d n i a  na miej- 
sęe zebrania się konferencyi. Rossya 

przedstaw iła powodów, które spo­
wodowały tę niełaskę dla W iednia, ale 
W każdym razie nie mogto się to stać 
dla tego, żeby Rossya zam ierzała za- 
*Westyonować w ten sposób pierwszo­
rzędną rolę A ustryi przy stanowczem 
R egulow aniu spraw y wschodniej. Ozy 
kenferencya przyjdzie do skutku, czy 
8Pe!znie na niczem, czy pełnomocnicy 
Mocarstw zjadą się w Brukseli lub w 
^ałe j i cichej Lozannie, to nie wy- 
Wrze żadnego wpływu ani na granice, 
W jakich Rossya może wyzyskać sw o­
je zwycięztwa, ani na ty tu ł praw ny 
Austryi do pierwszorzędnej roli w u- 
1'egulowanin stosunków na półwyspie 
bałkański m.

M o w i e  t r o n o w e j  c e s a r z a  
w i l h e l m a  wieksze znaczenie przy­
pisywano w kilka dni po jej wygło­
szeniu aniżeli zaraz w  pierwszej chwili. 
Ozy tak długo trzeba było szukać pod- 
staw y do przypisania temu aktowi 
więffszej doniosłości? Znalezienie ta ­
kiej podstaw y było rzeczywiście nie 
zbyt łatw e, bo sam a prasa niemiecka 
Przyznała pośrednio, źe nie znalazła 
w mowie tronowej tego, czego się 
spodziewała. Nie w ypadało pominąć 
spraw y wschodniej zupełnem  mileze- 
Rem, więc poświęcono jej w mowie 
r°nowej m ały ustęp, w którym wię- 

°eJ było reminiscencyi, niż zdań sa­
moistnych, więcej ogólnikowych w y­
r c ó w  pokojowych niż wskazówek wy­

jaśniających sytuacyę. P rasie angiel­
s k ie j , '!  j. gladstonowskiej, w ystarcza­
ło i to, ażeby w ysnuć z niemieckiej 
mowy tronowej otuchę dla swojej po­
lityki. Ale cóżby gladstonistom nie 
w ystarczyło do podniesienia o tu ch y ! 
Jeszcze teraz, po klęsce poniesionej 
w parlam encie, po odepchnięciu poli­
tyki zobojętnienia przez same społe­
czeństwo, główny organ gladstonistów 
zaprasza formalnie Rossyan, ażeby 
wkroczyli do Konstantynopola, ale 
tylko w niewielkiej liczbie, i nie na 
czas bardzo długi, gdyż tak w pierw­
szym jak i drugim  w ypadku Anglia 
byłaby zniewoloną.-... I  cóż zrobiłaby 
Anglia ? Tego nie mówi w ierny obroń­
ca Rossyi, bo sam  nie wie, co by 
gladstoniści zrobić mieli w razie, gdy­
by stali u steru. Rossyanie usadowili 
się w Konstantynopolu z nieoznaczo­
nym terminem pobytu. Z zapowiedzianą 
w Berlinie interpelacyą rzecz ma się cał­
kiem inaczej jak z mową tronową. P i­
semne zapowiedzenie tej interpelacyi 
spraw iło niezaprzeczone wrażenie, ale 
skoro tylko doszły do wiadomości 
szczegóły o przygotowaniach do wnie­
sienia interpelacyi, wrażenie zmalało 
znacznie. Ażeby in terpelacja  osiągnę­
ła cel, trzeba na to dwóch w arunków ; 
po pierwsze, interpelow any musi mieć 
chęć do dania  odpowiedzi, a powtóre, 
interpelujący powinni w ym agać dokła­
dnej odpowiedzi, a nie lada jakiej 
wskazówki, Tymczasem w Berlinie nie 
zachodzi ani pierwszy ani drugi w a­
runek. Książę Bism arck znany jest 
przecież z tego, że lekceważy sobie 
kontrolę parlam en tu , a interpełacya 
jest w łaśnie nietylko środkiem za- 
siągnięcia informacyi, lecz także ak­
tem kontroli parlam entarnej nad poli­
tyką zagraniczną. Interpelantam i zaś 
w tym w ypadku są w łaśnie najpotul-

niejsze osobistości parlam entu i posło­
wie, którzy mają wielkie w zględy na 
drażliwe nerw y księcia B ism arcka i 
nie chcieliby go niczem zirytować. 
Albo zatem ks. Bism arck sam  sobie 
życzył wniesienia interpelacyi i dał 
formalne polecenie posłusznym  sobie 
posłom, albo interpelanci skończą sw o­
ją  akcyę na wniesieniu interpelacyi i 
zadowolą się lada jaką odpowiedzią, 
naw et brakiem wszelkiej odpowiedzi. 
Jeżeli książę Bism arck chce w jakiej 
spraw ie zewnętrznej objawić swe zda­
nie i wywrzeć nacisk, to wcale nie 
ogląda się na parlam ent, i nie czeka 
na interpelacyę. Czyż nie tak się stało 
przed czterm a laty w spraw ie hi­
szpańskiej. Ks. Bismarck chciał zadać 
cios chwilowo tryum fującym  karlistom  
i w ystąpił przeciw nim z wielkim im ­
petem pod naciągniętym pozorem, że 
walka karlistów zagraża Niemcom, 
wrzekomo dodając otuchę stronnictw u 
ultram ontańskiem u. Mimochodem trze­
ba zaznaczyć, że to w ystąpienie ks. 
Bism arcka ani nie zaszkodziło karli­
stom ani nie pomogło liberalnym  re ­
publikanom. Do podobnego w m iesza­
nia się w spraw ę W schodnią bez in­
terpelacyi i nalegań parlam entu, po­
siada ks. Bism arck nierów nie liczniej­
sze, ważniejsze i więcej przekonyw a­
jące powody. Jeżeli w odpowiedzi 
swojej nie dotknie tych powodów i nie 
uspraw iedliw i ich pominięcia, to od­
powiedź nie wiele więcej w arta bę­
dzie niż zupełne milczenie. A co do 
stosunku Niemiec do Rossyi i kwestyi 
Wschodniej keine Antwort ist auch eine 
Antwort, zwłaszcza dla tych, którzy 
wierzą w blizki zwrot polityki niemie­
ckiej przeciw  Rossyi.

Jednego członka dożywotniego nie 
może sobie w ybrać s e n a t  f r a n c u ­
s k i  a świat w ym aga od niego, ażeby

pogodził się z Izbą deputow anych w 
tylu bieżących kw estyach ustaw odaw ­
czych. Ten senat francuski jest za­
praw dę unikatem  konstytucyjnym. J e ­
dnego dnia rozwiązuje Izbę deputow a­
nych, drugiego dnia każe m arszałkow i 
kapitulować przed nową Izbą, podobną 
do dawnej jak  jedno jajo do drugiego, 
raz w ybiera bonapartystę, drugi raz 
orleanistę lub legitym iste, a za trzecim 
razem tak się rozbija na frakeye, że 
żaden kandydat nie otrzym uje absolu­
tnej większości. Niezły to znak dla 
Francyi, że republikanom  jeszcze teraz 
tak trudno dostać się na  krzesło do­
żywotniego senatora. Gdyby na p raw ­
dę senat czekał na ten los nieuniknio­
ny, że za rok w miejsce y 3 członków 
w znajczniejszej części konserw aty­
wnych wejdą sam i republikanie, to 
orleaniści nie w ahaliby się ani chwili 
opuścić stronnictw o konserw atyw ne i 
w ybrać republikanina dożywotnim se­
natorem. A garstka orleanistów  stano­
wi dotąd przy dziwacznej organizacyi 
frakcyi tę nadwyżkę w wadze, która 
szalę przechyla na jedną lub d rugą 
stronę. Snać orleaniści mimo obecnej 
ciszy przewidują nową burzę, nowe 
rozwiązanie Izby przed fatalnym  te r­
minem uzupełniającego w yboru 1/3 se­
natorów. W ystaw a tegoroczna stano­
wiła niezawodnie jeden z głów nych 
pdwodów kapitulacyi politycznej m ar­
szałka M ac-M ahona z dnia 12 grudnia 
1877. P rzed  term inem  uzupełniających 
wyborów do senatu, w ystaw a powsze­
chna należeć już będzie do przeszłości 
i pozostanie jeszcze dość czasu do 
rozw iązania Izby deputowanych przed 
1 stycznia 1879, byleby tylko do tej 
pory m arszałek Mac-Mahon uzbroił się 
w w iększą w ytrw ałość i energię a 
frakeye konserw atyw ne przyswoiły so­
bie jaką  taka karność i harmonię.

Kronika Londyńska
i i i .

jR s J  burzą ?... Stanley. Highe life. Tyndall i... dziatki. 
; 0sLfiński. Jak się,tu tłumaczą polskie dzieła ? Londyn 
-ak° targ artystyczny. Chełmoński. Wskazówka dla uą^ 
jR oh artystów, Matejko Niemcem ! Cleopatra, Upię- 

Londynu. Pomnik Stuarta Milla. Beaconsfield. 
Monie angielskie. Trzęsienie ziemi. Tajemnice Londy- 
11 • -Plota angielska. Nowiny literackie. Twój W a len ty !

(Dokończenie.) 
i Niedaleko od proponowanego stanowi- 

j, . Kleopatry zobaezy turysta przybywający 
* Jakich lat dziesięć do Londynu, gmach mu- 

R ypaluy , jakiego nawet Paryż nie posiada. 
Rojekt zniesienia parafialnego podziału Lon 
JHu i zlania stu miast odrębnych , chociaż 

Rkających się, w jedną City, oraz zbudo- 
R n ia  dla magistratu olbrzymiego miasta pa- 
aęu odpowiedniego jego znaczeniu, przycho- 
21 na porządek dzienny w rozprawach pry­

watnych i prasie, a więc musi zająć parla­
ment i urzeczywistnić się. Zdaje się, iż zwa- 
R ńe starej bramy Tempie Bar, ostatniej feu- 
R n e j granicy pomiędzy City a resztą Lon- 

łhfi, nietylko kilka głazów usunęło, ale cały 
oparty na konserwatyzmie właściwym 

R glikom  do zjednoczenia miasta. Trzeba 
rR z k a ć  ’w Londynie, by pojąć znaczenie 
jj. )ego zjednoczenia. Żadna stolica na ziemi 
tut -brzedstawia takiego chaosu w ładz, jak 

Uł udny do pohamowania wzrost Lon- 
coraz nowe trudności, których 

Ajaó r^1' władzy centralnej nie można zła-
sio ' Sama kwestya kanalizacyi stolicy stała 
L o jjj^d o w ą. Ledwie odprowadzono ścieki 
6 prawie do samego morza, kosztem
łnign l^ ó w  funtów , ludność nad dolną Ta- 

* 1 nadbrzeżem przy jej ujściu dowodzi,

że część oceanu zatruwamy. W istocie, ścieki 
te zamulają wielką zatokę.

Inny kłopot mamy z brukiem mostu 
nad dolną Tam izą, w wschodnim Londynie, 
liczącym półtora miliona mieszkańców. Tu­
nele nie wystarczają dla nich, mostu nizkie- 
go zbudować nie wolno, gdyż zamknąłby 
port Londynu ■ wyniosłego zaś, na wzór mo­
stu pomiędzy New Yorkiem i Broodlynem, 
sięgającego po nad maszty najwyższych okrę­
tów, nie możnaby postawić na poziomych 
brzegach Tamizy. Proponują most w nowym 
rodzaju , otwierany, ale w zygzag, by i po­
wozy zawsze iść mogły i statki płynąć bez 
przerwy. Kosztorys jego obliczają na parę 
milionów funtów. Ale żeby to wszystko zro­
bić, potrzebujemy władzy centralnej.

Z nowych ozdób Londynu wymienię 
tylko pomnik postawiony w przeszłym mie­
siącu ua Quai dla Jana Stuarta Milla. Jestto 
jeden z niewielu spiżowych posągów w Lon­
dynie , zasługujących na nazwę dzieła sztuki. 
Ceremonia jego odkrycia zgromadziła kwiat
tutejszego społeczeństwa, bo pamięć Milla
czczą Anglicy nad wszystkich filozofów bie­
żącego stulecia, może dla tego, że wcielił 
w siebie wszystkie osobliwe przymioty an­
gielskich umysłów.

Stałem długo przed posągiem męża, któ­
rego życiorys , własną ręką kreślony, poczy­
tuję za cudowną analizę rozwoju i życia umy­
słowego. Jak on kochał ludzkość, jak poświę­
cał wszystkie swoje myśli jej uszczęśliwieniu 
praktycznemu! Z jego biografii łatwy do­
m ysł, że transcedentalne spekulaeye, rozpra­
wy o zasadach dla zasady, nie zdawały się 
mu najwyższym tryumfem umysłowym. Ce­
nił on teorye podług korzyści lub szkody, 
jakie mogą przynieść społeczeństwu. Jego za­
parcie siebie samego było tem dziwniejsze, 
iż jak żył sam nigdy nie doznał bezintere­
sownej miłości. Zkąd ta miłość w człowieku, 
którego wiek dziecinny minął bez miłosnego

wpływu m atk i, wiek męzki bez sympatyi do­
mowego ko ła , wiary w Zbawiciela, w Boga, 
a prawdopodobnie w własną nieśmiertelność, 
po za obrębem sławy pośmiertnej ? Wpływ j 
jego nauki na Anglią był niezmierny. On był 
prorokiem i myślicielem szkoły pokoju a tout 
p r i x , i nieograniczonej swobody handlowej. 
Na bezwzględnej spokojności nienajlepiej wy­
chodzi Anglia wobec uzbrojonej .Europy, a 
teraz podnoszą się tu głosy wątpiące w ko­
rzyści nieograni ozenie wolnego handlu w 
Anglii, gdy reszta świata nie uznaje  ̂tej 
zasady. Nie pragną one zniszczyć dzieła 
Adama Smitha, lub zaprzeczyć teorye Milla, 
ale żądają, by Anglia nie wprowadzała ich 
w praktykę, aż narody kontynentalne uznają 
ich słuszność. Dziś stoją porty angielskie 
otworem dla wszystkich obcych fabrykantów. 
Podczas gdy robotnicy Anglii znoszą konku­
rencją z gorzej płaconymi pracownikami E u ­
ropy, własne jej kolonie wznoszą ochronne, 
celne komory przeciw wolno-handlowej mat­
ce. Nie dziw, że i tu budzi się duch prote­
kcyjny dla obrony własnych interesów. Bar­
dzo poważne organa zaczynają potęp iać nie­
ograniczoną swobodę w importacyi cudzych 
towarów, gdy państwo po państwie wyklucza
angielskie. .

Gdyby nie zajęcie się kwestyą wschodnią, 
sprawy wewnętrzne wywołałyby tu ruch par­
lamentarny, od dawna nie pamiętany, bo kwe- 
stye piekące mnożą się z dniem każdym. 
Weźmy jeden mało znaczący na pozór wy­
padek. W przeszłym miesiącu skazali tu adwo­
kata Dimsdale na dożywotnie więzienie za 
sprzedaż majątków ziemskich wartości 800.000 
funtów szterlingów. Taka rzecz mogła się 
tylko udać w A nglii, jedynym kraju uprzy­
wilejowanym , nie posiadającym ksiąg hypo- 
tecznych dóbr ziemskich . a majątki feudal­
nie dzierżone, przechodzą z rąk do rąk na 
mocy średniowiecznych pargaminów. królew­
skich patentów itp. Dimsdale iałszował takie

dokumenta i brał za nie sumy milionów 
W ogóle cala kwestya dzierżenia ziemi w Ar 
ghi , w ręku kilku tysięcy rodzin , jest osc 
bliwośeią w swoim rodzaju.

Postępowanie Irlandy i, w której włc 
śnie teraz, z powodu uwolnienia kilku Fenia 

odbywają się ogromne demonstracye u 
cześć Rossyi, stosunek Anglii do Indyi, chwil 
jąca się lojalność tej wielkiej posiadłości 
mnóstwo innych zagadek czeka nieszczęśli 
wego m in istra , który obejmie rząd kraju p 
ustąpieniu lorda Beaconsfielda. W partyi koE 
serwatywnej przynajmniej nie znamy dla 
zastępcy. Słyszeliście już zapewne, iż uchyli 
się od orderu podwiązki, ofiarowanego sobi 
przez królewę. Było to zręczne zarzuceni 
sieci na popularność w gminie. Darmo zowi 
go żydem i cudzoziemcem radykalne pism: 
W ostatnich dniach nie mógł wyjść na ul 
cę, bez doznania owacyi. Gdy jakiś śmiałe 
zdarł jego list do Lorda - Mayora , przybit 
na ra tu szu , pospólstwo omal go nie rozszai 
pało. Wczorajsze głosowanie w parlamenci 
gdy opozycya na 90 głosów się zdobyła, di 
wiodło, o ile się podniosło jego wzięcie w Izbi 

Izby angielskie nie zawsze się zajmuj 
wielkiemi sprawami, a kto je często odwii 
d za , znajdzie nieraz sposobność do rozwese 
lenia umysłu. I tak, wniesiono projekt wzbrc 
nienia na przyszłość procesów, zwykle tylk 
przez zawiedzione narzeczone wszczynanycl 
gdyż męzczyzni wstydzą się być powodau 
w takich sprawach — o poszkodowanie < 
niedotizymaną obietnicę ślubu. Wiekopomi 
p. Pickwick , z swoją sprawą przeciw pa 
bardw eil, obznajomił i was z tym ryse 
angielskiego sądownictwa. Sama wznJanka 
pozoawieniu płci pięknej tego przywileju p 
wołała pod broń wszystkie panny w Angl 
Zasypują parlament petycjami za ustawą, i 
święconą tradycyą i wsławioną przez Dickei 
sa. Turystom po Anglii radziłbym się strzed 
gdyby osóbka w pewnym wieku , ale dobr:
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Bada państwa.

*t* W i e d e ń ,  12 lutego. (Koresp Gaz. 
Lwowskiej.) Za bardzo spokojną i bardzo do 
rzeczy mowę p. Pachera, który jako czwarty 
z kolei mówca pierwszy dziś zabrał glos w 
dalszym ciągu rozpraw ogólnych nad taryfą 
celną i przemawiał z stanowiska protekcyj­
nego za projektem rządowym, dostał się mu 
już od Neue Fr. Presse przydomek fanatyka. 
Ciekawiśmy tedy, jak dziennik ten nazwie 
współpracownika swego p. Granitscka, który 
pod koniec posiedzenia z stanowiska woino- 
handlowego potępiał tę taryfę, a raczej w nie­
słychanie namiętny sposób uderzał na rząd i 
na przeciwników teoryi o wolnym handlu, t. 
j. nie na przeciwników jako kategoryę, lecz 
na osoby reprezentujące ten kierunek, a za­
pominał się do tego stopnia, że zapuszczał 
się w sprzeczki osobiste, za co prezes musiał 
powołać go do porządku. Gdyby nie prze­
mówienie p. Granitscha, posiedzenie dzisiej­
sze byłoby miało charakter bardzo spokojny 
i prawdziwie parlamentarny mimo ścierania 
się sprzecznych opinij, p. Granitsch rozmi­
nął się z regułami parlamentaryzmu, co wy­
raźnie stwierdził prezes, upominając go zbyt 
względną jeszcze uwagą, że tu nie miejsce 
do polemiki, lecz do mów parlamentar­
nych.

Zagaił posiedzenie prezes R e c h b a u e r  
o godź. 11 min. 25, i niemal bezpośrednio 
potem  przystąpiła Izba do wspomnianych po­
wyżej obrad.

P. P a c h e r  zabiera głos : Stawamy
wobec kwestyi nader ważnej. Chodzi tu o 
pytanie, czy Austrya ma pozostać państwem 
rolniczem, czy zamienić się na przemysłowe. 
Anglia swoją potęgę, Francya spłacenie ha­
raczu pięciomiliardowego, mała Belgia zna­
czne bogactwa zawdzięcza jedynie przemy­
słowi. Ze państwo rolnicze mniejszy ma ruch 
handlowy, widać z najnowszego wykazu o 
ruchu na drogach żelaznych. Węgry, które 
mają płodów rolnych jeszcze raz tyle co Au­
strya, mają znacznie mniejszy ruch na dro­
gach żelaznych, szybszą zaś cyrkulacyę han­
dlowych soków żywotnych u siebie zawdzię­
cza Austrya swojemu więcej rozwiniętemu 
przemysłowi. A jednak Austrya co do prze­
mysłu daleko jeszcze pozostaje poza innemi 
państwami. Towary, które wywozimy, są pół 
tyle warte co towary, które importujemy ; 
angielskie artykuły przemysłowe opłacamy 
wyniszczeniem naszych lasów. Twierdzenie, 
że nadmierna produkcya jest przyczyną za­
stoju w naszym przemyśle jeat niesłuszne ; 
nadmierną produktywność mieliśmy tylko w 
nierzetelnych przedsiębiorstwach finansowych 
(Schwindelbanken), zresztą zaś przemysł nasz, 
przemysł rzetelny, posiada warunki większe­
go rozwoju i rozszerzenia, i tego mu potrze­
ba. Dźwigając przemysł rzetelny, położymy 
zarazem tamę przedsiębiorstwom nierzetel­
nym. W tym względzie taryfa niniejsza, choć 
razi niedbałością w opracowaniu motywów, 
oznacza prawdziwy postęp. Po raz pierwszy 
zdobył się minister handlu na odwagę, że

zakonserwowana, zbliżyła się z piórem i zwo­
jem pargaminu , prosząc o podpis. Nie bę­
dzie to ani dla Turków, ani Indyanów, lecz 
za prawem Breach o f Promise. Chodzi im 
głównie, złapać jak najwięcej podpisów mę­
skich dla swojej petycyi.

Nie w iem , czy zwracacie uwagę na 
losy posiadłości angielskich w rozmaitych czę­
ściach świata. Wspominam o nich z dwu przy­
czyn. Najpierw w świeżo, cichaczem, nieofi- 
cyalnie zagrabionej Nowej Gwinei , znaleźli 
podobno awanturnicy nową Kalifornią. Od­
krycie kopalni złota da powód Anglii do ofi- 
cyalnego zaboru największej prawie wyspy 
na kuli ziemskiej. Powtóre, gdy cała Europa 
i Ameryka narzekają na złe czasy, w Au­
stralii panuje taka obfitość brakujących nam 
pieniędzy, iż rząd Nowej Wallii nie wie co 
począć z swojemi dochodami, i buduje kole­
je żelazne z nadwyżki. Bez ża rtu , w osta­
tnich latach bogactwa ludności Australii wzro­
sły w ostatnich latach do tego stopnia, że 
jedna kolonia, Nowa Wailia, pobiera z samych 
ceł 5 milionów funtów szterl. rocznie, czyli 
po 9 funtów od każdej osoby w swych gra­
nicach bez względu płci i wieku i bez sze­
mrania.

Z obfitego budżetu rozmaitych zdarzeń, 
o których gawędzimy w klubach londyńskich, 
brak miejsca nie pozwala wielu wymieniać. 
Na pierwszym planie stoi oczywiście trzęsie­
nie ziemi, które nawiedziło wyspę Wight, 
południową Angliją i jak powiadają Londyn. 
Nie wiem, z kąd mogli zmiarkować go tutaj, 
gdzie ziemia wciąż się trzęsie od ruchu na 
niej i pod nią. Stały mieszkaniec Londynu 
przypomina mi ludzi, zajmujących stoki We- 
zuwyusza. Któż z nas wie, co go jutro czeka? 
W ostatnich czasach nasze domy zaczynają 
się chwiać i walić w sposób nieprzyjemny.

P0(̂  uarn' koleje, kanały i dreny naj­
rozmaitsze. Dla robienia nowych sklepów 
wyjmują ściany z pod nas, zastępując je file- 
granowemi słupami i szybami szklanemi. 01-

nie daje już przemysłu austryackiego w po­
darku innym krajom. Taryfa ta przywraca 
Austro-Węgrom swobodę samodzielnego sta­
nowienia o samych sobie w dziedzinie eko­
nomicznej. Co się tyczy politycznej strony 
tej sprawy, nie mogę oszczędzić ministrowi 
handlu zapytania, czy projektowane zmiany 
w cłach przemysłowych rzeczywiście mają 
być kompensatą dla Austryi za inue ofiary 
na rzecz Węgier czy też nie. Ubolewałbym 
gdyby tak było ; nie uchodzi bowiem, aby 
płacono sąsiadowi za to, by nam psoty nie 
wyrządzał ; w takim razie ustawicznie mu­
sielibyśmy zapychać mu kieskę. Nie mogę 
przypuścić, by przemysł austryacki był przed­
miotem frymarki między Austrya a Wę­
grami.

P. T e u s e h 1 wychodzi z stanowiska, 
że jedność terytoryalna Austryi i Węgier 
pod względem ekonomicznym jest niezbę­
dnie konieczna dla potęgi monarchii, bo za 
podziałem ekonomicznym zwątliłyby się wę­
zły polityczne; nie godzi się jednak na inau­
gurowaną przez rząd w taryfie niniejszej po­
litykę tkzw. autonomiczną, niezawisłą od 
międzynarodowych traktatów handlowych. 
Polityka ta przez lat 25 dobre oddała Au­
stryi przysługi, a niema najmniejszych po­
budek, by z nią zrywać. Zmniejszona pro- 
dukeya nie może być taką pobudką, gdyż za 
czasów polityki traktatowej niejedna gałęź 
przemysłu bardzo się rozwinęła W takich 
kwestyach władza ustawodawcza powinna 
kierować się jaknajwiększą oględnością i bez­
stronnością. Zamiar podźwignienia przemy­
słu austryackiego jest bardzo słuszny, ale 
powinno to dziać się zapomocą objektywnej 
miary w cłach, aby to podźwignienie nie 
wychodziło na wyłączną korzyść jednych z 
krzywdą dla drugich. Nie trzeba sobie zata­
jać, że głosy domagające się wysokich ceł 
protekcyjnych pochodzą tylko od przemy­
słowców, a nie od wielkiej publiczności. Ta­
ryfa zaś niniejsza poprostu skazuje wszyst­
kich Austryaków na to, aby nie brali towa­
ru od kogo innego, tylko od przemysłowców 
austryaekich. Po polemice przeciw mowie p. 
Zschocka, który odmawiał ekonomii społecz­
nej i statystyce charakteru umiejętności, 
oświadcza mówca, że w dyskussyi szczegó­
łowej będzie wnosił poprawki , aby pogodzić 
taryfę z umiarkowanym systemem wolno- 
handlowym, który wszędzie błogie wydał 
skutki.

P. P e e z .  mówca znany z wytrawno- 
ści w dziedzinie ekonomicznej, jest niedosły­
szany w loży dziennikarskiej. Ile od najbli­
żej otaczających go dowiedzieć się zdołaliś­
my, krytykował inowca obszernie węgierskie 
dążności handlowo-polityczne; dziwił się, że 
Austrya zespala się z niemi i niemi się kie­
ruje; oświadczył się za dyskussyą szczegóło­
wa, warując sobie-—-i oto pierwszy to mów­
ca 'z  pożytywnemi propozycyami — głosować 
za cłem od kawy w wysokości 20 zł., od 
nafty zaś zagranicznej w wysokości 3 zł.

p. G r a n i t s c h  najdłużej przemawia. 
Mowę jego już zcharakteryzowaliśmy w ogól­
ności. Trudnoby byfo wycisnąć z niej nieco 
zdrowej argum entacyi; ale podamy niektóre

brzymie gmachy opierają się na szkle i kilku 
filarach, a wieczorne gazety donoszą cokol­
wiek za często : dziś na Haymarket, lub in­
nej ulicy, runął nowy czteropiątrowy gmach, 
waląc dwa sąsiednie domy; liczba ofiar jeszcze 
niewiadoma, ale znaczna. Jedna z nich, Te­
legraf, wydrukowała niedawno sensacyjny ar­
tykuł, obliczając, ile ludzi mordują miesięcz­
nie w Londynie, bezkarnie. Zdaje się, że 
stare przysłowie, iż morderstwo wychodzi na 
jaw w każdym razie, straciło swoją powagę. 
Czytamy tu bardzo często o znalezieniu zwłok, 
a nawet doskonała londyńska policya nie do­
myśla się nazwiska nieboszczyka i mordercy. 
W ogromnych gmachach, pełnych kantorów 
i biór zamroczonych, zdarzają się niekiedy 
dziwne rzeczy. Niedawno zaprosił do siebie 
niejakiego pana Jackson, kupca dyamentami, 
jego dobry znajomy, także kupiec w tym 
zawodzie. Ci handlarze mają zwyczaj nosze­
nia fortun przy sobie, w postaci kilku ka­
myczków, zawiniętych w bibułę. Znęciwszy 
go do pustego domu napadł na niego i omal 
go nie zamordował. Jackson, człek nadzwy­
czaj silny, uszedł śmierci, ale i złoczyńca 
umknął. Później zastrzelił się w wiosce pod 
Londynem. Większa część kupców dyamen­
tami przyjeżdża z przylądku Dobrej Nadziei, 
często nie mają tu przyjaciół, ani bliższych 
znajomych. Może być to zawód intratny, ale 
przyznacie, że nie jest godnym zazdrości, 
zwłaszcza w Londynie.

Rozprawiają tu w prywatnych kołach o 
stanie armii angielskiej. Jako curiosum w 
swoim rodzaju warto wiedzieć, że ta maleńka 
armija posiada 5 feldmarszałków, 828 czyn­
nych jenerałów, 1300 pułkowników (na 102 
pułków) i 2000 podpułkowników, i to, gdy na 
mocy niedawnej ustawy odstawiono na pen- 
syę wszystkich podstarzałych oficerów. Snma 
oficerów tej armii wynosi 12.000. Te cyfry 
dadzą wam wyobrażenie o ilości synekur, tu­
czonych kosztem owej dojnej krowy', zwanej 
opodatkowanym John Bullern. Plota z 300

próbki. Rozprawiwszy się z Pach erem, który 
zdaniem mówcy z głębin .serca nienawidzi 
wszelaki import, a eksport uważa za najwię­
kszą dla kraju klęskę, tudzież z Zschockiem, 
któremu przypisuje zdanie, że sam nazwał 
się nieomylnym papieżem w rzeczach ekono­
mii, przychodzi mówca do namiętniejszej 
jeszcze od pierwszych wybuchów krytyki 
postępowania rządu, który dał się opanować 
agiłacyi pewnej kliki, mającej na celu pod­
wyższenie ceł nie o sto, bo to drobnostka, 
lecz o sześćset procent, i organ tej kliki o- 
brał za swój organ. ( G ł o s y :  Który? Który? 
Mówca, choć poprzednio już w osobistą za­
puszczał się konwersacyę. nie daje odpowie­
dzi.) Ale nie tyle wysokość ceł go razi, ile 
raczej zerwanie z polityką traktatów handlo­
wych. Uderza na rząd, że nie podał moty­
wów, lecz w tem, co motywami nazwał, po 
partacku nazlepiał najrozmaitszych wyjątków 
z najrozmaitszych broszur protekcyonistow- 
skich. Dla tego też mówca nie będzie oce­
niał motywów rządowych, lecz same źródła 
tych motywów. Tu czyta niektóre zdania z 
broszury jednego z posłów i osobiście go za­
czepia. Powstaje niepokój, wśród którego 
mówca do kilku posłów znowu osobiście się 
zwraca, co zniewala prezesa do zwrócenia mu 
uwagi, że nie tu miejsce do konwersacji, 
lecz do mów parlamentarnych. Mówca tak 
ciągnie dalej: Taryfa niniejsza jest po prostu 
wypowiedzeniem wojny innym państwom w 
dziedzinie ceł (iwielki niepokój)-, tak jest, wy­
powiedzeniem wojny w motywach rządowych 
itd. itd. Mówca nakoniee zwraca się do rzą­
du : Konsulowie rzymscy po złożeniu urzędu 
musieli przysięgać, że dobrze służyli ojczy- 
zuie, a my, panowie z ławy ministeryalnej, 
czy złożycie podobną przysięgę? Nie!... Nie 
będziecie mogli przysiądz, żeście jej dobrze 
służyli, bo targnęliście się na jej konstytucyę 
( Yerfassung), na jej konstytucyę ekono­
miczną.

W streszczeniu powyższem pominęliśmy 
wszelkie niesmaczne dowcipy i niedołężnie 
cytowane bajki.

Tu odroczono ciąg dalszy obrad.
P r e z e s  naznacza posiedzenie następne 

na jutro o godź. 11 (jak zwykle).
P. G r o c h o l s k i .  Zwracam panu pre­

zesowi uwagę , że jutro jest w katedrze św. 
Szczepana dyecezyalne nabożeństwo żałobne 
z okoliczności zgonu Ojca Świętego i wnoszę, 
aby przynajmniej naznaczono początek posie­
dzenia na godź. 12. by członkowie Izby nie 
byli pozbawieni sposobności być na tern na­
bożeństwie.

P r e z e s  zg ad za  się i zam y k a  p o sied ze­
n ie  o godź. 3 m in . 30.

SPR AW Y Z A G R A H C Z I E
(Z senatu francuskiego.)

W senacie francuskim 9 lutego interpe­
lacja legitymisty L o r g e r i l a  w sprawie 
rachunków nie złożonych dotąd przez t. z. 
rząd obrony narodowej z r. 1870 dało po-

okrętów ma swoją drogą 300 pięknie płat­
nych admirałów. Bodaj to być młodszym sy­
nem para, albo posła w niższej Izbie!

Przechodząc do nowych książek poważ­
nej treści zwracam waszą uwagę na ożywie­
nie panujące w Zjednoczonych Stanach na 
polu filozofii. Zdaje się, że Yankesy zazdro­
szczą Niemcom prymu w transeedentalnein 
myślicielstwie, sądząc z liczby i pochwalnych 
recenzyi tych dzieł. Jestto fenomen niespo­
dziewany. Stanley przygotowuje wielkie dzieło 
o swoich odkryciach afrykańskich. Barring- 
ton Brown przysłużył się południowej Ame­
ryce swojem dziełem (15.000 mil po Amazo­
nce.) Monografie historyczne tak często tu i 
gruntownie opracowywane, zbogaeiły się dzie­
łem Dorana Londyn za Jakóba I, a p. Sul- 
livan dał nam wierny obraz stanu i dążeń 
Irlaudyi w swojej M łodej Irlandy-i. Kogo ob­
chodzi ten kraj ciekawy, u nas znany raczej 
z sentymentalnych wzmianek, niż poważnych 
studyów, powinienby przeczytać książkę, na­
pisaną przez jednego z przewódców szczepu 
celtyckiego. Z lekkiej literatury wymieniam 
tylko nową powieść panny Braddon p. t. 
A n  Open Verdict, i powieść Ouidy p. t. 
rIh e  Marriage Platę. Na polu biografii ży­
ciorys Lessinga przez Simego znalazł uzna­
nie w samych Niemczech.

Świat artystyczny angielski poniósł 
wielką stratę w osobie Cruisbank’a, słynnego 
humorysty oraz ii lustratora książek. Był to 
pierwszy rysownik Anglii, dobry akwarelista. 
Zostawił nawet kilka cennych olejnych obra­
zów. Europa zna. go z iliustracyi do dzieł 
Diekens’a i Thaekeray’a. W pewnej gałęzi li­
teratury był on tem dla Anglii, czem Dore 
jest dla Francuzów. Pyszne iilustrowanie 
dzieł poczytnych wchodzi tu coraz bardziej 
w modę. Najpyszuiejszą próbą tegoroczną w 
tyin rodzaju nazwałbym wydanie salonowe 
powieści Hawthorno’a p. t. Szlcarłatowa L i­
tera, jak wiadomo najpiękniejszej nowelli 
z pod pióra amerykańskiego.

wód do następującego intermezzo: Lorgerl 
wyraził się, że część klęsk jakie Francya 
r. 1870 poniosła, należy przypisać ludziotn- 
którzy we wrześniu 1870. nie mając do teg> 
polecenia, przywłaszczyli sobie władzę. Spra­
wozdania komisyi śledczej są na to dowode®- 
Eilku z tych ludzi pociągnięto do odpow®' 
dzialności, inni podnoszą głowy w górę, cbo' 
ciaż powinni je nizko nosić. Że kilku został1’ 
ukaranych, to nie je;-t jeszcze dostateczny® 
powodem, aby milczeć, gdy trybunał rachuu- 
ko wy wykazuje pewne uchybienia. Lorg®® 
objaśnia i grupuje uastępni ? szczegóły zawar­
te w sprawozdaniach trybunału *rachunkowe- 
go, co tak rozdrażniało lewicę, że członek jeJ 
B o z e i i a u  odezwał się głośno: „Jest to akt 
oskarżenia przeciw tym, którzy bronili Fran­
cji, akt oskarżenia w formie pytania, które 
nie dopuszcza odpowiedzi! “

T o l a i n :  Pan hańbisz trybunę oszczei" 
stwern.

L o r g e r i l :  Cytuję sprawozdanie i
T o l a i n :  Wypaczając je.
L o r g e r i l  mówi dalej.
P r e z y d e n t  przerywa mu słowy: Mo- 

wca nie stawia jednego pytania ale sześć i 
Prezydent wzywa więc mówcę, aby się kró' 
tko wyrażał, gdyż w innym razie odbierze 
mii głos. L o r g e r i l  wyraża się więc krótko- 
(Wielki niepokój.)

M i n i s t e r - p r e z y d e n t  D u f a u r e  od­
powiada na postawione zapytanie, że położe­
nie w roku 1870 było bardzo opłakanein, że 
administracja finansowa przez oblężenie Pa­
ryża była rozciętą na dwie części, że jednak 
administracja finansowa w Tours i BordeauX 
okazała wielką zręczność, jak to trybunał ra­
chunkowy sam uznał. Lorgeril odczytał naj­
niekorzystniejsze ustępy, ale to, co wyjaśni® 
te uchybienia lub też je łagodzi, Lorgeril o- 
puścił; trybunał rachunkowy był daleko ła­
godniejszym od Lorgerila. Przedłożono bar­
dzo wielką liczbę dokumentów, jakkolwiek 
wiele spaliło się w Paryżu lub też zginęło 
podczas inwazji. Minister sprawiedliwości nie 
zarządził żadnego śledztwa, ale minister fi­
nansów każe zarządzić śledztwo.

D u f a u r e  zbijał w końcu kilka twier­
dzeń Lorgerila, wskazał na uchybienia pod­
czas wojny z Hiszpanią i dodał, że podczas 
wojny lub rewolucyi nie można żądać ściśle 
regularnej administracji.

L o r g e r i l  konstatuje, że minister-pre- 
zydent nie chce ścigać winnych; dowodzi to, 
że pod rządami republikańskiemi nawet mąż, 
który uchodzi za najuczciwszego republikani­
na, .ue może wykonywać sprawiedliwości- 
(Wielki niepokój.) " —

P r e z y d e n t :  Czemuż pan nie żądałeś 
od księcia Broglie, aby ścigał winnych?

L o r g e r i l :  Konstatuję, że pod rządami 
republikańskiemi nie ma sprawiedliwości, zJ 
to wolności jest za wiele.

P r e z y d e n t :  Dość o tem.
P r e z y d e n t  s e n a t u  A u d i f f r et -Pa-  

s ą u i e r  wchodzi na trybunę, aby wystąpić W 
obronie komisyi, której poruczono zakupna 
wojenne a na którą teraz uderzył Lorgeril. O- 
świadcza on, że Lorgeril zażartował sobie po 
prostu; jeśli komisya postępowała sobie nie-

Z najnowszych prac naukowych pol­
skich chwalą tutejsze specjalne pisma: Ros­
tafińskiego rozprawę botaniczną o rozwoju 
Botrydium granulatum , oraz chemiczne ba­
dania Żułkowskiego (jeżeli to polski chemik.)

Teatralne gazety londyńskie zwróciły 
już uwagę na panią Helenę Modrzejewską. 
Korespondent nowojorski do Ery, głównego 
pisma tutejszego w sprawach teatralnych, 
pisze, że od wyjazdu panny Rachel nie wi­
dziano takiej artystki w Ameryce, dodając z 
galauteryą amerykańską: „a za sceną jest
także żuchwy cająeą“ (charming women.)

Za kilka dni zawita zabawa, a w 
części nieznośny dzień świętego Walentego, 
połączony ze zwyczajem, który zawsze po­
twierdza moje zdanie, iż Anglikom nie staje 
piątej klepki, pomimo całej ich bystrości, 
rzutnośei, literatury i wszystkiego, co podzi­
wiam w tym kraju. W tym dniu feralnym 
będzie nieszczęśliwy listonosz dźwigał od 
świtu do nocy listy, zawierające karykatury
i wierszydła. Kto żyw rozeszło bowiem do 
wszystkich swoich znajomych obrazki, nie 
zawsze przyzwoite, z tandetnemi. rymami, 
niezawsze grzecznemi. Te posyłki nie podpi­
sują się, krom słowami: „Twój Waleuty.“ 
Rozumie się , że mściwość, głupota i bezec- 
ność korzystają ze zwyczaju, by ,,,dokuczyć 
nieprzyjaciołom, lub podrażnić bezimiennie 
przyjaciół. Gdybyście dziś mijali wystawy 
sklepów londyńskich, zamiast zwykłych to­
warów zobaczycie w nich tylko takie bilety> 
zwykle po groszu, ale często kosztowne. 
Trzeba być idiotą, by kupować lub posyłać 
coś podobnego, ale nie śmiałbym tego napi­
sać po angielsku ; cały naród napadłby i*a 
mnie, gdyż w dzień świętego Walentego 
wszyscy tu głupieją...

Londyn 8 lutego.

S yg u k d  W iś n io w s k i .



im iennie , trzeba było pociągnąć ją do od- : czyły na zaspokojenie wszystkich dotychcza- 
Powiedzialności przed siedmiu laty. ” ! sowych wydatków wojennych. Z tych zaso-

Zresztą uznał senat na tern samem po- | bów zapewne pozostała jeszcze reszta, która 
siedzeniu nagłość przyjętej orzez Izbę depu- i wystarcza na zaspokojenie wszystkich bieżą- 
iowanych ustawy o stanie oblężenia, tak że j cych wydadków nadzwyczajnych na utrzyma- 
cfiwilowo nastapiła pozorna zgoda pomiędzy | nie armii aż do zawarcia pokoju. Lecz należy 
dwoma parlamentarnemi ciałami. Co się ty- j już teraz się troszczyć o środki finansowe na 
Czy rządu, to oświadczył tego samego dnia j wypadek koniecznej potrzeby wzmocnienia 
Bufaure w komisyi budżetowej, że wszystkie , działań wojennych i niepowodzenia układów na 
Pogłoski o konflikcie są bezpodstawne i że j przyszłej konferencyi europejskiej. Takie srod­
z e  może odmówić swego zupełnego uznania | ki mogą lepiej niż co innego zapewnić po­
dia lojalnej podstawy marszałka Mac-Mahona. ] wodzenie układów." Dalej Golos objaśnia, że 

W re  rozumie uczucie większości, po trze- j chodzi tu o zaciągnięcie pożyczki wewnętrz­
n a  lojalnej podstawy marszałka Mac-Mahona. j wodzenie układów." Dalej Golos objaśnia. 
Dufaure rozumie uczucie większości, po trze- chodzi tu o zaciągnięcie pożyczki wewnęi 
sieniu ziemi każdy przy pierwszem małem nej lub zagranicznej. Euskij M ir, mówiąc o 
zacbwianiu się zwykł się obawiać nowej ka- konferencyi, z lekceważeniem pisze o wszel- 
Wtrofy; gabinet mniema być zupełnym pa- kich działaniach dyplomacji  ̂ w obec^siły ;
Qem sytuacyi a co się tyczy opozycyi prawi­
cy w* senacie, to w życiu parlamentarnem 
rzeba, być ua nią przygotowanym, rząd ze 

SWej strony nie pozwoli jej wywierać żadne- 
go Wpływu.

(Papież P ius IX).

przypomina wyparcie Austryaków z Włoch 
upadek władzy świeckiej Papieżów, zgnębie­
nie F rancji, i dodaje: „Wypadki te co naj­
mniej tyleż wstrząsały równowagę europej­
ską co losy obozu ottomańskiego, a jeduak 
Europa ani pisnęła, i mając do czynienia 
z Bismarckami i Moltkami, schowała swoje 
rozmiłowanie się w równowadze do pomyśl-

Podajemy brzmienie pisma, którem JE. | niejszego czasu. Dyplomacya działa jedynie 
kardynał wikamisz zawiadomił miasto Ezym | tam, gdzie me ma siły rzeczywistej i działa 
0 śmierci Papieża wtedy, kiedy siły tej me ma. • Inne

Do wiadomości duchowieństwa i ludu j dzienniki mówią mniej więcej w tym samym
duchu.

W obec wysłania floty angielskiej do 
Dardauellów zasługuje na baczną uwagę zda­
nie Journal de St. Pctersbourg, którego sta­
nowisko w prasie jest znane. Dziennik ten 
zastanawiając się nad deklaracją lorda Der- 
by’ego, iż mogą nastąpić okoliczności, wśród

rzJniskiego. Rafael, z tytułu św. krzyża w 
Jerozolimie kapłan świętego rzymskiego ko­
ścioła, kardynał Monaco La Valletta, gene­
ralny wikaryusz, zwyczajny sędzia miasta 
Bzymu i jego okręgu, komendator-opat z Su- 
kiaco. Majestat Boga Wszechmocnego po­
wołał do siebie najwyższego biskupa świętej 
pamięci Piusa IX, jak umn właśnie zakomu­
nikował tę smutną wiadomość najprzewiele- 
bniejszy kardynał ‘camerlengo świętego rzym­
skiego kościoła, któremu przysługuje  ̂prawo 
złozenia publicznego świadectwa o śmierci 
rzJniskich papieży. Na tak smutną wiadomość 
zapłacze w każdym zakątku kuli ziemskiej 
lad katolicki przywiązany do wielkich i apo­
stolskich cnót nieśmiertelnego papieża i jego 
monarszej wielkoduszności. Ale przede wszy st- 
kiem my Rzymianie jesteśmy zasmuceni, po­
nieważ niestety dziś dobiegł swego kresu 
nadzwyczaj szczytny pontyfikat, jakiego kie­
dykolwiek użyczył Bóg swym Namiestnikom 
na ziemi. Jego życie jako papieża i władcy 
było szeregiem największych dobrodziejstw, 
które tak w duchowym jak i świeckim kie- 
runku rozsiewane były na wszystkie kościo­
ły 1 narody a szczególnie na Rzym, gdzie 
na każdym kroku spotyka się pomniki wspa­
niałomyślności opłakiwanego p ap ieża  i ojca. 
Stosownie do świętych przepisów zostały n- 
rządzone w wszystkich miastach i znaczniej­
szych miejscowościach uroczyste egzekwie i 
mszę za duszę zgasłego najwyższego hie­
rarchy a każdego d n ia , dopóki święta Stoli­
ca Apostolska nie będzie miała nowej głowy 
naczelnej, należy się modlić, aby uprosić u 
Majestatu Roskiego najrychlejszy wybór na­
stępcy zmarłego, którego pamięć zawsze, bę­
dzie opłakiwaną. Uwiadamia się zatem naj­
przód, że publiczny i uroczysty pogrzeb od­
będzie się w watykańskiej patryarchalnej ba­
zylice, dokąd zwłoki nieśmiertelnego papieża
0 ile możności jak najprędzej zostaną prze­
niesione. i że tamże podług zwyczaju w ka­
plicy Przenajświętszego Sakramentu zostaną 
Pochowane. Rozporządza się dalej, aby jutro 
przez godzinę, od trzeciej do czwartej godzi­
ny po południu, dzwoniono we wszystkie 
dzwony we wszystkich kościołach, należą­
cych czy to do świeckiego duchowieństwa, 
czy też do zakonnego. Skoro zaś czcigodne 
śmiertelne szczątki najwyższego biskupa zo­
staną przeniesione do watykańskiej bazyliki, 
wtedy rozpoczną się natychmiast uroczyste 
egzekwie we wszystkich wspomnionyeh ko­
ściołach. Nadto upomina się tak świeckie jak
1 zakonne duchowieństwo, aby za duszę wiel­
kiego zmarłego, jak to zawsze było w zwy­
czaju, spełniło bezkrwawą ofiarę i uprasza się, 
ftby bractwa obojej płci niemniej wszyscy 
wierni jego błogosławioną duszę uczynili 
przedmiotem swych modlitw. W końcu prze­
pisuje się, aby w każdym z wspomnionyeh 
kościołów dopóki Stolica Apostolska nie bę­
dzie obsadzoną. we mszy i przy innych 
funkcyaeh odmawiało modlitwę pro Ponti- 
fice eligendo.“

(Głosy prasy rossy.fskiej)
Konferencja nie znajduje poparcia w 

prasie rossyjskiej. Jedne dzienniki uważają je 
za złe nieuniknione; drugie nie rokują jej 
pomyślnego skutku; a są i tak ie , które 
przepo .yiadają, iż poważna rada Europy cał­
kiem się nawet nie zbierze. Według opinii 
Gołosn, rozpoczynając z Anglią układy o po­
kój na Wschodzie, należy być zupełnie goto­
wym do wojny, chociażby nawet Anglia 
wcale nie życzyła sobie wojny i tylko zastra­
szyć pragnęła. „Widzimy, powiada Golos, 
iż rząd w zupełności tak samo zapatruje się 
na przyszłe układy pokojowe co do kwestyj 
pozostawionych do roztrząsania mocarstwom 
europejskim. Znane już są rozporządzenia, 
tyczące się rozwoju naszych sił wojennych, 
lakipjże samej zapobiegliwości dopomina się 
Juny element wojny — finansowy. Należy 
S1ę spodziewać, iż nadzwyczajne zasoby fi­
nansowe zebrane w roku zeszłym, wystar-

kiórycb zajęcie Stambułu przez wojska an­
gielskie stanie się rzeczą niezbędną {acte 
d'opportunite), dodaje: „Tym sposobem przy­
puszczają. iż mogą nastąpić okoliczności, 
wśród których okupacja angielska okaże się 
rzeczą niezbędną, a woale nie zagrażającą 
pokojowi europejskiemu, tern samem a for- 
tiori przypuścić należy, iż może się nastrę­
czyć konieczność takiej samej okupacji Kon­
stantynopola przez armię rossyjska w intere­
sach pokoju." Z tego samego tematu, ale 
nierównie namiętniej piszą Peterburgshija 
Wiedomosti. Dziennik ten zresztą sięga dalej 
niżeli do zajęcia Stambułu „w interesach poko­
ju ;"  życzeniem jego j e s t  z u p e ł n e  w y ­
k r e ś l e n i e  T u r c j i  z r z ę d u  p a ń s t w  
e u r o p e j s k i c h .  „Dopóty, powiada, my 
sami nie zakosztujemy spokojuości, dopóki 
Turcya europejska istnieć będzie; najlepszem 
dowodem tego jest nasza przeszłość." Pan 
Gradowski w Golosie dowodii, że gdyby 
chodziło jedynie o Turcję, możnaby się. 
ebejść bez zajęcia Stambułu ; Porta bowiem 
gotowa podpisać warunki pokoju, bądź co 
bądź pozostawiające ją przy życiu. „Lecz 
wmięszauie się VV. Rrytanii zmusi nas do 
tego pochodu ; albowiem D i e  możemy pozo­
stawić bez rozwiązania kwestyi, która tyle 
nas kosztowała krwi i ofiar materyalnych." 
Dziennik daje do zrozumienia, iż Anglia mo­
że stać się powodem zupełnego rozbicia Tur­
cji jako organizmu politycznego.

(Mowa lorda Derbyego.)
Na posiedzeniu Izby lordów 9 b. m. 

zapytał lord Granrille, czy minister spraw 
zagranicznych nie otrzymał jakich dalszych 
wiadomości od Layarda albo od ambasadora 
rossyjskiego o stanie rzeczy na Wschodzie. 
Na to zapytanie odpowiedział lord Derby na­
stępująca mową: „Mój szlachetny przyjaciel, 
który mówił poprz dnio, poruszył swem za­
pytaniem kwestyę, którą miałem zamiar przed­
łożyć Izbie. Wyjaśnienie moje będzie zara­
zem odpowiedzą na zapytanie szlachetnego 
lorda należącego do opozycyi. Obawiam się 
jednak, że nie będę w położeniu rzucić wie­
le nowego światła na obecną sytuację. Od 
pana Layarda otrzymałem tekst warunków 
zawieszenia broni. Jeden z tych warunków 
domaga się, ażeby wojska tureckie ustąpiły 
w przeciągu 7 dui z wskazanych w układzie 
fortyfikacyj. Nie mogę sobie zdać jasno spra­
wy z których to fortyfikacyj mają ustąpić 
Turcy, ale pan Layard kończy swój telegram 
wzmianką, że Turcy zaczęli wywozić swe 
działa z fortyfikacyjnej linii Stambułu. Zdaje 
się przeto, że posuwanie się wojsk rossyjskich 
na Stambuł nie było krokiem przeciwnym 
układowi, lecz było następstwem warunków 
zawieszenia broni i zdaje się. że pan Layard 
miał słuszność, telegrafując wczoraj, że je­
dnym z warunków zawieszenia broni będzie 
ustąpienie Turków z tych linij fortyfikacyj­
nych, które bronią przystępu do stolicy tu­
reckiej. Nie ma na to dowodów, że Rossya- 
nie zamierzają wkroczyć do Stambułu, cho­
ciaż nie dali zapewnienia, iż tego nie uczynią. 
Ale jest dzisiaj rzeczą nie-tety aż nadto ja­
sną, że mogą wkroczyć do Stambułu, kiedy 
im się tylko" podoba, albowiem dzisiaj jest 
Stambuł faktycznie bez wszelkiej obrony.

Mylordowie! Zastanawialiśmy się nad 
prawdopodobnemi i możliwemi rezultatami 
tudzież nad tern. co nam czynić wypada. 0- 
trzymaliśmy od p. Layarda telegramy, w któ­
rych nasz ambasador mówi w dobitnych wy­
razach o niebezpieczeństwie, o zaburzeniach 
i o anarchii, jakie zagrażają stolicy tureckiej 
na wypadek okupacji przez wojska rossyj- 
skie. Nie ulega najmniejszej wątpliwości, że

obecnie panuje wielkie wzburzenie w Kon­
stantynopolu i że nie tak rychło uspokoi się 
ludność tamtejsza. Obawiam się, że wskutek 
naszej polityki, przestrzegającej neutralności 
podczas wojny, n ie  i s t n i e j e  j u ż  w T u r ­
cy i t a k i e  p r z y j a c i e l s k i e  u s p o s o b i e ­
n i e  wo b e c  A n g l i i ,  j a k i e  p a n o w a ł o  do 
n i e d a w n a ,  i że n i e  m a m y  j u ż  w S t a m ­
b u l e  t a k i e g o  w p ł y w u ,  j a k i  m i e l i ś m y  
w p o p r z e d n i c h  l a t ach .

Rozruchy w Stambule byłyby z jednej 
strony — nie chcę powiedzieć p r e t e k s ­
t e m  — ale na każdy wypadek p o w o d e m  
wnuęszania się wojsk rossyjskich a z dru- { 
giej strony, obawiam się, mogłaby okupacya j 
rossyjska wpłynąć na burzycieli pokoju i I 
podtrzymywać rozruchy. My zaś mamy w 
Stambule mnóstwo interesów; mamy tam 
licznych poddanych, mamy tam okręty a po 
dojrzałem zastanowieniu się u j r z e l i ś m y  
z a  r z e c z  s t o s o w n ą  w y s ł a ć  do  
S t a m b u ł u  n i e t y l k o  s a m ą  f l o t ę  
a l e  t a k ż e  p e w i e n  o d d z i a ł  w o j ­
s k a ,  a ż e b y  w r a z i e  p o t r z e b y  b r o ­
n i ć  p r z e d e w s z y s t k i e m  n a s z y c h  
p o d d a n y c h  a na wypadek groźnych roz­
ruchów odwrócić wszelkie niebezpieczeństwo. 
Postanawiając zrobić ten krok, chcieliśmy 
uniknąć wszelkich pozorów groźby albo nie- 
przyjaźnej demonstracji i dlatego zawiado­
miliśmy o naszem postanowieniu mocarstwa 
neutralne, ażeby dać im sposobność do zro­
bienia czegoś podobnego, jeżeliby uznałr to 
za rzecz potrzebną. W tym sensie wysłali­
śmy telegramy do Paryża, Rzymu. Wiednia 
i Berlina, a ambasadorowi naszemu w Pe­
tersburgu poleciliśmy, ażeby objaśnił gabinet 
rossyjski o celu wysłania naszej floty. W tej 
chwili nie jestem w stanie powiedzieć pano­
wie, co zamierzają uczyn ć inne państwa eu­
ropejskie; wiadomo mi tyłku, że j e d e n 
rząd zagraniczny zażądał w przeciągu osta­
tnich 48 godzin od Porty pozwolenia wpły­
nięcia na wody tureckie. Wiadomo rządowi 
Jej król. Mości, że z krokiem uczynionym 
łączy się pewna odpowiedzialność” ale nie 
zapominajmy, że cięży na nas odpowiedzial­
ność także i za tych, których ochraniać i 
broiiić jest nie tylko waszą powinnością ale 
jest także w waszej mocy. Mylordowie l '  Do­
póki nie podpisano zawieszenia broni, dopóki 
operaoye militarne były w pełnym toku, 
wolno było rządowi Jej król. Mości przypu­
szczać, że wysłanie floty do Stambułu było­
by krokiem nieroztropnym i polityką niebez­
pieczną , że krok ten mogliby Turcy uważać 
za zachęcenie do dalszego oporu a Rossyauie 
za groźbę albo przynajmniej za złamanie ne- 
neutralności, że wreszcie naród angielski 
mógłby był krok ten uważać za wypowie­
d z e n i a  w o j n y  Rostiyi , wojny , której nie ży­
czymy sobie wszyscy z wyjątkiem bardzo 
nieznacznej mniejszości. Ale nie mogę przy­
puścić, ażeby zarzut podobny mógł obecnie 
być zrobiony rządowi.. Wielkie kwestye spor­
ne tej wojny, mają być przedłożone Europie 
do rozstrzygnięcia. Przesilenie nie minęło je­
szcze, a co gorsza, daleko mu jeszcze do końca. 
Mniemam także, że trudność w uzyskaniu po­
rozumienia między mocarstwami byłaby nie­
równie większą niż w chwili obecnej, gdybyś­
my wcześniej byli wysłali flotę podSUmbuł. 
Ale cała sprawa wschodnia weszła obecnie 
w nową fazę. Gdybyśmy byli wysłali flotę 
jeszcze przed tem, nim się zebrał parlament, 
byłby krok ten wywołał niezawodnie błędne 
tłómaezenie i popłoch, ale oświadczenia, które 
dałem, przekonają panów zapewne, że nie 
zamierzamy odstąpić ani na krok od naszej 
tylekrotnie wypowiedzianej i dotychczas ści­
śle zachowanej polityki. Gdybyśmy byli mieli 
zamiar prowadzić wojnę, to zaiste byłoby to 
nietylko krokiem niepolitycznym, ale co wię­
cej szaleństwem, czekać aż do chwili, w któ­
rej potęga militarna Turcyi została zupełnie 
złamaną i dopiero teraz rozpoczynać wojnę! 
Mylordowie! W tłómaczeniu naszego postę­
powania wobec parlamentu, wobec kraju i 
Europy, nie straciliśmy ani jednego dnia, 
ani jednej godziny, i jestem przekonany, że 
to tłómaezenie nie będzie błędnie pojętem. 
(Oklaski). “

Lord G r a n v i l l e  nadmienił, że krok 
przedsięwzięty przez rząd jest natury bardzo 
poważnej, ale mimo to musi mówca wyrazić 
swe zadowolenie z powodu, iż rząd starał się 
wszelkiemi środkami nadać temu krokowi 
charakter europejski.

K R O I I K A

Gazeta Lwowska z dnia 14 lutego 1878.

—  Pociąg : p o s p ie s z n y  krakow ski 
kolei K arola L udw ika spóźnił się dziś o go­
dzinę.

=  Telegram y nasze specyalne 
służą za źródło informacyj lwowskim korespon 
dontom dzienników wiedeńskich, którzy czerpa­
ne z Gazety Lwowskiej wiadomości telegrafują 
tegoż samego dnia do Wiednia. Nie mamy o- 
czywiście nie przeciw temu, bo to uprawniony 
zupełnie zwyczaj dziennikarski; ale podnieść 
musimy, że ci pp. korespondenci zapominają 
innym zwyczaju, praktykowanym w całej pra­

sie przyzwoitej, a wymagającym koniecznie, aby 
cytować źródło, z którego się czerpie. Kores­
pondent tutejszy wiedeńskiej Neue fr. Presse 
nie pamięta snac o tem, bo nie zwykł przyta­
czać Gazety Lwowskiej. Nie uczynił też tego 
w telegramie, który umieszczony był w nume­
rze wczorajszym Neue fr. Presse, a który po­
wstał z naszych informacyj. Mamy w Wiedniu 
specyalnego korespondenta, który nam daje co­
dziennie telegraficzny przegląd wiadomości, po­
dawanych przez prasę wiedeńską, ale cytuje za­
wsze skrupulatnie dzienniki, z których czerpał. 
Suurn cuiąue.

— Ż a ł o b n e  m o d ł y  z powodu zgo­
nu Ojca św. Piusa IX zamknięte dziś zostały 
wielką sumą, celebrowaną przez JE. ks. arcy­
biskupa Wierzchlejskiego. X. prałat Solecki wy­
głosił mowę żałobną. Kościół przepełniony był 
nabożnymi. Od jutra rozpoczynają się modły 
kościelne pro eligendo Summo Pontifice i 
trwać będą przez trzy dni. Jak już donosiliśmy 
triduum  z wystawieniem Przenajśw Sakra­
mentu odbędzie się w kościele 00. Jezuitów, 
gdyż w archikatedrze odprawione będzie w so­
botę wielkie uroczyste nabożeństwo żałobne, u- 
rządzone kosztem kraju i stolicy.

A  W  k o ś c i e l e  ś w .  M i k o ł a j a  
o. ł. odbyło się wczoraj o godzinie 8 rano so­
lenne żałobne nabożeństwo za spokój duszy Piu­
sa IX. Katafalk w krzewy ubrany, których do­
starczył z botanicznego ogrodu prof. dr. Cie­
sielski, wśród rzęsiście ustanowionego światła 
piękny i malowniczy przedstawiał widok. U 
nóg trumny na kolumnie stał biust Ojca św. 
z wieńcem ofiarowanym przez proboszcza miej­
scowego, który przy asystencyi duchowieństwa 
odśpiewał mszę sw. i Libera. Kościół przepeł­
niony był nabożnymi.

W ł a d y s ł a w  M a r y n a w s k i  z
Męciny wybrany _ został przy wyborze uzu­
pełniającym członkiem Rady powiatowej Lima­
nowskiej z grupy większych posiadłości.

— W a l n e  z g r o m a d z e n i e  Towa­
rzystwa kuchni ludowej odbędzie się w piątek 
dnia 15 lutego b. r. o godzinie 5 po południu 
w sali ratuszowej.

W  t e a t r z e  dziś „Don Desiderio" 
opera komiczna w 8 aktach, muzyka księcia 
Józefa Poniatowskiego, słowa Kasjana Zacca-
gnini.

* S p r z e n i e w i e r z e n i e .  Według te­
legramu otrzymanego wczoraj przez lwowską 
c. k. policyę, ściga polieya peszteńska Izraela 
Lilienfelda, kupczyka, który uciekł sprzeniewie- 
rzywszy pewnemu kupcowi 432 napoleondorów. 
Lilienfeld, rodem z Galicyi, wzrostu średniego, 
ma lat 22, siwe oczy, małe wąsiki i nos po­
dłużny. L brany był w ulster siwego koloru.

* W k a w i a r n i  w i e d e ń s k i e j
sk rad iiuuu  wczoraj n i ię d r j  6 a 8  wie-
czór futro skankowe zawieszone na ścianie. Fu­
tro to, własność p. Władysława Koziebrodzkie- 
go, właściciela dóbr, było pokryte czarnem su­
knem i cenione jest na 100 zł.

—  Z  P a r y ż a  donosi telegram, że zna­
komity uczony, akademik Littre ciężko zacho­
rował. Pogrzeb zmarłego tam w tych dniach 
fizyologa Klaudyusza Bernarda odbędzie się ko­
sztem państwa.

— S ł a w n y  a s t r o n o m  ksiądz Secchi 
w Rzymie dnia 11 b. m. miał się znowu 
gorzej.

— U c z e s t n i c y  C o n c l a r e .  Kole­
gium kardynalskie składa się obecnie z 6 kar­
dynałów biskupów, 49 kardynałów kapłanów i 
9 kardynałów dyakonów, ogółem z 64 człon­
ków, z których 60 mianował był już Ojciec św 
Pius IX, a tylko czterech poprzednik jego. Kar­
dynałowie dzielą się na takich, którzy rezydują 
w Rzymie (d la cour), na zajmujących zagra­
niczne stolice biskupie (a, la couronne) i na 
zawiadujących biskupstwami włoskiemi. Nieofi- 
cyalnie dzielą się także na „młodych" (nieli- 
czących jeszcze lat 60), na „rzeźkich" (trzyma­
jących się dobrze pomimo skończonych lat 60 
życia) i na „zgrzybiałych"; wreszcie dzielą się 
j . na u świątobliwych" t. j. przejętych wy­
łącznie duchem religijnym i na „politycznych", 
posiadających zdolności reprezentowania stolicy 
apostolskiej w sprawach świeckich. Kardynało- 
wie-dyakoni nie potrzebują koniecznie mieć świę­
ceń kapłańskich. Pierwszym pomiędzy kardyna­
łami biskupami, a zarazem pod względem wie­
ku drugim pomiędzy kardynałami w ogóle, jest

u wik Amat di San Filippo e Sorso, urodzony 
w Caglian 21 czerwca 1796, kardynałem mia­
nowany przez Grzegorza XVI dnia 19 maja 
1837 jako biskup Ostii i Felletri (stolica każ­
dego najstarszego kardynała). Ksiądz Amat jest 
zarazem dziekanem św. kolegium, a jako taki 
będzie prezydentem conclave. Uważany jest 
jako jeden z kandydatów na papieża. Kardynał 
biskup Kamil de Piętro (urodzony w Rzymie 
1806, mianowany 1856), biskup Porto i Santa 
Rufina, jest poddziekanem św. kolegium. Trzeci 
z kardynałów biskupów, Karol Sacconi (urodź 
w Montalto 1808, mianowany 1861) biskup 
Palestryny, jest prefektem papieskiej Izby sądo­
wej; czwarty, Fflip Maria Guidi z zakonu ka­
znodziejskiego (urodzony w Bolonii 1815, mia­
nowany 1868), biskup Frascati, jeden z prze­
ciwników dogmatu nieomylności na soborze wa­
tykańskim, uważany jest także za kandydata do 
ty ary, równie jak piąty kardynał biskup Lu­
dwik Bilio, z zakonu Barnabitów (urodzony w



Alessandrii piemonrkiej 1826, mianowany 1866), 
biskup Sabiny, oraz szósty. Karol Ludwik Mo- 
richini (urodzony w Rzymie 1805, mianowany 
1852), biskup Albano. o którym już nawet 
przedwczoraj doniósł z Rzymu telegram, że jest 
domniemanym następcą Piusa IX. — Długi 
szereg kardynałów kapłanów rozpoczyna arcy­
biskup praski książę Fryderyk Schwarzenberg 
(urodzony w Wiedniu 1809, mianowany jeszcze 
przez Grzegorza XVI r. 1842). Równie jak ten 
kardynał mianowani są jeszcze przez Grzegorza 
koledzy jego Fabiusz Maria Ascjuini di Udine 
(urodzony w Fagagna 1802 mianowany 1845). 
wielki kanclerz orderów papieskich i sekretarz 
brew apostolskich, tudzież Dominik Carafa 
di Traetto (urodzony w Neapolu 1805, miano­
wany 1844), arcybiskup Benewentu, potomek 
starożytnej rodziny włoskiej. Kardynał kapłan 
Franciszek August Donnet (urodzony w Bourg- 
Argentai, mianowany 1852) jest Francuzem i 
zasiada obecnie na arcybiskupiej stolicy w Bor- 
deaux; wsławił się jako pisarz katolicki. Joa­
chim Pecci (urodź, w Carpineto 1810, miano­
wany 1853) arcybiskup Perugii, piastuje obe­
cnie ważny urząd kamerlinga (podkomorzego) 
kościoła i podczas sediswakansu jest pierwszą 
powagą tegoż. Uważany jest także za kandydata 
do tyary. Antoni Benedykt Antonucci (urodzony 
w Libiaco 1798, mianowany 1858), arcybiskup 
Antrony, biskup i hrabia Umany. Jednym z naj­
częściej wymienianych kandydatów do tyary 
jest kardynał kapłan Antoni Marya Panebianco. 
mnich z zakonu minorytów św. Franciszka (ur. 
w Terranova na wyspie Sycylii 1808, mian. 
1861) surowy rygorysta i znakomity teolog, całą 
duszą oddany czystym i wzniosłym ideom ko­
ścioła; piastuje obecnie urząd wielkiego peni- 
tencyarza. Kardynał Antoni deLucca (urodzony 
w Broute 1805, mianowany 1863), jest pre­
fektem św. kongregacyi indeksu; Jan Chrz. Pi- 
tra (urodzony w Champforgueil 1812, mianow. 
1863), uczony francuski mnich benedyktyński, 
bibliotekarz rzymskiego kościoła, oddany zupeł­
nie studyom. Francuz rodem jest także kardy­
nał kapłan Henryk Maria Gaston de Bonnecho- 
se (urodź, w Paryżu 1800, mianowany 1863.) 
Jutro podamy dalszy ciąg tego spisu uczestni­
ków conclaee.

— Pożar w  szpitalu . Okropne 
zdarzenie miało miejsce dnia 10 b. m. w Mo- 
guncyi. O godzinie 7 rano wybuchł gwałtowny 
pożar w pobliżu tamtejszego szpitala św. Rocha 
i wnet przeniósł się na sam ten gmach. Nie 
dopuszczono wprawdzie ognia do wnętrza i zgo­
rzał tylko dach na szpitalu, mimo to musiano 
w największym pospiechu wynosić chorych z sal, 
przyczem nie obyło się bez scen przerażających, 
wielu ciężko chorych bowiem, w koszuli tylko 
uciekało z obawy śmierci w płomieniach. Ka­
plica szpitalna z wieżą zgorzała do szczętu.

— Sędziwy tancerz. liohcmia o- 
powiada, że w tych dniach w gospodzie pod 
Choticami można było widzieć 106-letniego go­
spodarza Jana Maleka z Weseli, hulającego w 
najlepsze z młodymi uczestnikami odbywającej 
się tam zabawy zapustnej. Małek nawet po 
trzykroć solo tańczył naokoło sali. Dzielny ten 
starzec codziennie odbywa pieszo półtora milo­
wą drogę do miasteczka za zakupnem żywności, 
którą sam sobie gotuje w domu. Widzi jeszcze 
tak wybornie, ie nawet igłę nawleka z ła ­
twością.

— O strasznej katastrofie do­
noszą dzienniki amerykańskie. W Hartfordzie, 
w Stanie Connecticut, wędrowni kaznodzieje 
metodystyczni Moody i SzaDkey dnia 16 sty­
cznia urządzili rodzaj ćwiczeń pobożnych, na 
które zbiegły się tłumy ludności z okolicy. Z 
obchodu tego około 500 uczestników wracało 
pociągiem do domu. Do pociągu, z powodu nie­
zwykłego obciążenia go, zaprzężono drugą lo­
komotywę i wskutek tego załamał się na rze­
ce Farmington most drewniany. Obie lokomo­
tywy oraz 4 wagony z 280 podróżnymi spadły 
z wysokości 20 stóp na pokrytą lodem rzekę, 
przebiły warstwę lodu i po części poszły na 
dno Szczęściem rzeka nie jest głęboka i wszyst­
kie wagony górną częścią wystawały z wody. 
Tej okoliczności zawdzięczyć należy ocalenie 
znacznej części podróżnych, z których 14 zgi­
nęło na miejscu a około 50 odniosło ciężkie u- 
szkodzenia.

40 pp. Radnych domagający się uchwalenia
i kredytu w wysokości 500 złr. na urządzenie
j solennego nabożeństwa żałobnego za duszę 

ś. p. Piusa IX. Dla nadania tem większej 
wagi temu żałobnemu aktowi, godzi się, a- 
żeby wydatki na okazałe przystrojenie świą­
tyni, na urządzenie wspaniałego katafalku, o- 
świetlenia i t. p. poniosło miasto wspólnie z 
krajem. Wydział krajowy dał na ten cel 1000 
złr. Wniosek powyższy został przyjęty jedno­
głośnie bez żadnej dyskusyi.

Z ważniejszych spraw zapisanych na 
porządku dziennym załatwiła Rada następu­
jące : Zezwoliła na przelanie praw dzierżawy 
restauracji w ogrodzie miejskim z dotycb-

| czasowego dzierżawcy p. Sehlossera, na p.
' Gustawa Pfinka. — Na wniosek sekcyi II 

uchwaliła Rada w skutek remonstraeyi u- 
rzędników magistratualuycb, którym po re­
organizacji magistratu w r. 1872 wymierzono 
należytość rządową od nadania posad we­
dług skali III ustawy stemplowej, że za u- 
rzędników, którzy pomarli już w ciągu tego 
czasu, zapłaci ją sama gmina, za urzędników 
zaś, którzy przeszli do innej służby publicz­
nej albo w stan stałego spoczynku, tudzież 
za urzędników pozostających jeszcze w czyn­
nej służbie zapłaci gmina tylko połowę wy­
mierzonej uależytości a drugą połowę ścią­
gnie od nich w miesięcznych ratach. Zara­
zem powzięła Rada, celem uzupełnienia u- 
stawy służbowej, uchwałę, że na przyszłość 
opłcać będzie gmina z swych funduszów na- 
leżytośei rządowe za dekreta nominacyjne i 
ściągać je będzie od interesowanych w ra­
tach miesięcznych.

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L
W iedeń . 12 lutego.

-r- Na dzisiejszy targ na nierogaciznę 
spędzono towaru lekkiego 1171 sztuk, śre­
dniego 1322 sztuk, ciężkiego 1236 sztuk, ra­
zem 3729 sztuk, czyli o 254 sztuk więcej 
niż przed tygodniem; od dwu tygodni prze­
to poprawiły się spędy razem o 514 sztuk, 
ale zawsze jeszcze pozostaje spęd dzisiejszy 
o 1836 sztuk niżej najliczniejszego w osta­
tnich czasach spędu przed sześciu tygodnia­
mi. Przebieg targu dzisiejszego nie był zbyt 
ospały, ale nie utrzymało się jednak w zu­
pełności polepszenie cen z ostatniego wtorku.

Płacono : towar lekki 32— 38 zł., śre­
dni 38—43, ciężki 43—47 zł. za 100 kilo 
żywej wagi.

Rada miasta Lwowa.

(Posiedzenie z dnia 13 lutego.)
(L )  Przewodniczący dr. M a d ej s k i za­

wiadamia pp. Radnych, którzy powstali z 
miejsc, że w sobotę d. 16 b. m. o godzinie 
10 przed południem odbędzie się w kościele 
archikatedralnym uroczyste nabożeństwo ża­
łobne za duszę śp. Piusa IX, urządzone sta­
raniem komitetu pod przewodnictwem J. E. 
Ludwika hr. Wodzickiego. marszałka krajo­
wego. Akt ten żałobny ma być hołdem 
wdzięczności, jaką winniśmy zmarłemu Ojcu 
św. jako katolicy i Polacy. W tym celu za­
prasza p. wiceprezydent pp. Radnych, ażeby 
w sobotę przed godziną 10 z rana zgroma­
dzili się w sali ratuszowej, zkąd udadzą się 
do świątyni pod przewodnictwem prezydenta 
miasta.

Następnie odczytał sekretarz Rady p. 
W i 1 k o w s k i wniosek nagły podpisany przez

OSTATNIA POCZTA
Według depeszy Agcnce Havas miała 

f l ot a  a n g i e l s k a  wczoraj 13 lutego w p ł y ­
ną ć  na  m o r z e  Ma ruj  ara.  Telegram uży­
wa wyrazu „wtargnęła" (eingedrung n ), z cze­
go wnosić by można, że flota przemocą uto­
rowała sobie drogę przez cieśninę dardanel- 
ską. Gdy jednak telegram nie wspomina nic 
o walce, przypuszczać trzeba, że przejazd flo­
ty odbył się bez przeszkód, na podstawie fir- 
manu udzielonego przez Portę. Zważywszy, 
że Porta zostaje obecnie pod wyłącznym wpły­
wem a raczej pressyą Rossyi, domyślać się 
można, że udzielenie flocie angielskiej żąda­
nego pozwolenia nastąpiło za zgodą Rossyi, 
która tymczasem zapewnić sobie musiała od­
powiedni ekwiwalent, bądź to przez równo­
czesne obsadzenie Stambułu od strony lądo­
wej, bądz też przez objęcie w posiadanie flo­
ty tureckiej tak, aby obok bandery angielskiej 
powiewała na Złotym Bogu i Bosforze także 
bandera rossyjska. Nąjpodobniejszem jest, że 
Rossya dla tem „większego" bezpieczeństwa 
chrześcian zastosuje oba te środki „równowa­
gi." Wnosić to można z doniesienia Polit. 
Corr. z 10 b. m. które zapowiadając rychłe 
wkroczenie wojsk rossyjskich do Stambułu 
donosi zarazem, że traktat specyaluy rossyj- 
sko-tureeki zawiera między innemi warunek 
odstąpienia Rossyi pewnej części f l o t y  wo­
j e n n e j  t u r e c k i e j  i że w celu objęcia od­
stąpionych statków wojennych przybyło do 
Rumelii 1800 marynarzy rossyjskich. Zresztą
armia rossyjska mając na podstawie układu 
o zawieszenie broni w swem posiadaniu Szar- 
kioj u wstępu do Bosforu, mogłaby zapomo- 
cą bateryj nadbrzeżnych i torpedów wzbro­
nić flocie angielskiej przystępu pod Konstan­
tynopol.

pod zwierzchnictwem tureekiom. Journal des 
Debats napomknął o c. k. austryar kim gene 
n ie  kawaleryi księciu Alesandrze Heskim, 
który niedawno był w Berlinie. Książę przy­
był z Petersburga, gdzie bawił przez ćwierć 
roku u siostry swej cesarzowej, do B rliua., 
zkąd po jednodniowym pobycie wyjechał w 
sobotę rano do Drezna. Na podstawie dobrych 
iuformacyj zapewnić możemy, że księciu Ale- 
xandrowi ani przez myśl nie przeszło przyj­
mować c i e r n i o w ą  k o r o n ę  b u ł g a r s k ą . "

usz Ghi ka .  Powiedział on pomiędzy innem1rril
! że w kwestyach narodowych, gdzie chodzi o! 1 • ,. T. • , - _ ;„c;t

Wczoraj już po wydaniu Gazety otrzy­
maliśmy następujący telegram: Londyn  13 
lutego. W arsenale w Sheerness zaczynają 
dziś wszyscy robotnicy pracować po nad go­
dziny zwykłe i zamówiono ogromne siły ro­
bocze, aby przyspieszyć wykończenie czte­
rech łodzi działowych. Korweta pancerna 
zbudowana dis marynarki tureckiej, będzie 
dziś spuszczoną z doków i przewiezioną do 
Sheerness. Poczynione są przygotowania, aby 
załogę w Point-fort na Tamizie uzbroić zu­
pełnie. Podobnież w Portsmontb przeszło 
3000 robotników arsenału pracuje po nad 
zwykłe godziny. Aby wykończyć jak naj­
spieszniej budowę okrętów wojennych, po­
wołano w H ką liczbę nowych robotników, 
Morning Post pisze: „Słychać, że konserwa­
tywni człoukowie parlamentu zamierzają od­
mówić Derby’emu swego zaufania, jeśli ten 
nie przyłączy się bezwarunkowo do .polityki 
lorda Beaconsfielda." W ogóle sytuacya w 
skutek przesadnych iiroszeziń Rossyi. staje 
się coraz groźniejszą. Cesarz M i 1 h e 1 m 
przyjmując temi dniami prezydetPów parla­
mentu. wyraził się. jak następuje: „Położenie 
jest wprawdzie groźne, mimo to zawsze je­
szcze żywię nadzieję, że pokój da się u trzy 
mać."

Z Petersburga piszą do Wiener Abend- 
post: „Wiadomość od dawna oczekiwana o 
zgonie Papieża nie wywarła tutaj silnego 
wrażenia z powodu ogólnego zajęcia się spra­
wą wschodnią. Przed kilkoma tygodniami 
powstały nowe nieporozumienia, w skutek 
których sędziwy pasterz zerwał stosunki z 
rządem rossyjskim. Nieporozumienia te opie­
rały się na mniemaniu , jakoby (!) rząd ros- 
syjski prześladował kościół katolicki w Pol­
sce. Są tu przekonani. że powiedzie się rzą­
dowi rossyjskiemu zawiązać stosunki z na­
stępcą P usa IX. Chcą bowiem dowieść, że 
państwu nie godzi się krzywdzić w tem . co 
jest najdroższein. bo w uczuciach religijnych 
poddanych swoich, i żo państwo wiuno ró­
wną zachować miarę wobec swych obywateli 
katolickich, jak greckich lub protestanckich".

Z Rzymu donoszą 12 lutego* „Na li­
czne zapytania dworów zagranicznych pole­
cono Nuncjuszom Apostolskim oświadczyć, 
że dnia 16, 17, 18 b. m. odbędzie się w ka­
plicy sykstyńskiej p o g r z e b  P i u s a  IX z ce­
chą prywatną, a więc ci, którzy na nim bę­
dą obecni, wezmą udział w pogrzebie Papie­
ża w charakterze prywatnym. Kardynał ka- 
merling polecił oświadczyć rządom katolic­
kim, że z powodu zebrania się condave w 
Rzymie, żadna ze spraw kościelnych nie 
może być przesądzana. K a r d y n a ł o w i e  
z b i o r ą  s i ę  l8go b. ni., I. j. w poniedziałek 
wieczór na condave. Dnia 19go rano rozpo­
czną się modlitwy i zaraz potem prace con- 
clave. Nowy Papież ogłoszony będzie światu 
katolickiemu z wielkiego balkonu bazyliki 
watykańskiej."

W parlamencie francuskim podczas ob­
rad nad budżetem marynarki, minister ad­
mirał P o t h u a u  wykazywał konieczność u- 
trzyrnania siły zbrojnej morskiej na wysokim 
stopniu. „Dopóki państwa sąsiednie posiadać 
będą okręty pancerne, uzbrojone potężną ai- 
tylleryą, trzeba im dorównywać. Torpedy, 
których skuteczność bywa przecenianą, nie 
mogą być także zaniedbane. Należy bac-zyć 
na utrzymanie marynarki w takim stanie,

; aby w razie potrzeby była gotowa do zbroj- 
j nego wystąpienia. “

Pojawiają się już kandydatury na tron 
przyszłego „księstwa bułgarskiego". Obok ks. 
Edynburgskiego, syna królowej Wiktoryi, o- 
żenionego jak wiadomo, z córką cara Alexan- 
dra, wymieniano w ostatnich czasach dość 
często ks. B a t t e n b e r g .  Z tego powodu pi­
sze korespondent petersburgski Wiener A -  
bendpost: „Dyplomaci będą mieli na konfe- 
rencyi niełatwe zadanie, ponieważ także inte- 
resa państw ościennych muszą być uwzglę­
dniane. Dla B u ł g a r y i  trudno będzie znaleźć 
odpowiednią osobistość, któraby objęła rządy

Hirscha biuro telegraficzne donosi z 
I Petersburga 11 lutego: „Najnowszy ukaz cara 
j zarządza m o b i l i z a e y ę  120 b a t a l i o n ó w  

w o j s k  l o k a l n y c h ,  których w dotychcza­
sowej służbie zastąpi równocześnie zwołana 
pierwsza klasa landwery. Koleje rossyjskie, 
prowadzące za granicę, muszą w jak naj­
krótszym czasie być zaopatrzone w drugą 

! linię szyn.

O o s t a t n i c h  b a r d z o  w a ż n y c h  po­
s i e d z e n i a c h  I z b  r u m u ń s k i c h ,  pisze ko­
respondent Pol. Corr. pod dniem 8 lutego: 
„Po zamknięciu wczorajszego tajnego posie­
dzenia, na którem obie Izby naradzały się 

| w kwestyi odstąpienia rumuńskiej Bessarabii, 
senat i Izba zebrały się na publiczne posie­
dzenia. W senacie zabrał głos znany dyplo­
mata i były szef gabinetu książę Demetry-

drogą ojczyznę, cała Rumunia ożywiona jesu 
i tylko jedną myślą: bronić swych praw '1
j swego terytoryum! Byłoby zbrodnią P0' 
! watpiewać o lojalności władcy, który swem1 

czynami zasłużył na podziw Europy. Mó­
wca konstatuje, że naród rumuński m® 
chce frymarczye odziedziczoną po swych 

: przodkach ziemią! Rumunia nie przystąpi1 
do wojny w celach zaborczych, ale też nigdy 
nie zgodzi się na r e t r o c e s s y ę  Bessar abi i ;  
Po tem przemówieniu, przyjętem hucznerm 
oklaskami, złożył minister spraw zewnętrz­
nych Michał Ko g o l n i c c e a n o  następując® 
oświadczenie: „Mam zaszczyt odczytać panom 
korespondencyę, którą rząd prowadził z® 
swymi agentami i innemi osobami polityez- 
nemi a która w smutnej kwestyi oddania na­
szej Bessarabii zasługuje niewątpliwie na u- 
wagę. Życzylibyśmy sobie, aby cała ta ko­
respondencja doszła do publicznej wiadomo­
ści, a wtenczas dowiedziałby się kraj, dowie­
działaby się cała Europa, że ministrowie są 
Rumunami i skutkiem tego tylko po rumuń­
sku działać i myśleć mogą. Zanim jednak 
korespondeneya ta będzie mogła dojść do 
wiadomości kraju, jesteśmy zobowiązani o- 
świadczyć panom, że jakkolwiek nie objawio­
no nam oficjalnie żądań, to jednak zrobiono 
nam pewne propozycye co do odstąpienia 
naszej Bessarabii za odpowiednie wynagro­
dzenie. Przekonani z góry, że jesteśmy tłu­
maczami woli narodu, ograniczyliśmy się w 
bezzwłocznej odpowiedzi naszej na jednoin 
tylko słowie: „ N i e  m o ż e m y " .  (Przecią­
głe entuzjastyczne oklaski). A odpowiadając 
„nie możemy" opieraliśmy na naszem pra­
wie. na zawartej z Rossya 4/]6 kwietnia 1877 
konweneyi, gwarantującej nam Integralność 
naszego terytoryum, za którą ponieśliśmy tak 
wielkie ofiary i przelaliśmy tyle krw i; opie­
raliśmy się i opieramy się jeszcze dziś na 
szlachetności i wielkiem zamiłowaniu sprawie­
dliwości cesarza, który nietylko swemu pań­
stwu ale całemu światu dowiódł, że jest 
pierwszym gentlemanem, że jest mężem szla­
chetnego serca, mężem sprawiedliwości. Tak 
moi panowie senatorowie, uczucia tego cesa­
rza znaczą dla nas więcej, aniżeli traktat, 
jakkolwiek w kwestyi tej zawarliśmy także 
formalny traktat z Rossyą. Opierając się na 
tem wszystkiem odpowiedzieliś y „nie mo­
żemy". (Przeciągłe huczne oklaski). Następ­
nie przedłożył książę Ghika zredagowaną 
przez niego i przez byłego ministra Demetryn- 
sza Sturdzę i Boeresca moeyę, którą senat 
p-.zyjął jednogłośnie. Senatorowie zebrali się 
na t© posiedzenie bardzo licznie, a tym razem 
przewodniczył metropolita-prymas, czego ni­
gdy nie zwykł czynić. Trudno opisać zapał, 
z jakim powitały przepełnione publicznością 
trybuny przyjęcie wspomnianego wniosku. 
Wszyscy się cieszyli z stanowczej postawy 
senatu. W tym samym czasie sprawa ta zo­
stała w taki sam sposób załatwiona w izbie 
deputowanych. Tam złożył prezydent mini­
strów Bratianu takie samo oświadczenie, jak 
Kogolniczanu w senacie, a były minister Yer- 
nescu wniósł równobrzmiącą moeyę, którą 
izba przyjęła również jednogłośnie i bez dysku­
syi wśród takich samych objawów radości. 
(Obacz dzisiejszy telegram wiedeński Red.)

.1

Sprawczyni zamachu na geu. T r e p o w a  
nic nazywa hę K o z ł o w ą ,  jak to w pierw­
szej chwili dzienniki petersburgskie doniosły- 
Pet. Wiedom. piszą, że z podobieństwa twa­
rzy i innych oznak wnosić można, że jest 
ona Katarzyną N..ową (całego nazwiska 
dziennik nie podaje). Osoba tego nazwiska, 
wraięszana także do sprawy nihilistów i zo­
stająca od dawna pod nadzorem policji, w 
dzień zamachu na życie Trepowa, zameldo­
wała była wyjazd swój do Moskwy, aby tem 
upozorować nieobecność swą w domu. Jest 
to żona byłego studenta medycyny i ma 
dwoje dzieci, znana z charakteru energicz­
nego i z udziału we wszystkich zgromadze­
niach podejrzanej cechy.

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
W i e d e ń ,  13 lutego. Izba depu­

tow anych orzekła u tra tę  m andatu dr- 
S l a d k o w s k i e g o ,  który nie pojaw ił 
się w Izbie. W dalszych rozpraw ach 
nad t a r y f ą  c ł o  w ą przem aw iał Neu- 
w irth  za , Zallinger p r z e c i w  p rzed ­
łożeniu rządowemu.

W i e d e ń ,  13 lutego wieczór- 
(Tel. p ry  w.) Sytuacya ciągle b a r d z °  
n a p r ę ż o n a .  Coraz bardziej utrwala 
się przekonanie, że f lo t a  a n g i e l s k a  
przem ocą f o r s o w a ć  b ę d z i e  cieśni­
nę Dardanellska.

W i e d e ń ,  13 lutego. Z Poli do­
noszą Pol. C o r.: K o m en d a n t a u s try a c -



kiej eskadry lewantyńskiej k o n t r a ­
d m i r a ł  B a r r y  o d p ł y n ą ł  d z i ś  
Po p o ł u d n i u  n a  W s c h ó d  z okrę­
tem adm iralskim  i pancerną fregatą 
Habsburg. 0  dalszem arm owaniu o- 
krętów nic niewiadomo.

Z Bukaresztu donoszą Pol. Cor.: 
R o s s y j s k i  n a s t ę p c a  t r o -  

u p r z y b ę d z i e  tu ju tro  i o 2 
godzinie po południu odjedzie do P e­
tersburga.

Rossyjski ajent S t u a r t  miał 
Przedwczoraj audyencyę u księcia a 
wczoraj dłuższą konferencyę z Bratia- 
ftem i Cogolniczanem, poczem odbyło 
się w a ż n e  p o s i e d z e n i e  r a d y  
M i n i s t r ó w  pod przewodnictwem księ­
cia,. Rząd przygotowuje ewentualną 
Riobilizacyę wszystkich zdolnych do 
koszenia broni.

Inspirow ana w wysokim stopniu 
korespondencja petersburgska Pol. Cor. 
rozbierając kw estyę retrocesyi Bessa- 
rabii, nazywa ją  osobistą sp raw ą ce­
sarza Aleksandra, w której o d w r ó t  
J e s t  n i e m o ż l i w y .  J e ż e l i  j e d n a  
ze  s t r o n  i n t e r e s o w a n y c h  o k a ­
że s i ę  u p a r t ą ,  s p r a w a  t a  s t a ć  
s i ę m o ż e  k r o p l ą  w o d y ,  od  k t ó ­
r o  j  p r  z e 1 e j  e s i ę p u h a r, Korespon­
dent insynuuje zaprzyjaźnionym z ce­
sarzem Aleksandrem m ocarstwom i 
Kionarchom pokojowe załatw ienie tej 
kwestyi. Przyznana Rumunii za retro- 
cesyę kompensata obejmuje niepodle­
głość, wolną żeglugę na Dunaju, znie­
sienie tureckich twierdz i port han­
dlowy nad Czar nem morzem a więc 
Kie jest m ałą. W r a z i e  r o z w i ą z a -  
Kia t e j  k w e s t y i  w  s p o s ó b  i g n o -  
r u j ą c y  ż y c z e n i a  R o s s y i  m o ż n a  
z a p o w i e d z i e ć  p o w s t a n i e  g w a ł ­
t o w n y c h  c h m u r  n a  h o r y z o n -  
Cle P°1 i t y e z n y m .

® u « l a |» e s z t ,  IB lutego. W  Izbie 
nizszej zapowiedzieli i umotywowali 
E rnest Simonyi i Ignacy Helfy i n t e r ­
p e l a c j e ,  które identycznie streszczają 
się w  pytaniu, czy rząd zna w aru n ­
ki zasadnicze pokoju, czy nie uważa 
ich za szkodliwe dla interesów m onar­
chii a osobliwie W ęgier, i co rząd za­
mierza uczynić celem odwrócenia nie­
bezpieczeństwa ?

B e r l i n ,  13 lutego. ProY. Cor. 
donosi, że c e s a r z  przyjm ując depu- 
tacyę parlam entu w yraził pew ną na 
dzieję, że mimo chwilowo groźnego 
położenia powiedzie się z a c h o w a ć  
s p o k ó j  e u r o p e j s k i .

P a r y A ,  13 lutego. Agencya Ha- 
vasa donosi z Konstantynopola pod 
datą dzisiejszą, że f lo ta  a n g i e l s k a  
j u ż  p r z e p ł y n ę ł a  D a r d a n e l l e i  
w t a r g n ę !  a w  m o r z e  M a r  m o r  a.

R z y i n ,  13 lutego. K ongregacya 
kardynałów, badając dziś kwestyę wy-

kluezenia pew nych kardynałów  przez 
p a ń s t w a  p o s i a d a j ą c e  p r a w o  
veto, uchw aliła zastrzedz świętem u kol- 
legium zupełną swobodę akcyi i pozo­
stawić państwom możność przedsta­
wienia swoich uwag.

O godzinie trzeciej po południu 
zamknięto bazylikę w atykańską celem 
w ł o ż e n i a  z w ł o k  P i u s a  15 do 
trum ny.

Pogłoska o niepokojącym s t a n i e  
z d r o w i a  k r ó l a  H u m b e r t a  jest 
zupełnie fałszywą.

M z y n i ,  13 lutego. Obecnych tu 
jest teraz 50 kardynałów. Libertd do­
nosi, że w łonie św. kollegium utw o­
rzyły się t r z y  p a r t y e ,  a mianowi­
cie nieprzejednanych, pojednawczych i 
zwolenników status quo. Na czele p ier­
wszej partyi stoi kardynał M a n n i n g ,  
licząc 12 zw olenników ; druga partya 
stawi jako kandydata kard. Mo r e t t i :  
trzecia najliczniejsza forytuje na pa­
pieża kardynała O a n o s s a. Conclave 
trw ać będzie długo. Otwarcie teatrów, 
zamkniętych z powodu śmierci P iusa 
15, nastąpi dopiero jutro.

L o n d y n ,  13 lutego. Obiegająca 
w Izbie gm in pogłoska, jakoby D e r -  
b y  z n o w u  w n i ó s ł  d y m i s y ę  jest 
zupełnie nieuzasadnioną.

Zapewniają, że książę E d y n  b u r ­
s k i  ma być z Malty d o  L o n d y n u  
p o w o ł a n y ,

A t e n y ,  13 lutego. Grecki rząd 
uwiadom ił mocarstwa urzędownie o 
o k r u c i e ń s t w a c h  w T e  s s a l i  i po­
pełnionych i zaprotestował energicznie 
przeciw panującej w greckich prowin- 
cyach Turcyi niebezpiecznej sytuaeyi, 
która wymaga interw encyi greckiej a r ­
mii. 700 powstańców- pod Bosdekim 
oszańcowało się w M arynicy pod Yolo. 
4500 Turków, między tymi 2000 Egip- 
cyan przygotowuje się do atakow ania 
powstańców.

W i e d e ń ,  14 lutego. (Tel. pry  w). 
W brew  wszelkim doniesieniom dzien­
nikarskim mogę zapewnić, że jak na 
teraz, k o ł o  p o l s k i e  nie ma zamia­
ru  p r o w o k o w a n i a  r o z p r a w  nad 
odpowiedzią, jaką da rząd na zapo­
wiedzianą interpelacyę dr. Giskry w 
s p r a w i e  w s c h o d n i e j .  Również 
bezzasadną jest wieść, jakoby w nie­
sioną być m iała o s o b n a  i n t e r p e -  
1 a c y a przez delegacyę polską. P ra ­
wdopodobną natomiast rzeczą jest, że 
jeśli w Izbie deputow anych przyjdzie 
do dyskussyi nad odpowiedzią rządu, 
delegacya w e ź m i e  w n i e j  u d z i a ł .

W i e d e ń ,  14 lutego. (Tel.pryw .) 
Sytuacya co do stosunków między 
A n g l i ą a R o s s y ą  dochodzi d o

s z c z y t u  n a p r ę ż e n i a .  P rasa  wie­
deńska i peszteńska z a a l a r m o w a n a  
jest w wysokim stopniu g r o ź n ą  sy-  
t u a e y ą ,  i niepokoi się obecnym sto­
sunkiem A u s t r y i  do R o s s y i .  Po­
ważniejsze dzienniki stolicy, jak  now a 
i stara  Presse, przestrzegają A ustryę a 
osobliwie W ęgry przed szowinizmem 
i gorączkowem pojmowaniem sytuaeyi 
i odradzają stanowczo wszelkiej wojo­
wniczej demonstracyi. Natom iast dzien­
niki węgierskie w rą oburzeniem i 
pełne są nam iętnych pogróżek. Pester 
Lloyd  woła, że A ustrya je st zdecydo­
w aną odpowiedzieć jak  należy na 
w i a r o ł o m n ą  p o l i t y k ę  r o s s y j -  
s k ą ;  Rossya m u s i  wrócić do p ier­
wotnego swego program u, w  którego 
imię rozpoczynała wojnę. W  przeci­
wnym razie nie pozostaje nic innego 
— mówi Lloyd  — jak w o j n a  z 
R o s s y a .

Fremdenblatt donosi z K onstanty­
nopola, że Porta  czyni wszelkie przy­
gotowania do rozkw aterow ania w o j s k  
r o s s y j s k i c h ,  oczekiwanych tam z 
dniem każdym.

Rossyanie zajęli już E r z e r u m .
K o p e n h a g a  , 14 lutego. Ze 

strony półurzędowej zaprzeczono, ja ­
koby D a n i a  zam ierzyła poruszyć 
k w e s t y ę  p ó ł n o c n e g o  S z l e -  
z w i g u.

Ł o u d y u .  14 lutego. Dzienniki 
poranne potwierdzają, że f l o t a  a n ­
g i e l s k a  p r z e p ł y n ę ł a  c i e ś n i n ę  
dardanelską i znajduje się na  morzu 
M armora. Sześć statków wojennych 
zapuści prawdopodobnie już dziś ko­
twice pod Serailcap. Porta  poprzestała 
na formalnym proteście.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ie d e ń ,  13 lutego^ 1878, godz. 2 

27 ni i u. Losy kredytowe 16L50, Wyg. akeye 
kredyt 202 25, Akeye auglo-anstr. 92'—, 
Akeye banku [Juion 62’— , Akeye kolei Ka­
rola Ludwika 242'2o, Akeye kolei północnej 
197'— , Akeye kolei południowej 76'50, Akeye 
kolei Alfold I I P — , Akeye kolei Elżbiety 
159*— , Akeye kolei Lwow-Czeruiow. 118 50, 
Akeye kolei węg. półuocno-wsclioduiei 108'—- 
Akeye kolei Rudolfa 114'— , Akeye kolei 
Albrechta — , Węg. oblig. państw wzdę­
cie 60'75, Galie,, oblig. indemn. 86'— , Losy 
z r. 1864 138'—, Akeye kolei siedmiogrodz­
kiej 102'— , Akeye banku obrotowego IG-—*. 
Losy tureckie 14'50, Akeye kolei węg.-galie, 
98'— , Akeye kolei państwowej 256' — , 
Akeye banku związkowego 64'— , Rubel pa­
pierowy 1 '25V 4, Węgierskie losy 7 6 '5 0 , Mark 
niem. 58'80, Węgierska renta — 1— • Uspo­
sobienie silne.

W i e d e ń ,  dnia 14go lutego, godzi­
na 10 minut 51. Akeye kredytowe 2 1 7 — , 
Anglo-Austr. 89'— , Unioasbauk — •— > Ko­
lej Karola Ludwika 240'50, południowa — , 
Rubel papierowy — ■— , Gal. listy zastawne 
— '— , Gai. listy indemnizaeyjue —■'—'> Dal. 
bank rustykalny —.—, Losy z r. 1860 — —, 
Napoleonsdor 9,571/a. Usposobienie mdłe

KVrinik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej 
Lwów, dnia 13 lutego 1878.

K u r s  g i e ł d y  w
dnia 11 lutego 1878.

1 e  <1 e  ń  s  U i  e  j .

płacą, -żądają.

1 - A k e y e  za sztukę.
!;°b g. Kar Ludw. po 200 zł. m. k. g 
kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m .k.S 
banku Mp. galie, 200 zł. w. a. p 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. aA

8 . Listy *»»< • za 100 zł. S
'kw. kredyt, galie. 5°/0 w. a, .401

n 5, n ^ /o n
„ „ 5°/„ okresowe o

ganku hip. t aiic. 6“/0 w. a. g
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6%  w. a.® 

L i s t y  C l i i i n e  za 100 zł. 12
Ogóln. rolo. ki d. Zakł. dla Gal. g 

i Buków. u»/0 los, w 15 lat. g. 
l °w. kr. m. t  w. a. w 15 lat. £

ń „ 6 ,,v ^
. 4 - O M ; za J00 lI.

gali . 5°/0 m. k- • • 
kraj. z r. 1873 po 6° 0 Vv. a.

L o s y  Miasta Krakowa .
„ „ Stanisławowa

M o n e t y .
U, nat holenderski . . .
TOsat cesarski .
j jfp o le o n d o r............................ , .
D ^ a p e r y a i ....................

rossyjski srebrny . . .
Ir, a , ,  papierowy . .
śn l ln!4r®k niemieekieh .
? jro

upouy vf s r e b rz e .....................

złr. et. złr. et.
238 -  242
li 18 -  122 -  
240 -  243 — 
214 -  218 —

płaca żądają
waluta austr.

84 25 
78 60 
84 25 
89 50 
93 50

8515 
79 40 
85 15 
90 30 
9 5 -

64.15 64 30 
64.35 04- 50

90 25 9130

85 50 
89 75

8 7 -
9 1 -

14 -  15 50
21 25 22 50

5 55 
5 59 
9 55 
9 70 
1 77 
1 22 

58 75 - 
1103 -  
103 50

5 65 
5 67 
9 66 
9 88 
1 87 
125 

59 75- 
lOb — 
105 50

i 1. D ług  Państwa.
| Jednolity dług Państwa w banknot.

m aj-iistopad ...............................
lu ty -sierp ieu ...............................

Jednolity dług Państwa w srebrze .
styezeń-lipiee . . . 67 40 67.30
kwieeień-październik . . . .  67.40 67.60

Losy z roku 1839 całe . . 302 -  304. -
n ,  1839 piata część o°/0 . 302.— 304.—

„ 1854 po 250 złr...............  108 50 109 —
„ 1860 po 500 złr. 5%  . . 112.25 112 50
„ 1860 po 100 złr. 5°/0 . . 12125 12175

„ „ 1864 U  premiai po 100 złr. 139.— 139.25
„ . 1864 „ 'p o  50 złi. 138.60 1 3 9 .-

Renty Como po 42 lir. aus.................... 2 4 — 25 —
Listy zastaw, domen państw, po 129

złr. 5<>/0..........................  141.25141.75
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5% - 1 J.'.— 100.20
A u strren ta  zł. wolna od podatk. 4°/0 . 75.40 75 60

3 .  O b l i g a c y e  indemu. 5"/,, za 100 złr.
Czech : ....................................  102 50 103 —
Bukowiny ...............................  82.60 83.10
K a l i e y i ............................................... 86.25 86.75
Niższej Austryi . . 104.— 104.5 >
Siedmiogrodu . . .  ' 78 75 77 25
Węgier _ .......................................................... 78.75 79 25

*■ l u n ę  p o ż y c z k i  pul,U <?*;ne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6“/0 . — — --•—

4 .  A k c j  e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 98 -  98 50
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 225.25 22"). 50 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 748.— 768.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . .  . — •—
Gal. bank. d. hudl. iprz. a200zł. wpł. 40°/„ —.— —.—
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —.— —
Banku narodowego a 600 zł. . . . 803.— 805.—
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. n i.. . 872.— 373.— 
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 165 50 166 50 
Kol. Preszów-Tarn.(w. c.) a200zł. wsrbr. —
Półn. koloj po 1000 zł. . . .  1983.— 196? —

OdpowiedsialiH' redaktor W t a il u a ? a w 0 1 —  J.

Koi. Kar. Ludwika po 200 zł. m. k. ło i 5
Lwow.Czerń.koieipo200zł.w .a. wsr. .
Tow. kol. żel. paust. po 200 zł. in. k. “„k',..
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. .'
1. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr. . •

5 .  I J a t y  zast. losow ane  
Ogólny roiniczo-kredytowy Zakład dla __

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6°/o > •
Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5°io w er. B
Gal. zakł. kr. ziera. Krak. ios. w 18 i. 6u/„ 9“- '„ '

w 20 7u/r, 9?- '  ~
” " w 8 6 ." 57, 87.25

Gai. Tow. kred. w. a. po 4% 84 50 35 —
„ „ ł>o 5°/0 . • •

„ .. P° ł 7 » lv 4'
tach zw rotne. . .

Wal. banku hipot. po 6°/u .
84.50 85.— 
89 25 89.75

Gal. zakł. kred. włość, po 6“/o • • fo
Tow. kred. miejs. Iw. w 151. wyl. po 6('/o - —.— 50

„ ,, „ w 301. wyl. po @°/„ . — — —
13anku narodowego po 5°/„ . ■
V\Tęg. tow. ziem. po 5ll?aU 9 4 . J5

po 5°/q . Hd.,—- “
<5. t> t» tis j i .e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 300 zł. 5°/„ w. a. 70.39 70 50
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) .

a 300 zł. 5°l„ w srebr. . 65.50 66. —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . 100.— 100.25

„ „ 100 zł. w. a............ 96.— 98.—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 . 10O,— 100.50

li- emisyi. . . 9 ).— 3J.5)
,  „ LU- „ • 97 -  97.25

1 IV ____ _______n n rł h * n
Kol. Lwow.-Ozer'-Jas. UJ. emis. a 300

zł. 5°/„ w srebrze z r. 1865 . . 78.— 78 50
z r. 1867 . . 77.75 78 2 , :
z r. 1868 . 72 75 73 —
z r. 1872 . . 63 -  6 9 .-

V\ ęg. gal. kol. a 200 zł. 5% w srebrze . . 67.75 65.26
7. Losy.

Inst. kred. dla kand. i prz. po 100 zł. w. a. 161.75 162 —
Clarego po 40 zł. m. k.....................  29.50 35.50

Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł m. 95.— 95 50

Przyjechali <lo Lirowa
dnia 14 lutego.
Hotel fie;!rgB’a.

Pp. .J. hr. Koziebrodzkf z Bukowiny. K. 
hr. Wodzicki z Olejowa. M. br. Romaszkan z 
Sanisławowa. A. Cielecki z Porchowa B. Ho- 
rodyski z Zbydniowa. J. Tyszkowski z Rybo- 
tyc-z. J. Wieniawski z Rossyi. J. Goldfrecht z 
Itzkan.

Hotel Angielski.
Pp. H. Starzewski z Kałusza. W. Krzy­

żanowski z Liska. K. Marmorosch z Karowa. 
H. Mierzeński z Baryłowa. W. Żelechowski z 
Karowa.

Hotel Langa.
Pp. Gr. Jondorf z Wiednia. S. Zerkoritz 

z Wiednia, J. Bosser z Wiednia. H. Birnbaum 
z Wiednia. A. Goldberger z Suezawy. J. Schnei­
der z Berna. J. Oestereicher z Lopatyna.

Hotel Krakowski.
Pp. W. Raciborski z Poddniestrzan. A. 

Ozermak z Przemyśla. L. Lipski z Krasnego.
Hotel Kuhna.

Pp. J. Andruszewski z Kniłowa. F. Bar- 
tel z Tarnopola. A. Herold z Rossyi.

Odjeelinll ze L»»wa,
Pp. D. Lubaczewski do Przemyśla. K. 

Pioszczyński na Wołyń. O. Pruszyński. na Wo­
łyń. J. Pienczykowski do Wybranowki. K. Rus- 
sanowski do Brodówr. H. Stecki na Wołyń. WT. 
Ustrzycki do Czelatyez.

W y k a *
wyciągniętych w c. k. urzędzie loteryjnym Lwow­
skim w dniu 18 lutego 1878 p i ę c i u  liczb .

3 8  27  2 6  9 0  51
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

27 lutego i 13 marca 1878-
Z c. h . u r z ę d u  lo te ry jn e g o .

P o c i ą g i  k o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 minut 39 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy). o godz. 10 min. 35 przed południom (pu
ciąg mieszany).

Z Podwofoczysk: (na dworzec lwowski główny): o 
godz. 10 min. 83 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy); o godz.
3 min 43 po południu (pociąg mieszany).

7 Podwo!oczysk(na dworzec w Podzamczu): o go
dżinie 2 minut -54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany)

Z Czerniawiec: o godzinie 9 minut 55 wieczór (po­
ciąg pospieszny), o godzinie 3 minut 40 rano (po­
ciąg mieszany); o godzinie 2 miuut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.
Do Krakowa: o godzinie 1 i min. 3 przód północą (po­

ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 49 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 minut 45 po południu (po­
ciąg mieszany).

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o g o d z iu ie ll min. 25 wieczór (pociąg 
mieszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mieszany).

Do Stanisławów : (na Stryj): o godzinie 6 minut 3 
rano (pociąg nr. 1):

Do Podwofoczysk: (z głównego dworca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 min. 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 minut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Podwoloczysk: (z Podzamcza): o godz. 11 minut
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut 
11 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdy odnoszą się do po 
łudnika peszieńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

,;odz. 12 m 20 we Lwowie._____

Keglevieha po 10 zł. m. k. .
Losy miasta Krakowa . . . .  
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a
Palfiego po 40 zł. m. k........................
Fundacya szpit. Arcyksięeia Rudolfa
Sal ma po 40 zł. m. k............................
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .
Poż. miasta Stauislawowa po 20 zł wa. 
Poż. Tryestn po 100 zł. m. k.

,  50 zł m k.
Waldsteina po 2o zł. m. m...................
Wlndischgratza po 20 zł m. k. . .

W e ta s l e  (na 3 miesiąee). 
Augsburg za 100 zł w. p. n . . 
Berlin za 100 mark w. n. p. . . .  
Frankfurt za 100 mark p, . .
Hamburg za 100 mark w. p. n.
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr...................................

Kurs złoi a.
Dukat cesarski mon........................

„ pełnej wagi . .
Korona . . . . .
20-frankówka . . .
Rossyjski imporyał 
Talar związkowy
Sr ebr o . . .  ....................................

płacą żądają 
13.50 14.-
14 75
21.
23.—
13.50 
3S.z5 
20.60
21.50

15 25
29.50
28.50 
1 4 .-  
38.75
39.50 
22

119.-- 121.— 
6 1 .-  6 3 . -
2 3 -
25.n0

24.- 
26.—

118 55 118.80 
47.95 47.15

5 .5 9 .-
5.59.—

9.47.— 
9.73 —

5 61 -  
5 61 —

9 47 50 
9.73 -

10 3.90 104 10

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 
z dnia 13 lutego 1878.

Jednolity dług państwa w banknotach 
„ „ ,, w srebrze . .

Renta w złocie ...............................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . - .
Londyn .....................
Srebro . . . .  . . .
Napoleondor . . , • ■

, Dukat cesarski men . . . . .j 100 marek niemieckich . . . . .

zi. et
62 9 U
6b l i
73 80

111 50
790 —

220 —

119 20-
104 5 0 -

9 541/,
5 6 3 -

51 8 5 -



(798 1—3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 697-3. C. k. sąd powiatowy w Ka­

łuszu rozpisuje na mocy uchwały ogółu wie­
rzycieli musy rozbiorowej ś. p. Jana_Micha- 
ła Hoffmana z '30 lipca 1877 1. 40501 na 
rzecz tegoż publiczną licytację pod 1. k. 762 
w Kałuszu położonej, wedle wyciągu tabu­
larnego pod dom. Tom. 11. pag. 762 n. 1 
liaer. na imię kredytaryusza zapisanej real­
ności i giuntu objętości 220 kwadr, sążni 
odbyć się mająca w tutejszym sądzie w je­
dnym tylko terminie licytacyjnym na dniu 
20 marca 1878 o 10 godzinie przed połu­
dniem pod warunkami, iż realność ta na 
tymże terminie powyżej ceny szacunkowej 
3686 zł. w. a. za takową lub i poniżej tejże 
jednak nie poniżej kwoty 2500 zł. a. w 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

O tern zawiadamia się chęć kupienia 
mających, tudzież wszystkich tych wierzycieli 
hipotecznych, którzyby po duiu 24 kwietnia 
1876 względem realności tej prawa jakiekol­
wiek nabyli lub którymby niniejsza uchwała 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną nie 
została na ręce ustanowionego dla nich rów­
nocześnie w osobie tutejszego adwokata dr.
H. Starzewskiego kuratora, z tem że odnośny 
wyciąg tabularny i reszta warunków licyta­
cyjnych w tusądowej registraturze przejrzane 
być mogą.

Kałusz 25 grudnia 1877.
(803 3—3) Obwieszczenie.

L. 2011. O. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
Feiwla Peiwla kramarza towarów bławatnyeb 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p. Antoni Gabryszewski adjunkt sądo­
wy w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Alojzy Malawski. Celem 
potwierdzenia ustanowionego przez sąd lub 
przedstawienia innego zawiadowcy masy kon­
kursowej i jego zastępcy tudzież obrauia de- 
legacyi wierzycieli wyznacza się posłuchanie 
na dzień 18 lutego 1878 o godzinie 10 zrana 
w biórze komisarza konkursowego, na którym 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazująeemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet| o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia 16 kwietnia 1878, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowej 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 6 maja 1878 o godzinie 10 z rana 
odbyć się mającym, do likwidaeyi i do upo­
rządkowania podać. Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako termin do zawarcia ugody 
w §. 68 u. k. przewidzianej, na który w tym 
celu wszyscy wierzyciele niniejszera zawezwa­
nie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowcy masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej11.

Tarnów dnia 1 lutego 1878.
(860) <$vfeu«tttiife.

Sm 9łamen ©r. SRajeftctt Saiferg!
f. f. £anbe3gerid)t SEBten in ©traf= 

fadjett al§ ^refjgertdjt Ijat auf Slntrag brr f. 
f. ©taat§amoaItfc£)aft erfannt, baji ber Sntjalt 
be§ in ber 5 ber BcJtjĄrift „SBarrmś
SBod)enfd)vift fur ipotitif unb 33olfóU>irtf)fd)aft“ 
bom 2 gHm utt 1878 eittljalteneu StuffafeeS 
mit bem ©itel „2potitifcf)c IM crfidjt" tn ben 
©tellen bom ,,©ie ©alamitatcn" Big „gum 
0pfer ju  Bringen11 bag SJergeljen nad) § 300 
@t. ©. Begriinbe, unb eg inirb nad) § 493 
@t. Vp. 0 .  bag SSerBot ber SBeiterberbreitung 
biefer ©rucf|d)rift auggefprodjen.

2Bieu, ben 3 geBruar 1878.

©ag f. f. 2anbe§* alg ©trafgeridjt in 
^5rag f)at auf Slntrag ber f. f. ©taatśautoalD 
fctjaft tn $olge beg Sefcfjlujfeg bom 15 Sauucr 
1878, 31- 2564, ju  Jledjt erfanut:

©ie in ber SRubrtf „Politicke kukatko" 
abgebrucften Slrtifel „Sama poctivost“ unb 
„Neco za neco, nic za nic“ in ber 3eitfdjrtft 
„Pravda“ SB. 22 bom 25., rccte 15 Sfinner 
1878 begriinbet in itjren 3ufatnmenl)aiige ben 
©fjatbrftanb beg im § 300 @t. ®., bcjcidjne* 
ten 83crgel)en§ gegen bic offeutticfjc 0Titi)e itnb 
D rbnnng; bte Slrtifel: „Pro samy blahobyt“ 
— „cim dal vzdy lepe“ — „Prave jako u 
niłS“ —  „Yzorne hospodarstyi Rakouske“ — 

Sedmero ck. prikazani na rok 1878 rakous- 
kych obcanu zui“ Begriinbet in ifjrem 3u=

famenljange ben ©Ijatbeftaanb beg im § 65 
©trf. @. bejeidjneten ŚSerBredjetig ber ©to 
rnng ber offentlidjen fftufje, unb wirb bafjer 
unter SBcftatigung ber berfiigten 93efd)lag 
naljme auf @runb ber §§ 489 unb 493 ©t.
0 . bag oBjectibc ffierfaljren eingeleitet, bie 
SSeiterberBreitung biefer ©rucffdjrift oerBoten 
unb bie $8ernid)tung ber mit Śefdjlag Belegten 
©jtemplare berorbnet.

© a g  !. f. £anbeg= a lg  tprrfjgeridjt tn £ai 
Bad) t)at auf Slutrag ber f . 1. © taatgantoaltfdjaft iit 
$ o lg e  beg Sefdjlttffeg jbom 29 Sćinncr 1878, 
3 . 1118, ju  91ed)t erfanut:

© er Sttljalt beg in  ber 3 eit|d)rtft „B ren- 
ce lj“ $Rr. 2 bom  26 Suu ner 1878 unter ber 
lleBerfdjift „B ayliha, B ren celjn oy  porocevalec  
iz zb ojisca11 aBgebrudten Slrtifelg, Beginnenb 
m it „Od Sofiji" unb enbeub m it „boste zve- 
deli drugi post" Begriinbet ben ©Ijatbeftanb beS 
93ergef)eng gegen bie offenfltdje Sftufje unb 
0 rbnung nad)' § 302 @t. © . ©3 toerbe betn= 
nad) ju fo lge  ber §§ 489 unb 493 © t. 1(3. 0 . 
bie SBeiterbcrbrcitung biefer © rud fd jrift ber- 
boten.

(862) (gifeiitttutjfe.
©ag f. f. Sanbeg- alg ©trafgeridjt itt 

H3rag Tjat auf Slutrag ber f. f. ©tatgantualt= 
fdjaft in golge beg Sefdjluffeg bom 1 gebrm 
ar 1878, 31- 2985, ju 31ed)t erfannt:

©er Snfjalt beg Seitartifelg „3e£)tt gmlb= 
tobte in ber 3eitfd)rift „l(3oiittf“ (SJtorgen* 
auSgabe) Utr. 29 bom 29 Sattner 1878 be= 
grńnbet beit ©f)atbeftaub be§ im § 65 a ©t. 
©. bejeidjneten S3erbred)eng ber ©torung ber 
bffentlidjeu SRuIje unb wirb bafjer unter gleid)-- 
jeitiger Seftatigung ber berfiigten 33efd)lag= 
ualpne auf ®ruttb ber §§ 489 itrtb 493 @t. 
$ .  0 . ba§ objectiue SSerfafjren eingeleitet, bie 
SBeiterberBreitung biefer ©rucffd)rtft oerBoten 
unb bie Śe.rmdjtmtg ber mit SJefdjlag belegten 
©i’etnplare berorbnet.

©a§ t  f. ^reig* alg ^rejjgertdjt ju 
93riij pat auf Stntrag ber f. f. @taatgauwalt= 
)cl)aft in golge beg IBefdjlujjeg bom 4 gebruar 
1878 p  31ed)t erfańnt;

©er Snljalt beg in ber pcrtobifĄen 
©rucffdjrift „©eutfdjeg Sgoltgblatt" Jlr. 9 
nom 2 f$cBrnar 1878 unter ber lteberfdjrtft 
„ipolitifdje Silberbogen" IRr. 65 abgebrucften 
Seitarlifelg begriinbet ben ©fjatbeftanb beg im 
§ 65 lit. a @t. @. normirten 33erbred)eng 
ber ©torung ber offentiid)eu fRufje. ©§ wirb 
baber bic berfitgte 93efcblagnal)me biefer 3eih  
fdirift beftatigt, gcma|3 § 36 beg jprefigeje^eg 
bas SScrbot ber SBeiterberbrettuug berfelben 
auggefprodjeit unb nad) § 37 beg iprefjgefeijeg 
bie S3crnid)tung ber mit 58efd)lag belegten 
©jemplare berorbnet.

©as f. 1- Sanbeggeridjt in ©rieft pat 
auf Slutrag ber f. i. ©taatganwaltfdpaft mit 
iSefd)luf bom 30 Sdnner 1878, 31. 82-3/85, 
Sit Wedpt erfannt:

©er Sripalt beg Slrtifelg mit ber Slnf* 
fdfrift „Le Oorone di Tren to" in ber Bcit= 
fcprift „11 Campanello“ 91r. 2 bom 26 Sdnner 
1878, begrunben ben _©patbeftaub beg S3erbre= 
cpeng nad) § 65 a ©t. ©. unb wirb baper 
unter gleidjjeitiger Seftatigung ber berfiigten 
18efd)tagnapnte auf @tunb beg § 493 ©t.
0 . unb § 36 beg iprepgefepeg bie 2Beiterber= 
breititng biefer ©rucffcprtft oerboten.

©ag f- f. £anbeg= alg iprepgericpt in 
©rieft pat auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
Waltfcpaft mit SJefcplup bom 31 Sdnner 1878, 
31. 862/90, su lRed)t erfannt:

©er Snpalt beg Slrttfelg mit ber Sluf^ 
fdirift „Lu scienza delT awenire" tn ber 
3eitfd)rift „L’Alba" 3Rr. 12 bom 26 Sdnner 
1878 begriinbet ben ©patbeftaub be§ 33cr= 
gepeng nad) § 302 ©trf. ©ef. unb ber Sn= 
palt beg Slrtifelg „Riflessioni postume" ben 
©patbeftanb beg 33ergepeng nacp § 300 ©t. ®. 
wirb baper unter gfeid^citiger iBeftatigung 
ber berfitgten 93efd)tagnapme auf ©rung beg 
§  493 @t. 1 P -  0 -  unb §  36 beg iprepgefepeg 
bte SBeitcroerbreitung biefer ©rucffcprtft ber= 
boten.

©ag f. f- £anbeggertd)t in Snngbrudf 
alg ©erid)tgpof erfter Snftanj pat auf Slntrag 
ber f. f. ©taatganwaltfdjaft in golge beg 
Sefcpluffeg bom 3 gebruar 1878, 31. 518, 
ju  Jtecpt erfann t:

©er Snpalt beg Slrtifelg „X. Sług 
bem SBipptpale, 29 Sdnner (©ttmmnnggbericpt)" 
iit ber 3eitfcprift „Steue ©iroler ©timmett" 
91r. 26 bom 31 Sdnner 1878 Begriinbet ben ©pat= 
beftanb beg S3ergepeng ber ttacp § 300 @t. ®. eg 
wirb baper mtter gletcpjeitiger SBeftatigung 
ber berfitgten S3efd)lagnapme auf ©ruub beg 
§ 493 ©t'. ip. 0 .  bte SBeiterberBreitung biefer 
©ritcffdjrtft oerboten.

(855 1—3) E  <1 y  k  t .
L. 69311/77. O. k. sąd krajowy lwow­

ski dozwala celem zaspokojenia sumy wekslo­

wej 700 zł. z pn. Chanie Półtorak przyzna­
nej, egzekucyjną licytację sumy 2200 zł. w. 
a. dłużnika Władysława Dobrzyńskiego w łas­
nej, w stanie biernym na trzeciej części dóbr 
Luszowiee z przyległośeiatni Starawieś i Smy­
ków, jak dom. 226 pag. 242 n. 53 on. zain- 
tabulowauej w dwóch terminach a mianowi­
cie dnia 21 marca i dnia 24 kwietnia 1878 
każdym razem o godzinie 10 przed połu­
dniem w kancelaryi delegowanego komisarza 
pana uotaryusza Wolskiego odbyć się mają­
cych, z tem że ta suma na pierwszym tylko 
za jej nominalną wartość lub powyżej, na 
na drugim terminie także poniżej takowej za 
jakąbądź cenę sprzedaną zostanie.

Jako ce.ua wywołania postanawia się i- 
mienna wartość 2200 zł. a jako wadyum 
220 zł., dalsze warunki licytacyjne mogą w 
tusądowej registraturze, stan tabularny w ta- 
buli krajowej być przejrzane.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego 
Lwów dnia 5 stycznia 1878.

(844) Ogłoszenie.
L. 893. 0. k. sąd powiatowy zawiada­

mia, iż dochodzenia miejscowe celem zało­
żenia księgi gruntowej dla gminy Czernichów 
16 lutego 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Żywiec 9 lutego 1878.
(857) Ogłoszenie.

L. 192. Gmina miasta Stanisławowa 
aktem dnia 31 marca 1876 zeznanym a de­
kretem wysokiego c. k. namiestnictwa z dnia 
15 czerwca 1876 do 1. 26864 zatwierdzonym 
w uczczenie uroczyste dnia zaślubia Jej Ce­
sarskiej i królewskiej Wysokości Arcyksię- 
żniczki Gizelli z Jego królewską Wysokością 
tsięciem Bawarskim Leopoldem — utwo­
rzyła po wieczne czasy fuudacyę pod nazwą 
„Pundacya posagowa gmiuy miasta Stani­
sławowa Imienia Arcy księżniczki Gizelli11 
przAnaczając na wyposażenie jednej biednej 
tracowitej i dobrych obyczajów dziewczyny 
urodzonej w Stanisławowie bez różnicy wy­
znania jako wiano roczne po 150 złr. w. a. 
Drugie z kolei losowanie i rozdanie tej su­
my posagowej w myśl i na podstawie po­
wyższego aktu fundacyi nastąpi dnia 20 kwie­
tnia 1878.

Wtym celu rozpisuje się niniejszem 
konkurs z terminem do 15 marca 1878.

Podania w terminie oznaczonym wnieść 
należy do magistratu stanisławowskiego..

Kandydatki mają do podań swych za- 
iczyć:

1. Metrykę urodzenia.
2 . Ś w iad ectw o ub óstw a i m oralności.
3.

nu zdrowia.
Zaraz po upływie konkursu komisya z 

łona Bady miasta zamianowana przystąpi do 
sprawdzenia i ocenienia wniesionych podań 

orzecze, które z kandydatek mogą być do 
współubiegania się dopuszczone, poczem do 
wybranych kandydatek wystosowane będą 
osobne zawezwania, aby się w duiu 20 kwie­
tnia 1878 jako w rocznicę zaślubin Najdo­
stojniejszej pary w sali radnej zebrały i do 
osowania przystąpiły.

Z Magistratu 
Stanisławów dnia 28 stycznia 1878.

(847 1— 3) E  d y  k  t.
L. 16152. Stanisławowski c. k. sąd 

obwodowy zawiadamia że w sprawie Sary 
Kaltuc-h przeciw Abrahamowi End o 62 złr. 
24 ct. dnia 28 lutego, 21 i 29 marca 1878
0 10 rano, w sądzie tutejszym publiczna 
iicytacya realności tu pod 1. 40 5/i położonej, 
pod następującemi warunkami wykonaną zo­
stanie:

Cena wywołania wynosi 2270 złr. 16 
ct. a sprzedaż w pierwszych dwu terminach 
tylko wyżej lub za cenę tą na trzecim także 
poniżej nastąpić może.

Wadyum wynosi 227 złr.
Cena kupna z ożoną ma być całkowicie

1 w gotówce w 14 dniach po prawomocności 
uchwały akt licytacyi do wiadomości sądu 
przyjmującej.

Reszta warunków, akt detaxacyi i ex- 
trakt tabularny w registraturze tutejszego 
sądu przejrzane być mogą.

O tem zawiadamia się także wierzycieli 
którzyby po dniu 26 listopada 1877 do tabuli 
weszli, lub którymby uchwały sądowe wcze­
śnie lub wcale doręczone być nie mogły, 
do rąk ustanowionego kuratora adw. dr. Sze- 
parowicza z zastępstwem adw. dr. Seinfelda 
w Stanisławowie.

Stanisławów 16 stycznia 1878.
(850) Ogłoszenie.

L. 14. Komisya hipoteczna przy c. k. 
sądzie powiatowym w Bochni urzędująca za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem 
założenia księgi gruntowej dla gminy kata­
stralnej „Lipnica murowana11 w obrębie c. k. 
sądu powiatowego Wiśnickiego położonej 
dnia 20 lutego 1878 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Bochnia dnia 8 lutego 1878.

Świadectwo lekarskie względem sta-

(843 1— 3) E  d  y  Ł  t .
L. 299. C. k. sąd powiatowy w Żywcu 

ogłasza, że celem ściągnienia Pawłowi, Ja* 
nowi. Józefowi, Leopoldowi, Henrykowi i Lu­
dwice Schultesom należącej się sumy 203S 
złr. 51 ct. z pu. przymusowa Jicytacya re­
alności pod 1. k 138 w Żywcu wedle ks. gr- 
tom. I pag. 148 i tom. XI p. 196 Apolina­
rego i Joanny Ohmielarskieh własnej w trzech 
terminach 25 lutego, 21 marca i 25 kwie­
tnia 1878 każdym razem o godzinie 10 rano 
w tutejszym c. k. sądzie powiatowym się 
odbędzie, i że realność ta na dwóch pierw­
szych terminach tylko za lub powyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim zaś i poniżej tako­
wej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 7160 złr. a wadyum 10 proc. w 
kwocie 716 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych, proto­
kół oszacowania i wyciąg hipoteczny przej­
rzeć można w tntejszosądowej registraturze.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzyby 
po 14 stycznia 1878 jako dniu wydania wy­
ciągu tabularnego rzeczone prawa na tej re­
alności nabyli, lub którymby rezolucya tej 
sprawy egzekucyjnej się dotycząca z jakiego- 
bądź powodu wcale nie, lub wcześnie przed 
terminem licytacyi doręczoną być nie mogła, 
ustanowiony został tutejszy adwokat dr. W ła­
dysław Bogdani kuratorom.

0. k. sąd powiatowy
Żywiec dnia 25 stycznia 1878.

(842 1— 3) O b w ie szc ze n ie .
L. 61. C. k. sąd powiatowy w Wie­

liczce zawiadamia, iż w sprawie Maryanny 
Kowalik, przeciw Michałowi Kozak pto. 66 
złr. w. a. odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniach 18 marca, 18 kwietnia i 18 maja 
1878 każdym razem o godzinie 10 przed 
południem, publiczna sprzedaż gospodarstwa 
włościańskiego, ciała tabularnego nie stano­
wiącego pod 1. k. 3 w Niżowej położonego, 
Michała Kozaka własnego.

Cena wywołania 415 złr. w. a.
Wadyum 42 złr.
Resztę warunków licytacyi, protokół 

zastawniczego opisania i oszacowania przej­
rzeć można w registraturze tutejszego sądu.

C. k. sąd powiatowy
Wieliczka 14 stycznia 1878.

(7 1 4  1— 3) E  d  y  I s  t .

L. 8565. C. k. sąd powiatowy w Bole­
chowie uwiadamia że celem ściągnienia Her­
cowi Kornhluii sumy 100 złr. reszty należą­
cej się kwoty 40 złr. z odsetkami po 1 złr. 
20 ct. w. a. od 9 czerwca 1876 liczyć się 
mającemi kosztami egzekucyjnemi w kwotach
I złr. 47 ct,., 1 złr. 87 ct. 3 złr. 36 ci. i 3 
złr. 96 ct. w. a, przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 59 w Bolechowie ruskim poło­
żonej IV alentego Mullera własnej ciało tabu­
larne stanowiącej w sądzie tutejszym w trzech 
terminach 7 marca, 8° kwietnia i 8 maja 1878 
każdym razem o godz. 10 rano z tym doda­
tkiem się odbędzie, że ta realność przy pierw­
szych dwóch terminach tylko za lub powyżej 
zaś przy trzecim terminie i poniżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania "280 złr. zakład 28 złr. 
resztę warunków licytacyjnych i wyciąg ta­
bularny można w7 sądzie tutejszym przeglą­
dnąć.

Boleehów dnia 25 października 1877. 
(829 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 11727. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
podaje do publicznej wiadomości, że na 
proźbę c. k. uprz. zakładu kred. włość, we 
L w ow ie  w celu zaspokojenia pretensyi 200 
złr. a względnie 183 złr. 1 ct. odbędzie się 
w dniach 14 marca 1878, 28 marca 1878 i
I I  kwietnia 1878 każdym razem o 10 godzi­
nie przed południem w sądzie tutejszym 
publiczua sprzedaż realności w Dulibach po­
łożonej pod 1. k. 17/35 subrep. a do Danyły 
Fediów należącej z zabudowania mieszkalnego, 
stajni, stodoły, brogu, roli i ogrodu w obję­
tości łącznej 3 morgów 1283 □  sąż. wyno­
szącego składa się.

Jako cenę wywołania stanowi się kwota 
600 złr w. a. jako wartość z sądowego 
oszacowania wynikłą.

Każdy chcący wziąść udział w licytacyi 
winien złożyć 10 proc. od ceny wywołania 
t. j. kwoię 60 złr. w. a. jako wadyum do 
rąk komisyi licytacyjnej, co do reszty warun­
ków można się poinformować w tutejszo są­
dowej registraturze, lub w terminie licytacyj­
nym przy komisyi.

Stryj dnia 8 paźdzńeruika 1877.
(845 1— 3) Ogłoszenie.

L. 20782. O k. sąd obwodowy w Sam­
borze podaje do wiadomości, że konkurs 
uchwałą tego sądu z dnia 18 czerwca 1874 
do 1. 11044 otwarty na majątek Dawida 
Weiss w Stryju zamieszkałego, uchwałą tu­
tejszą z dnia dzisiejszego do 1. 20782, został 
zniesionym.

Sambor dnia 81 grudnia 1877.
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(810 8—3) K onkurs.

L. 22. Na stałą pensyę w kwocie 105 
***• w. a. z fundacyi ś. p. Kunegundy Brze- 
Seiańskiej dla jednej wdowy obarczonej licznem 
Potomstwem, a to na tak długo, dopóki naj­
młodsze dziecię nie skończy 18 roku życia, 
wandydatki mają wnieść swoje podania wsparte 
dowodami stanu wdowiego, metrykami dzieci 
tyjących i poświadczeniem, że nie są w sta- 
Ille dać dzieciom swoim przyzwoitego wycho­
d n ia ,  do komisyi instytutu ubogich najdalej 
d° 25 marca 1878.

Równocześnie ogłasza się też konkurs 
Qa jedno stypendyum z fundacyi ś. p. F ran­
ciszka Orzeckiego w kwocie 63 złr. w. a. 
r°eznie dla wysłużonego prywatnego oficyali- 
% • Kandydaci mają więc wnieść swoje po­
dania wsparte dowodami, że 63 lat wieku 
Ukończyli. tudzież świadectwami długoletniej 
służby do komisyi instytutu ubogich w pałacu 
areybiskupa ob. łac. najdalej do dnia 25 
marca 1878.

(id komisyi instytutu ubogich Chrześcijan
Lwów7 dnia 29 stycznia 1878 

(730 3 —3) E  d  y  k  t.
L. 8082. W dniu 13 marca 1878 r.

0 10 godzinie rano zostanie przymusowo 
sPrzedaną realność pod nr. 55 w Tarnobrzegu 
Położona," Karola i Józefy Lechowiczów we-

dom. tom. I. pag. 107 n. haer. 2 wla- 
sda, na zaspokojenie sumy 310 złr. w. a. 
Estery Schliisslowej.

Cena szacunkowa wynosi 1000 złr. 
wadyum 100 złr. Przedaż odbędzie się niżej 
eeny szacunkowej.

Akt oszacowania i warunki licytacyjne 
można przeglądnąć w registraturze

T a r n o b r z e g  "dnia 2 6  stycznia 1 8 7 8 .

(800 3—3) E  d y  k  t.
L. 5176. Dnia 20 lutego, 20 marca i 

^  kwietnia 1878 odbędzie się w sądzie tu­
tejszym przymusowa sprzedaż realności Jur- 

Rozwadowskiego w Ohomczynie pod 1. k. 
~20 położonej na rzecz Dawida Steinera ce-

zaspokojenia pretensyi 20 zł. w. a.
z pn.

Cena wywołania wynosi 219 zł. w. a. 
Wadyum 21 zł. 19 ct. w a.

Resztę w a ru n k ó w  licytacyjnych, proto­
kó ł opisania i oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Kosów 30 sierpnia 1877.

(652 3— 3) E  «1 y  k  i .
L. 29484. C. k. sąd krajowy wzywa

posiadacza oryginalnego wekslu z dnia 3go 
października 1876 na 465 zł. w. a. opiewa­
jącego za trzy miesiące od daty płatnego 
przez Abrahama Baranek ns zlecenie Jakóba 
Grossa akceptowanego, wedle podania zagu­
bionego, by takowy w 45 dniach od dnia 

mieszczeni a tego edyktu po raz trzeci w 
Gazecie Lwowskiej tut. c. k. sądowi krajo­
wemu przedłożył i prawa swe wykazał, w 
razie przeciwnym weksel ten za amortyzo­
wany uznany będzie.

Kraków 30 listopada 1877.
(619 2—3) E  d y k  t.

L. 17627. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, niniejszem iż na dniu 11 kwie­
c ia , 9 maja j 3 czerwca 1878 odbędzie się 
® 16 godzinie przed południem w gmachu 
mtejszego sądu licytacya folwarku „Elżbieta 
°gród“ w powiecie Jaworów położonego, 
pierwej do Filipa Linscheid, obecnie do Hen- 
rJka Brubaehera należącego.

Za cenę wywołania stanowi się sumę 
4000 złr. w. a. Suma ta przy udzielaniu po­
tyczki przyjętą została jako wartość szacun- 
kowa w mowie będącej realności, azatem na 
mocy art. 34 statutów i artykułu IV lit. c. 
minidterjalnego rozporządzenia z dnia 28 paź­
dziernika 1865 1. 110 d. p. p. suma ta 4000 
z‘r- za cenę wywołania przyjmuje się.
,. Każdy chęć kupienia mający, złoży przed 
boy tacy ą do rąk komisyi licytacyjnej jako za­
kład 10 proc. sumy wywołania, to jest kwo­
tę 400 złr. w gotówce w obligacjach pań­
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre­
dytowego, albo też w listach zastawnych c. k. 
uPrz. zakładu kredytowego włościańskiego 
wraz z kuponami niezapadłemi, a to we­
dług kursu w ostatniej Gazecie Lwowskiej 
ogłoszonego. Prowadzący egzekucyę zakład 
kredytowy włościański uwolniony jest jako 
Rcytant od składania wadyum.

Resztę warunków obaczyć można w re­
gistraturze sądu obwodowego w Przemyślu.

Przemyśl 27 grudnia 1877.
(721 B— 3) Ogłoszenie licytacyi.

L. 7747. Na dniu 26 marca, 6 maja i 
3 czerwca 1878 o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym w sprawie egzeku­
cyjnej dyrekcyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego we L w ow ie przeciw Łukaszowi 
Szramowi o zapłacenie 150 a względnie 143 
^ r- 88 et. egzekucyjna publiczna sprzedaż 
realności w Tucbli pod 1. 9/35 położonej Łu­
kasza Szrama własnej.

Cena wywołania 400 złr. wadyum wy­
nosi 40 złr.

. Resztę warunków można przejrzeć w tu­
tejszym sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Radymno 4 listopada 1877.

(759 3—3) E  d y Ł  t.
L. 36483. C. k. sąd krajowy w dro­

dze dalszej egzekucyi aktu notaryalnego z 
dnia 16 grudnia 1874 1. r. 7574 celem za­
spokojenia należącej Ludwikowi Pogórskie­
mu od masy spadkowej Napoleona Grossa 
sumy 1000 zł. w. a. z procentem 15 proct. 
od d. 16 czerwca 1877, kosztami egzekucyi 6 
zł. 37 ct., 4 zł. 72 ct., 65 zł. 47 ct., 3 zł. 
67 ct., 3 zł. 92 ct., 6 zł. 41 c t ,  11 zł. 44 
c t ,  2 zł. 37 c t, 6 zł. 25 ct. ostatnie z pro­
centem 5 proc. od 25 sierpnia 1876 i obe­
cnie w kwocie 11 zł. 96 ct. przyznanemi do­
zwala przymusowej sprzedaży przez publiczną 
licytacyę realności pod 1. 253 gm. II 168 
Dz. I. do masy spadkowej Napoleona Grossa 
wedle ks. gł. gm. II vol. nov. 4 pag. 172 
n. 8 haer. należącej, w dwóch terminach na 
dniu 1 kwietnia 1878 i 2 maja 1878 o go­
dzinie 10 z rana w tutejszym c. k. sądzie 
krajowym pod następująeemi warunkami 
przedsięwziąć się mającej:

Realność ta sprzedaną będzie ryczałto­
wo bez wszelkiej ewikcyi.

Za cenę wywołania ustanawia się war­
tość szacunkowa tej realności w sumie 14827 
zł. w. a ,  niżej której ta realność w pierw­
szych dwóch terminach sprzedaną nie bę­
dzie.

Chęć kupna mający obowiązany jest 
przed rozpoczęciem licytacyi złożyć jako wa­
dyum na zabezpieczenie dopełnienia warun­
ków licytacyi jako wadyum 10 część ceny 
szacunkowej w okrągłej sumie 1480 reńskich 
w. a. w gotówce lub wartościowych publi­
cznych papierach do lokacyi kapitałów sie- 
rocińskich wedle prawa zdatnych podług 
kursu w Gazecie urzędowej lwowskiej dnia 
licytacyę poprzedzającego.

Akt oszacowania, wykaz hipoteczny i 
warunki licytacyi w registraturze sądowej a 
w dniu licytacyi w biurze komisyi licytacyj­
nej przejrzane być mogą.

O tem zawiadamia się obydwie strony 
tudzież wierzycieli wiadomych :

1) Wysoki skarb do rąk ekspozytury 
c. k. Prokuratoryi skarbowej, 2) Jana Kan- 
tego Kaczmarskiego, 3) Ludwika Pogórskie­
go, 4) Dyrekcyę kasy oszczędności w Krako­
wie, 5) wierzycieli, którzy po dniu 9 sier­
pnia 1877 do hipoteki weszli, lub którymby 
rezolucya licytacyjna z jakiejkolwiek przyczy­
ny doręczoną być nie mogła, do rąk kurato­
ra w osobie adw. Stycznia z substytucją 
adw. Srhatzla do tego i następnych aktów 
tudzież przez edykta.

Kraków dnia 18 stycznia 1878.
(751 3—3) 5 t f t.

Gazeta Lwowska Nr. 44 z

3 1  7055. SIm 12 2Rarg 1878 10 lib r 
33. 307. atS britten SŁetmtue fiubet fpergertdjts 
im 33ureau Ołr. 4 bie cjefutine Serfteigcrung 
ber ber fdjulbnerifdjen Oladjlajjmajje nad) 
Tekla Ustyanowicz getjórigen, au§ jmei 2ia= 
bularforpern bejie^enben fftealitat 9łr. tab. 
867/conf. 1182 in Brody befjufg Sinbringung 
bet ffteftfumme uott 6780 fi. 15 fr. o. B.
97. @. gu ©unften ber !. L prin. oefter. £>t)* 
pottjcfenbanf in Wien (tatt.

2Iugruf§ptei§ ift ber ©d)dj5mtg3mertb 
tidn 19400 fi. ii. 3B.

S3abium betragt 2000 fi.
£>iefe iftealitat mirb aud) unter bem 

©djapunglwertpe pintangegeben.
Die ubrigen geilbietpungSbcbingungen, 

ber <Sd)dj5ung3a!t unb SbabularauSjug fonneu 
f)iergertd)tó eingefepen merben.

®enjenigen mefdjen ber 2 ijitation§be* 
jdjeib nicfjt reeffigeitig gugeftettt marę ober 
loetcpe nad) 25 ŚOtai 1875 an bie ©ewatjr 
btefer jftealitat getangen jollten, ift ber pier- 
orttgc 2lbt>. Dr. Ornstein gum Kurator ad 
actum beftedt.

33om !. f. S3egtrf3gerid)te.
Brody 30 ®ejember 1877.

(594 3— 3) E d y k t.
L. 4385. Dnia 27 marca 1878, dnia 2 

maja 1878 i dnia 16 maja 1878 o godzinie 
10 rono, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
Nr. 20/1 w Koniowie powiatu Sambor, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, Piotra Sydor 
własnej, w sprawie zakładu kred. włość, o 
150 złr. w. a.

Oena wywołania wynosi 300 z łr , wa­
dyum 30 złr. w. a.

Przy pierwszych dwóch terminach re­
alność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim także niżej takowej sprzedaną 
będzie.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

Z c. k. sadu powiatowego.
Starasól 4 listopada 1877.

(787 3— 3) E  d y fe t.
L. 12362. C. k. sad powiatowy w 

Brzeżanach zawiadamia niniejszem niewiado­
mego z miejsca pobytu i z życia F ra n c isz k a  
Giedzińskiego, że brat jego Józef Giedziński 
duia 7 czerwca 1875 bez p o zostaw ien ia  osta­
tniej woli zmarł.

Gdy F ra n c isz k o w i Giedzinskiemu pra­
wo do spadku po Józefie Giedzińskim przy­
służą, przeto wzywa się go, ażeby w prze­
ciągu jednego roku do spadku po ś. p. Jó­
zefie Giedzińskim pozostałego się oświadczył, 
gdyż w przeciwnym razie postępowanie spad-

dnia 14 lutego 1878.

kowe z tymi tylko zostanie przeprowadzo- 
nem i spadek tylko tym zostanie przyznany, 
którzy się dotąd do spadku tego zgłosili.

Brzeżany 16 stycznia 1878.
(661 3—3) E  d  y k  t.

L. 6472. O. k. sad powiatowy Mielnica 
zawiadamia., że w sprawie Zakładu kredyto­
wego włościańskiego przeciw masie Wasyla 
Kaduezok pto 812 zł. 10 ct. w. a. realności 
dłużnika pod 1. k. 58 w Zalesiu dnia 19go 
marca, 16 kwietnia i 28 maja 1878 sprze­
daną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież warunki ieytacyjne leżą w re- 
gistr aturze.

Mielnica 31 grudnia 1878.
(762 3—3) E d y k t ,

L. 508. C. k. sąd obwodowy Tarnowski 
na prośbę dr. Malawskiego, zarządcy masy 
konkursowej Izydora Dienera zezwolił na 
wdrożenie postępowania amortyzacyjnego 
względem wrzekomo zagubionego wekslu 
z daty Tarnów 15 października 1876 w rok 
od daty na zlecenie Izydora Dienera w Tar­
nowie płatnego i przez tegoż na sumę 100 
złr. w. a wystawionego, przez wskazanego 
dr. Mieczysława Marynowskiego do zapłaty 
przyjętego i wzywa niniejszem posiadacza 
tego wekslu, aby go w dniach 45 od dnia, 
w którym edykt w dzienniku urzędowym 
Gazety Lwowskiej po raz pierwszy zamieszczo­
ny będzie, tem pewniej sądowi przedłożył, 
ileże w przeciwnym razie weksel ten za umo­
rzony uznany zostanie.

Tarnów 17 stycznia 1878.
(782 3—3) E d y k t ,

L. 4556. C. k. sąd powiatowy w Pod- 
bużu podaje niniejszem clo powszechnej wia­
domości, że na zaspokojenie sumy 150 złr. 
w. a. z pn. przymusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 145 subr. 45 w Opace położonej, 
dłużników Antoniego i Anny Seńków wła­
snej, w tutejszym c. k. sądzie w drodze p u ­
blicznej licytacyi, na rzecz c. k uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego dnia 18 
lutego, 18 marca i 15 kwietnia 1878, każ­
dym razem o godzinie 9 przed południem z 
tem przedsięwziętą zostanie, że na pierwszych 
terminach, realność ta tylko za cenę wywo­
łania 300 zł. w. a. lub wyżej tejże, w trze­
cim terminie także i niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 proc. ceny szacun­
kowej.

Resztę warunków, tudzież akt opisania 
i oszacowania, przejrzeć można w tusądowej 
registraturze.

Podbuż 31 grudnia 1877.
(784 3— 3) O b w ie sz c ze n ie .

L. 284. Pan Prezydent c. k. sądu kra 
jowego wyższego w Krakowie zamianował 
reskryptem z dnia 30 stycznia 1878 1- 668 
przewodniczącym trybunału sądu przysięgłych 
przy c. k. sądzie obwodowym w Tarnowie 
na pierwszą zwyczajną tegoroczną kadencyą, 
której posiedzenia w dniu 1 marca 1878 o 
godzinie 9 przed południem otwarte będą, 
prezydenta c. k. sądu obwodowego Ryszarda 
Zawadzkiego, zaztępcami zaś przewodniczą­
cego c. k. radców sądu krajowego Maksymi­
liana Grabowskiego, Jana Daneckiego, Pawła 
Mossora, Walentego Siekierzyńskiego i Adolfa 
Horę.

Prezydyum c. k. sądu obwodowego.
W Tarnowie dn ia"8 lutego 1878.

(643 3 —3) E d y k t .
L. 5266. Do spadku Jęd rze ja  Zajdla 

dnia 4 października 1873 w Krośnie z pozo­
stawieniem rozporządzenia ostatniej woli dtto 
Białobrzegi 1 października 1873 zmarłym, 
powołany jest pomiędzy innymi sp ad ko b ie r­
cami syn zmarłego Antoni Zajdel.

Gdy miejsce pobytu Antoniego Zajdla 
tutejszemu sądowi wiadomem nie jest, wzy­
wa się zatem nieobecnego, by w przeciągu 
roku od trzeciego ogłoszenia tego edyktu tem 
pewniej do powyższego spadku zgłoszenie 
wniósł, gdyż w przeciwnym razie spadek z 
ustanowionym dlań kuratorem Józefem rio - 
szajem przeprowadzonym zostanie.

C. k. sąd powiatowy
Krosno dnia 23 marca 1877.

(663 3—3) E d y k t .
L. 6474. O. k. sąd powiatowy Mielni­

ca zawiadamia, że w sprawie zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Alexandrowi 
Wesołowskiemu pto 191 złr. 84 ct. a. w. 
realność dłużnika pod 1. k. 75 w Zalesiu 
dnia 19 marca 1878, dnia 16 kwietnia 
i 28 maja 1878 sprzedaną zostanie. _

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież warunki licytacyjne lezą w 
registraturze.

Mielnica 31 kwietnia 18 n .
(662 8—3) E d y k t .

L. 6473. O. k. sąd powiatowy Mielni­
ca zawiadamia, że w sprawie zakładu kredy­
towego włościańskiego przeciw Antoninie i 
Antoniemu Skowrońskim pto 281 złr. 27 
ct. w. a. realność dłużników pod 1. k. 41 
w Zalesiu dnia 19 marca, dnia 16 kwietnia 
i dnia 28 maja 1878 sprzedaną zostanie.

Akt zastawniczego opisania i oszaco­
wania tudzież warunki licytacyjne leżą w re­
gistraturze.

Mielnica 31 grudnia 1877.

(788 3— 3) E d y k t .
L. 7358. O. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie rozpisuje celem wydobycia wierzytel­
ności Dawida Sprung w kwocie 190 złr. z pn. 
przymusową licytacyę realności włościańskiej 
Michała Szczotki w Wulce pełkinskiej pod i. 
72 rep. 107 położonej na 390 złr. oszacowa­
nej na dzień 11 kwietnia, 23 maja i 27
czerwca 1878 o 10 godzinie rano.

Protokoły opisania; ocenienia realność 
tudzież warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Sieniawa 4 stycznia 1878.
(718 3 - 3 )  @ M  ! t

31. 7447. SDal f. !. 93egirf§* ©eridjt
Kenty fjat jur §erein6ringung ber ifteftforbe* 
rung be§ A. Rosner pr. 21 fi. 0. 2B f. 9Ł
©. neuerbingg bie ejefutme geilbictung ber 
bem Kfjdeutcn 91nbrea§ unb S ujanna Mateja 
gehortgett Ułealitdt S9Ł 297 in Kozy in brei 
Śterntinen u. 3. atn 25 gebruar, 18 3Rarj
unb 26 Stprit 1878 jebegmal um 1Q Ul)r 
Sormittagś aitśgefdjrieben.

S)ieź mirb mit bem befannt gegeben bafj 
ber 2Iuśrnf8prei§ 345 [I. 95 fr. unb ba§ 23a>= 
btunt 34 fi. 60 fr. betragt bajj jftcalpfanbungS
u. @d)d|unggprolufo£[ eigenetlid) ber Uabular- 
ejtraft unb bie geilbietunglbebingungen f). g. 
etngejeljen merbeit fbnnen, enblid) bajj jiun 
kurator be» nnbefanntcn ©tanbiger § .  2lbm 
Dr. Chrzanowski bejtedt murbe.

Kenty 14 Sdnuer 1878.
(802 3—3) (p ii i  i  j .

3L 2347. 2Som f. f. ^reiggertdfie in 
Tarnopol mtrb befannt gegeben, e§ jei gleicf)= 
jettig itber baś gefammte bemeglidje, unb ba§ 
in ben £anbern, fur metdje bie ^onfurlorb= 
mtng oom 25 SDegember 1868 Nr. 1 be§ ift. 
®. 18. bom 3af>re 1869 gilt, gelegene unbe* 
weglidje Sermogen be§ in Tarnopol mofptljaf* 
ten SubieltrS Hermann Gotdfarb, ber i?on= 
fur§ eroffnet, unb ju r Seitung beSjelben ber 
f. f. Sanbe§gcrid)t3 iftatf) Strumieński be* 
ftimmt; gum einftmeiligen 9RajjatiermaIter aber 
ber Dr. Markstein in Tarnopol bejtellt 
morben.

M e, meldje gegen biefe ^onfurśmaffe 
etnen M fprud) al§ ®onfurS*@Idubiger erfje* 
ben TOoUen, Ijabcn iljre gorbernngen, fetbft 
menn ein iftedjtgftreit bariiber anf)ćntqiq fein 
follte, biś langftenś 31 2ftarg 1878 beirn f.
f. $ret§gei-id)te gu Tarnopol nad) HSorfdjrift 
ber SonfurSorbnung, bei 23ermeibung ber in 
berfelben angebrof)eten iftadjtljeile gur SlnmeD 
bung, unb bei ber 2 iquibirmtg§ = 2 :agfaf)rt, 
mel^e gleicf)geitig auf beś 9 Slprif 1878 SB. 
9ft. 9 li^r, gur Cigutbirnng nnb iftangbeftim* 
mung gu bringen.

3)en bei ber allgemeinen i£agfaf)rt er» 
fd)einenben angemefbeten Oldubtgern fte^t 
ba§ ifteĄt gu, burd) freie 2Baf)I einen befini* 
tiben 2ftaffabermalter, beffen ©tettnertreter 
unb emen ©ldubiger*2Ingfd)u^ gu berufen.

3 ur Skftdtigung beg tom  ©erid)te be* 
[iellten, ober Krnennung cine§ aitberen Sftaf* 
faoerma(ter§ unb ©tellbertreters beśfelben 
unb ju r 2Baf)I be§ ®Idubiger*2lu§fc^u6e§ mirb 
bie Sagfaljrt anf ben 22 gebruar 1878 18.

9 Uf)r angeorbnet.
3 u9 ê'Ą merben bie ©faubiger, mefĄe 

niĄt im ©prenget be§ Tarnopoler f. f. ©tab* 
ttfdpbelegirten Sejirfś ®erid)te§ mof)nen auf* 
geforbert, einen in Tarnopol mofwljaften 23e* 
holtmać^tigten nabm^aft ju  madjen, mibrigenS

iiber Stutrag bcś 5?onfur§=Komiffdr§ 
auf ifjre ©efa^r unb Stoften ein kurator be* 
fteilt merben mirb.

S)te meiteren iBeroffentlidjungen im Sau* 
fe biefeg ®onfur§t>erfaf)ren§ merben burĄ baś 
2lmt§blatt ber „Gazeta Lwowskau befannt 
gegeben merben.

Tarnopol ara 9 gebruar 1878.
(797 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L 4687. C. k. sąd powiatowy w Hu- 
siatynie przedsięweźmie na prośbę JoanDy z 
Sawkiewiczów Zawickiej w celu zaspokojenia 
sumy 466 zł. 84 et. w. a. z pn. egzekuty- 
wną sprzedaż przez licytacyę realności pod 1. 
20 w Husiatynie położonej za hipotekę słu­
żącej dłużnika Chaima Zollerinajera własnej 
w jednym terminie dnia 21 marca 1878 o 10 
godzinie przed połud. pod następującymi wa­
runkami :

Cenę wywołania stanowi cena szacun­
kowa 13.018 złr.

Każdy chęć kupienia mający składa wa­
dyum w kwocie 1301 zł. w. a.

Jeżeli nikt nie poda ceny szacunkowej 
lub wyżej takowej, natenczas realność wy­
mieniona także niżej ceny szacunkowej za 
jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu sprze­
daną zostanie.

Resztę warunków licytacyi tudzież wy­
ciąg tabularny i akt oszacowania można prze­
glądnąć w sądzie.

O tej uchwale zawiadamia się obydwie 
strony, tudzież z życia i miejsca pobytu nie­
wiadomego Emila Sawkiewicza do Tak kura­
tora Michała Ogonowskiego jakoteż wierzy­
cieli, którzyby po dniu 9 października 1875 
do księgi gruntowej weszli, albo którymby 
niniejsza uchwała z jakiejkolwiek przyczyny 
nie została doręczoną, do rąk kuratora pana 
Longina Hruszkiewicza.

Huńatyn d. 20 stycznia 1878,



(766 3—3) Obwieszczenie
L. 11771. 0. k sąd powiatowy w Ros­

sowie zawiadamia mających chęć kupieiha, 
że w sprawie Mendla Bochnera przeciw Se­
menowi i Annie Bachniek pto 100 złr. a. w. 
z pn. tu pomusowa sprzedaż realności pod 1. 
127 w Wierzbowcu położonej, ciała tabular­
nego nie stanowiącej a dłużników własnej 
w trzech terminach a to dnia 20 lutego 1878 
dnia 20 marca 1878 i dnia 24 kwietnia 1878, 
zawsze o godzinie 10 rano za cenę szacunko­
wą lub wyżej a w terminie ostatnim i niżej 
tej ceny pod naslępującemi warunkami przed­
sięwziętą zostanie:

1. 'Cenę wywołania stanowi wartość są- 
dowmie sprawdzona w kwocie 400 złr. a. w.

2. Zakład wynosi 40 złr. a. w.
3. Akta opisania i oszacowania i bliższe 

warunki licytacyjne wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze.

O. k. sąd powiatowy
Kossów 17 września 1877.

(640 3— 3 E  d  y  k  t .
L. 1345. O. k. sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Franciszka Czerwca, że Simy Lew 
wniósł przeciw niemu w dniu 22 stycznia 
1878 1. 1345 pozew wekslowy o zapłacenie 
sumy 500 złr. w. a. w skutek czego dla nie­
wiadomego z miejsca pobytu Franciszka Czer­
wca p. adw. dr. Piotra Forysta, z zastępstwem 
p. adw. dr. Tokarza kuratorem ustanowiono, 
i poleco.io Franciszkowi Czerwcowi, aby po­
wyższą sumę zapłacił, lub przeciw nakazowi 
zapłaty w przeciągu dni trzech zarzuty 
wniósł.

Poleca się więc Franciszkowi Czerwco­
wi, by ustanowionemu kuratowi potrzebną 
informaeyę udzielił, lub innego zastępcę so­
bie obrał, i sądowi o tem doniósł, w prze­
ciwnym razie wynikające z zaniedbania skutki 
sam sobie przypisać by musiał.

Tarnów dnia 24 stycznia 1878.
(805 3— 3) O bw ie& K cateiiJe .

L. 4109. C. k. sąd powiatowy w Rud­
kach podaje do wiadomości iż celem zaspo­
kojenia pretensyi c. k. uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w kwocie 200 złr. 
z pn. odbędzie się dnia 28 lutego 1878, dnia 
19 marca 1878 i dnia 30 kwietnia 1878 o 
9 godzinie rano, przymusowa sprzedaż real­
ności pod 1. 19 w Dubaniowicach położonej 
Iwana i Feśki Taraj własnej.

Cenę wywołania stanowi suma 600 zł. 
a zakład w gotówce złożyć, się mający wy­
nosi 60 złr.

Przy pierwszych dwóch terminach bę­
dzie realność powyższa tylko za cenę szacun­
kową lub wyższą, na trzecim terminie także 
i niżej takowej sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w re­
gistraturze.

Rudki dnia 30 października 1877.
(686 3—3) JE cl y  b  t .

L. 9728. C. k sąd powiatowy w So­
kalu rozpisuje w celu wydobycia wierzytel­
ności Issera Trager w kwocie 50 złr, w. a. 
przymusowy przetarg realności Marceli Tom- 
czakowej w Sokalu na Babińcu pod 1. sp. 
90 położonej, ciała hipotecznego niestanowią- 
cej, na 280 złr. w. a ocenionej na dniu 4 
lutego 4 marca i 8 kwietnia 1878 w gmachu 
sądowym zawsze od 10 godziny rano

Protokoły opisania i ocenienia realności 
tej, tudzież warunki przetargu, przejrzeć mo­
żna w tutejszej registraturze.

Sokal 12 września 1877.
g . 811. Cfi U t l t . (770 3— 3)

SSom t. !. SBejirfggeridjte Obertyn tuirb 
ba§ im Slmtsblatte ber „Semberger .geitung" 
p  ftolge S3ejd)luj3c§ beSfelkn ©erid)tel bom
7 Sattner 1878 g l. 10226/1877 in 9tr. 29, 
30 unb 31 etttijaltene ©bilt, baljinberidjttget, 
bafj ber ©d)d|ung§pret§ ber feilpbietljeHben 
jRealitat fub. 9lr. 880 tu Obertyn nicfjt 6600 
ft. fonbern 8288 fi. fomit ba§ p  erlegettbe 
SSabinm nidjt 660 fl. jonbern 828 ft. bctrćigt.

$ . £. 33f3tr!§=©erid)t.
Obertyn bert 7 gebruar 1878.

(809 3— 3) i  I  i  ( t  8- 65635.
S3om !. f. Sdanbeggeridjte in  Semberg 

loirb iiber Slnfudjen ber E tte l Miezes bie 
(Sudeitung ber Śtm ortifirnng beS angeblid) trt 
in  S e tlu f t  gerotljeuen 6 pre. ©affafdjeineS 
(S hef) ber galijifdjen DFtuftifalbairf bbto £em* 
berg 11 2Kai 1876 iiber 50 fl. flłr. 3079 anf 
ben U eberbringer tautcnb bemidiget.

©iejenigen tuetd)e biefe Saffaanweifung 
in tponben ijaben werben aufgeforbcrt bintien 
1 §al)re ^orn unten angefcjjten Siage an ge* 
redpet biefe um fo gewiffer uorplegen fonft 
fotdje fiir nidjtig getjatten unb ber 2tu§ftetter 
barauf iRebe unb Slnttuort p  geben nid)t 
meljr uerbuuben ift.

$otit !. !. £anbe§geri<f)te.
Semberg ben 29 iDe^ember 1877.

(657 3— 3) E d y  k t .
L. 12630. 0. k. sąd powiatowy w Chrza­

nowie podaje do wiadomości, że celem zaspo­
kojenia sumy 500 złr. w. a. z pn. od Win­
centego i Magdaleny Bobów, tudzież Józefa 
i Maryanny Bobów c. k. uprzyw. zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu we Lwowie 
należącej się odbędzie się w dniach 7 marca,
8 kwietnia i 6 maja 1878 każdym razem 
o godzinie 10 rano w gmachu sądowym 
publiczna licytacya gospodarstwa gruntowego

pod nr. 9 w Pile Kośeieleckiej położonego, 
a wedle wyciągu tabularnego Magdaleny Bo­
bowej w 3/4 zaś Józefa Boby w 1ji  i Maryanny 
Bobowej w 1ji  części własnego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 800 złr. wadyum wynosi 80 złr.

Na obydwóch terminach posiadłość po­
niżej ceny kupna nie będzie sprzedaną.

Resztę warunków licytacyjnych oraz 
akt zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Kuratorem dla tych, którzy by po dniu 
17 lipca 1877 prawo zastawu lub inne do 
rzeczonego gospodarstwa nabyli jako też 
wszystkim tym, którymby niniejsza rezolucya 
z jakichbądż powodów nie mogła być dorę­
czoną, ustanowiono tutejszego adwokata dr. 
Myszkowskiego.

Chrzanów dnia 10 grudnia 1877.
(785 2—3) Obwieszczenie.

L. 2010. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie podaje do wiadomości, iż wdrożonem 
zostało postępowanie konkursowe do majątku 
M. Ulmana, nieprotokołowanego kupca 
w Tarnowie zamieszkałego, a to do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego się, 
jako też do nieruchomego majątku położonego 
w tych krajach, w których ustawa konkursowa 
z dnia 25 grudnia 1868 D. P. P. z r. 1869 
nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem konkursowym zamianowany 
został p.  Karol Rudolf ces. kr. adjunkt sądo­
wy w Tarnowie, tymczasowym zaś zawiadowcą 
masy p. adw. dr. Braun w Tarnowie. Celem 
potwierdzenia ustanowionego przez sąd lub 
przedstawienia innego zawiadowcy masy kon­
kursowej i jego zastępcy tudzież obrania de- 
legacyi wierzycieli wyznacza się posłuchanie 
na dzień 24 lutego 1878 o godzinie :4 po poł. 
w biórze komisarza konkursowego, na którym 
stawić się mają wierzyciele z dokumentami 
roszczenia ich wykazującemi.

Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociażby 
nawet o takowe i spory wytoczonemi były, 
powinni takowe do dnia Igo maja 1878, 
stosownie do przepisów ustawy konkursowe 
unikając szkodliwych następstw tamże zagro­
żonych w sądzie zgłosić, i na posłuchaniu 
w dniu 24 maja 1878 o godzinie 4 po poł. 
odbyć się mającym, do likwidacyi i do upo­
rządkowania podać. Termin ostatni służyć 
ma zarazem jako .termin do zawarcia ugody 
w §. 68 u. k. przewidzianej, na który w tym 
celu wszyscy wierzyciele niniejszein zawezwa­
nie otrzymują.

Zgłoszonym i na ogólnym posłuchaniu 
stawającym wierzycielom służy prawo przez 
wolny obiór w miejsce zawiadowey masy, 
jego zastępcy i członków delegacyi wierzy­
cieli dotychczas urzędujących, powołać sta­
nowczo inne osoby, w których pokładają 
zaufanie.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania konkursowego zamieszczane będą w 
dzienniku urzędowym „Gazety Lwowskiej".

Tarnów dnia 1 lutego 1878.
(606 3—3) E d y k t .

L. 214. 0. k. sąd powiatowy odbędzie 
w sprawie Izraela Wayschala przeciwko Wa­
wrzyńcowi Kaliszowi o 210 złr. w. a. egze­
kucyjną sprzedaż.  ̂przez licytacyą realności 
pod 1. k. 9 w Glinniku dolnym, 570 złr. 
w. a. oszacowanej na dniu 7, 21 marca, 4 
kwietnia 1878 r. o godzinie 10 rano, a na 
trzecim terminie poniżej ceny szacunkowej.

Wadyum 10/100 warunki w registra-
turzG

Frysztak dnia 17 stycznia 1878.
(806 3— 3) K o n k u r s .

L. 2762. Na posadę c. k. ekspedyenta 
pocztowego w kąpielowem miejscu Iwoniczu 
za kontraktem służbowym i kautyą w kwocie 
200 złr. z poborami płacy 200 złr. ryczałtu 
kancelaryjnego 60 złr. i ryczałtu 200 złr. 
rocznie za utrzymanie codziennych jazd po- 
słańczych pomiędzy Iwoniczem i Miejscem 
w porze zimowej a prócz tego należytości 
jezduej za jednego konia i dotyeznej należy­
tości za przewóz osób przy jeździe pospiesznej 
nowego systemu na przestrzeni pomiędzy 
Krosnem i Iwoniczem w porze letniej wypa­
dającej po 42 centów za jeden myriameter.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. kraj. dyrekcyi poczt 
we Lwowie.

We Lwowie dnia 9 lutego 1878.
(796 3 - 3 )  E  d  y  k  t ,

L. 14688. 0. k. sąd powiatowy zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Dębskiego, że przeciw niemu firma Hambur- 
ska Niehaus & Schulze pod dniem 29 maja 
1877 do 1. 6969 wyniosła pozew o zapłacenie 
335 marek 38 fenigów, w załatwieniu którego 
wyznaczono termin do rozprawy sumarycznej 
na dzień 19 lutego 1878 o godzinie 9 rano 
i że kuratorem niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Dębskiego ustanowiony został 
Karol Wójcicki, któremu równocześnie wymie­
niony pozew doręcza się.

Wzywa się zatem Jana Dębskiego, aby 
potrzebnej informacyi rzeczonemu kuratorowi 
udzielił, lub też innego zastępcę, sobie obrał 
i w ogóle wszelkich możebnych środków 
obrony użył, gdyż wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaćby musiał.

Chrzanów dnia 20 grudnia 1877.

(638 3—3) E d y k t
L, 885. 0. k. sąd obwodowy jako han­

dlowy w Przemyślu wzywa posiadacza zagi­
nionego akceptu z daty Mościska 19 lutego 
1877 na 20 złr. 90 ct." opiewającego, za 3 
miesiące od daty na zlecenie Reizli Weitz- 
mann płatnego, przez tę ostatnią w Przemy­
ślu dnia 17 maja 1877 na Mojżesza Mann­
heim żyrowanego, a przez Jakóba Leibę Kie- 
sel jako adresata w Mościskach akceptowa­
nego, by ten dokument w 45 dniach tutej­
szemu sądowi przedłożył, gdyż inaczej na 
prośbę Mojżesza Mannheim jako umorzony u- 
znany będzie.

Przemyśl 16 stycznia 1878.
(668 3—3] E d y f e f c

L. 52852. C. k. sąd krajowy oznajmia, 
że na prośbę p. Aloizego Wilczka wydany, 
zostaje edykt amortyzacyi obligacyj funduszu 
indemnizacyjnego Galicyi wschodniej z Igo 
listopada 1853 lit. A. na 200 zł. m. k. jako 
kaucya służbowa p. Aloizego Wilczka kon- 
trolora podatkowego winkulowanej.

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
tę obligacyę funduszu indemnizacyjnego w 
rękach mają, albo z jakiegobądź tytułu pra­
wo do tej obligacyi mieć mniemają, aby ta­
kową w jednym roku, sześciu tygodni i 
trzech dni, licząc od dnia trzeciego ogłosze­
nia edyktu w „Gazecie Lwowskiej", tem pe­
wniej w tutejszym c. k. sądzie zgłosili, ina­
czej po upływie tego terminu ta obligacya 
amortyzowaną zostanie.

Lwów 13 października 1877.
(801 3— 3) E d y k t .

L. 52. C. k. sąd powiatowy w Wado­
wicach celem ściągnienia od Jana Oślizło 
przyznanej Janowi Radwanowi sumy 250 zł. 
w. a. z procentem po 6 proc. od dnia Igo 
stycznia 1873 bieżącym z kosztami sporu 
już przyznanemi i za obecue podanie w ilo­
ści 7 zł. 46 ct. a. w. przyznąjącemi się, do­
zwala na egzekucyjną sprzedaż przez publi­
czną licytaeyę połowy realności pod lk. 3-32 
w Wadowicach „na Gotowiźnie“ położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, protokołem 
z dnia 6 czerwca 1873 1. 2185 zastawniczo 
opisanej, z domu, stodoły, ogrodu i 31 zago­
nów gruntu składającej się, która to sprze­
daż w tymże sądne w trzech terminach a 
mianowicie na dniu 14 marca, 11 kwietnia, 
23go maja 1878 zawsze o godzinie 10 zrana 
przedsięwziętą będzie pod następującemi wa­
runkami:

1) Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w sumie 469 złr. 50 et. a w.

2) Realność wspomniona na pierwszych 
dwóch terminach tylko za cenę wywo­
łania lub za wyższą, przy trzecim ter­
minie także poniżej takowej za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

3) Wadyum wynosi kwotę 47 złr. w. a. i 
musi przed licytacyą do rąk komisyi w 
gotówce lub też w papierach publicznych 
do lokowania majątków pupilarnych słu­
żyć mogących według kursu dziennego 
obliczonych — być złożone.
Ghęć licytowania mający, akt zastawni­

czego opisania, tudzież akt oszacowania po­
łowy realności przedmiotem sprzedaży będą­
cej w registraturze sądowej, zaś wykaz po­
datków w c. k. urzędzie podatkowym w Wa­
dowicach przejrzeć mogą.

Wadowice d. 31 stycznia 1878.
(656 3— 3) E d y k t .

L. 7334. C. k. sąd obwodowy w No­
wym Sączu zawiadamia niniejszym edyktem 
Anielę z Otwinowskich Kawieńską, Józefę 
Otwinowska, Jana Otwinowskiego, Petronelę 
Otwinowska i Marcelego Otwinowskiego, że 
przeciw nim i przeciw Hipolitowi Kajetanowi 
Załuskiemu o uznanie nieważności i orzecze­
nie eliminowania i wykreślenia wpisów hipo­
tecznych libra dom. 202, pag. 390 i 391 nr. 
2, 3, 4, 5 haor wstanie czynnym części dóbr 
Jasienua Mościska zwanej, w dom. 59, pag. 
372 zapisanej, powódki własnej przez omyłkę 
zapisanych na dniu 30 grudnia 1877 1. 7334 
Henryka z Lisowskich Traczewska wniosła 
skargę, w załatwieniu której pozwanych we­
zwano do wniesienia obrony w zakresie dui 
90 pod rygorem §. 32 p. c.

Gdy życie i miejsce pobytu pozwanych 
Anieli z Otwinowskich Kawieńskiej, Józefy 
Otwinowskiej, Jana Otwinowskiego, Petroneli 
Otwinowskiej i Marcelego Otwinowskiego nie 
j ts t  wiadome, przeto c. k. sąd obwodowy dla 
pozwanych nieobecnych co dopiero wzmian­
kowanych na koszt i niebezpieczeństwo tych­
że ustanowił kuratora w osobie adwokata dr. 
Żelechowskiego z podstawieniem adwokata 
dr. Bersona obu w Nowym Sączu mieszka­
jących, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi obo­
wiązującego przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
wnieśli obronę lub też potrzebne dokumentu 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrali i 
o tem c. k. sądowi donieśli w ogóle zaś aby 
wszelkich możebnych do obrony środków pra­
wnych użyli , w razie bowiem przeciwnym 
wynikłe z zaniedbania skutki sami sobie 
przypisaćby musieli.

C. k. sąd obwodowy.
Nowy Sącz 31 grudnia 1877.

(792 3—3) E d y k t .
L. 13793. C. k. sąd krajowy w Kra­

kowie zawiadamia niniejszem nieletnią Pau- 
linę Borkowską, której opieka nie jest sądowi 
wiadomą, iż uchwałą z dnia 23 lipca 1875
1. 16446 na żądanie c. k. głownego urzędu 
podatkowego w Krakowie dozwolono na inta- 
bulaeyę na rzecz wysokiego skarbu prawa 
zastawu dla należytości skarbowej w kwocie 
3 złr. 12x/2 ct. w. a. wymierzonej, w stanie 
biernym sumy 500 zł. w. a. na połowie re­
alności pod nr. 32 gm. 1/58 Dz. I w Kra­
kowie położonej do Stanisława Michałowskie­
go należącej, na rzecz nieletniej Pauliny Bor­
kowskiej zaintabulowanej, i że w celu dorę­
czenia jej tej uchwały ustanowiono dla niej 
kuratora ad actum w osobie adw. dr. Kań­
skiego.

Kraków 25 sierpnia 1876.
(646 3—3) E d y k t .

L. 2434. 0. k. sąd powiatowy w Sta­
rym Sączu zawiadamia z życia i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców ś. p. Mi­
chała Palmarina i Jakóba Wenza, tudzież 
spadkobierców Domieeli Kucińskiej jako to: 
Julię Prascbill, Alfreda i Albina Rucińskich, 
spadkobiercę Karoliny Wenzowej: Alfreda
Jakóba Antoniego trojga imion Wenza, wresz­
cie spadkobierców Józefy Wołoszyńskiej jako 
to: ks. Michała Wołoszyńskiego, Włodzimie­
rza i Wandę Wołoszyńskich, iż uchwałą tu­
tejszego sądu z dnia 30 października 1877
1. 2434 dozwolono intabulacyi prawa własno­
ści 3/ijs części realności nr. 4 w Starym Są­
czu na podstawie dekretu dziedzictwa po ś. p. 
Amalii z Borkiewiczów Wenzowej na rzecz 
Michała Palmarina, rozszerzenia prawa za­
stawu sumy 400 złr. w. a z pn. na częściach 
realności pod nr. k. 24 w Starym Sączu 
pierwotnie na rzecz Simona Bermana inta­
bulowanej. na powyższe części realności nr. 
k. 4 w Starym Sączu i przeniesienia prawa 
własności tej samej sumy 400 złr. w. a. z 
pn. na rzecz Adolfa Yayhingera i że rezolu- 
cye w tym celu dla nich wydane, ustano­
wionemu kuratorowi Jędrzejowi Mazurkowi 
w Starym Sączu doręczone zostają.

Stary Sącz dnia 30 października 1877. 
(639 3— 3) E d y k t .

L. 10388. 0. k. sąd obwodowy w Rze­
szowie zawiadamia niniejszym edyktem p. 
Władysława Witosławskiego, Salomeę z Ko­
nopackich Strzałkowską, Władysława, Kry­
stynę i Bronisława Witosławskich, Józefa i 
Bronisława Witosławskich, Antoninę i Ada­
ma Grotkowskich z miejsca pobytu niewia­
domych, względnie niewiadomych spadko­
bierców tychże, że przeciw nim L u d w ik a  Cy­
bulska imieniem własnem i w imieniu Wa- 
leryi. Heleny i Eugenii Cybulskich wniesła 
pozew pod dniem 13 grudnia 1877 do 1. 
10388 o uznanie Waleryi, Heleny i Eugenii 
Cybulskich za właścicielki dóbr Pepowie i o 
zaintabulowanie tychże za właścicielki, w za­
łatwieniu którego termin do wniesienia pi­
semnej obrony na 90 dni wyznaczono, zaś 
w celu zastępowania pozwanych na koszt i 
niebezpieczeństwo ich, tutejszego adwokata 
dr. Wawrauscha z zastępstwem dr. Reinesa 
kuratorem nieobecnych ustanowiono.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanym, aby w wyż oznaczonym czasie 
obronę wnieśli, lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla nich zastępcy udzielili, 
lub wreszcie innego obrońcę sobie wybrali, 
i o tem c k. sądowi donieśli, w ogóle zaś 
aby wszelkich możebnych do obrony środ­
ków prawnych użyli, w razie bowiem prze­
ciwnym wynikłe z zaniedbania skutki sami 
sobie przypisaćby musieli.

Rzeszów 10 stycznia 1878.
(804 3— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 309. C. k. sąd powiatowy w Jorda­
nowie zawiadamia, że w tymże sądzie odbę­
dzie się dnia 6 maja 1878 o godzinie 10 
przed południem egzekucyjna relicytacya ka­
wałka gruntu „Kempa" zwanego do 1/i czę­
ści zarembku Skaworskiego pod i. k. 16 w 
Ponicach należącego na 130 zł. oszacowa­
nego.

Ceną wywołania jest suma 130 zł. a 
zakład 13 zł.

Akt oszacowania i reszta warunków w 
sądzie do przejrzenia,

Jordanów dnia 22 stycznia 1878.
(641 3— 3) E d y k t .

L. 1-343. C. k. sąd obwodowy w Tar­
nowie zawiadamia z miejsca pobytu niewia­
domego Franciszka Czerwca, że Chaim Kartha- 
gener wniósł przeciw niemu w dniu 22 sty­
cznia 1878 1. 1343 pozew wekslowy o zapła­
cenie sumy 200 złr. w. a. wskutek czego 
dla niewiadomego z miejsca pobytu Franci­
szka Czerwca adw. dr. Piotra Forysta z sub- 
stytueyą adw. dr. T o k arza  kuratorem ustano­
wiono i polecono Franciszkowi Czerwcowi, 
aby powyższą sumę zapłacił, lub przeciw 
nakazowi zapłaty w ciągu trzech dni zarzuty 
wniósł.

Poleca się więc Franciszkowi Czerwcowi, 
by ustanowionemu kuratorowi potrzebnej in­
formacyi udzielił, lub innego zastępcę sobie 
obrał i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym 
razie wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisaćby musiał.

Tarnów dnia 24 stycznia 1878.
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(673 2— 8) E d y k t .

L. 15541. Stanisławowski c. k. sąd ob­
wodowy zawiadamia nieobecnego Kazimierza 
f eodorowieza, że uchwała z dnia l ig o  pa­
ździernika 1877 1. 12561 na mocy wekslu z 
°taty Stanisławów 17 czerwca 1877 nakaz za- 
Płaty sumy 450 zł. z pn przeciw niemu wy­
dany, że kuratorowi w osobie adwokata dra 
Rosenberga z zastępstwem adwokata dra 
Wtirzla ustanowionemu doręczonym został, 
do którego nieobecny informaeyą zgłosić lub 
innego pełnomocnika sądowi przedstawić ma.

Stanisławów BI grudnia 1877.
(670 2—B) E d y k t .

L. 6174. I. O. k. sąd powiatowy w 
bursztynie ogłasza, iż na dniu 1, 12 i BO 
kwietnia 1878, każdego razu o 10 godzinie 
l‘uno, odbędzie się publiczna sprzedaż realno­
ści pod 1. 188 w Bołszoweu położonej, we­
dle Dom. II pag 239 n. 8 her. własnej Itty 
W ekbaum  zam. Giitstein i masy spadkowej 
Jakóba Majera Giitstein, na rzecz Ezechiela 
Berzewiczy pto 1120 zł. w. a. z pn.

Cena wywołania 6500 zł.
Wadyum 650 zł.
Resztę warunków można w tutejszym 

sądzie przejrzeć.
II. Niemniej ogłasza się niniejszym e- 

dyktem, że dla masy spadkowej hipoteczne­
go wierzyciela Pawła Denega i tegoż spad­
kobierców, z życia, imienia i pobytu niewia­
domych, tudzież dla wszystkich wierzycieli 
którymby obecna licytacyjna uchwała albo 
Wcale nie, albo w należytym czasie doręczo­
ną nie została, i tych, którzyby po dniu wy­
dania wyciągu hipotecznego, to jest po dniu 
14 czerwca" 1877, na hipotekę sprzedać się 
mającej realności nr. 188 w Bołszoweu we­
szli, c. k. notaryusz p. Franciszek Burzyński 
w Bursztynie, kuratorem ustanowionym zo­
stał.

Bursztyn d. 10 stycznia 1878.
(611 2— 3) E d y k t .

L. 61917. 0. k. sąd krajowy we Lwo­
wie zawiadamia niniejszym edyktem Nesche 
Chilfowej, Gittli Bykr Jakóba Laufer Dworęc 
biehter Salomona Ebel, Jakóba Ohilf i Ger- 
schona Zwilling z miejsca pobytu niewiado­
mych a wrazie ich śmierci tychże z życia
1 pobytu niewiadomych spadkobierców, iż 
Uchwałą z dnia 5 stycznia 1878 nr. 61917/877 
w drodze egzekucyi prawomocnego wyroku 
byłego magistratu dla spraw cywilnych we 
Lwowie z dnia 25 sierpnia 1854 nr. 6945 
o wykreślenie obowiązku Ludwika Prochaski 
do uiszczenia zapłaty za prawa mocą tego 
wyroku, zniesionym działem z dnia 13 maja 
1849 roku, jemu odstąpione, jakoteż zarazem 
o wykreślenie wszelkich ciężarów z 4/, części 
młyna w Zalesiu pod nr. kon. 6 położonego 
przez Ludwika Prochaskę od Anny Rzeczy- 
ckiej, Maryi Joanny i Julii Prochaska mocą 
aktu tego działu z dnia 13 maja 1849 na­
bytych o ile takowe samego Ludwika Pro­
chaskę dotyczą dozwolonem zostało.

Gdy miejsce pobytu tych wyżej wyra­
żonych osób wiadomem nie jest, przeto dla 
tychże, a wrazie ich śmierci dla niewiado­
mych ich z życia i pobytu spadkobierców, 
kuratora w osobie p. adw. dr. Góreckiego 
ż substytueyą p. adw. dr. Jamińskiego usta­
nowiono i kuratorowi uchwałę dotyczącą do­
ręczono.

O czem niniejszym edyktem zawiadomieni 
Zostają.

Z c. k. sądu krajowego
Lwów dnia 5 stycznia 1878.

(744 2—2) E d y k t .
L. 3763. Zawiadamia się Teodorę Li- 

skowacką z miejsca mieszkania niewiadomą, 
że małżonkowie Mechel i Chana Ziegler wnie­
śli przeciw niej pozew 12 sierpnia 1877, 1. 
3763, o ekstabulacyę sumy 223 O. M., na 
realności ON. 62 w Magierowie pag. 51 n.
2 on. zaintabulowanej, na co wyznaczono ter­
min do postępowania ustnego na 4 marca 
1878 o 9 godzinie rano, i pozew ustanowio­
nemu dla niej kuratorowi Janowi Skorupskie­
mu doręczono. Wzywa się zatem panią Teo­
dorę Liskowackę, ażeby albo sama do sądu 
się zgłosiła albo ustanowiła dla siebie innego 
Następcę i o tem sąd zawiadomiła albo usta­
nowionemu kuratorowi potrzebne dała obucze- 
nie, inaczej rozprawa z jej kuratorem zosta­
nie przeprowadzona i złe skutki sama sobie
przepisze.

G. k. sąd powiatowy.
Niemirów 14 stycznia 1878.

(826 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .
L. 7874- 0. k. sąd powiatowy w Pe-

czeniżynie sprzedaje w trzech terminach li­
cytacyjnych t. j. w dniu 27 lutego, 27 mar­
ca i 1 maja 1878 każdym razem o godzinie 
9 rano w zabudowaniu tus. realność pod 1. 60 
^  Peczeniżyuie położoną dłużnika Hawryła 
^akubenka Lohowiak własną, ciała tabular- 
hego niestanowiącą na 2605 zł, z pn., za­
kład wynosi 260 zł. zł., warunki licytacyjne 
* akt opisania i oszacowania mogą być w tu- 
sądowej registraturze przejrzanemi.

Peczeniżyn dnia 8 sierpnia 1877.
(825 2— 3) Obwieszczenie.

L. 8221. Dnia 27 lutego, 27 marca i 
maja 1878 zawsze o godzinie 9 rano w 

sądzie tutejszym sprzedana będzie nieintabu- 
iowana realność pod 1. k. 5 w Kluczowie

małym położona do Tanasia Huzyjczuka na­
leżąca na rzecz Jzaaka Altenbausa pto 52 
zł. w. a. z pn.

Gena szacunkowa wynosi 470 zł. w. a. 
wadyum na 47 zł.

Reszta warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i oszacowania mogą być w re­
gistraturze t. s. przejrzane.

Peczeniżyn 28 lipca 1876.
( 8 2 2 '  2 — 3 )  ś i h t n & m a d m u g  3 -  6 1 1 2 .

S3om f. f. $ejirf§gertćf)te Peczeniżyn 
mirb befannt gemadjt baj) jur §em nbringim g 
ber gorberurtg pr. 310 fl. jamt ben jeit 16 
Sdnner 1876 mit 18 fl. 33 Ir. 0. SB. monoL 
ftef) laufenbeu ^ittfen famt ^en juerfannten 
©eridjtMoften 3 fl. 23 f r ,  7 fi. 50 fr., 1 fl. 
67 fr., 14 fl. 40 fr. unb ber gegenwarttg 
mit 3 fl. 82 fr. juerfannten @sefution§foftcn, 
bie epefutioe offentlidje S3erdufjerung ber ben 
Sdjulbnern Stefan unb Ludmiła Bobik sub. 
ONr. 132 jit Jabłonów eigeuttjumticfjen nicf)t 
intalutlirten Sdealitat ju  ©unften be§ Getzel 
Heitler Bewitligt unb am 26 gebruar, , 
3ftarj unb 1 3Jiai 1878 jebel mai urn 11 
Ufjr SSormittagS in ©ericptólofalle borgenom' 
men merben mirb.

Peczeniżyn 6 Sluguft 1877.
(653 2—3) E  d  y  fe t .

L. 2634. C. k. sąd krajowy w Krako­
wie zawiadamia niniejszym edyktem p. G. 
Seymana, ze przeciw niemu pod duiem 25 
stycznia 1878 l. 2634 p. Reize Laja Kachane
0 zapłacenie sumy wekslowej 4000 złr. w. a. 
wniosła pozew, w załatwieniu którego pole­
cono p. Seymanowi, aby w ciągu dni 3 sumę 
wekslową 4000 złr. w. a. z pn. p. Reize Lai 
Kacbaoe zapłacił.

Gdy miejsce pobytu pozwanego O. Sey­
mana jest niewiadomem, przeto c. k. sąd w 
celu zastępowania pozwanego na koszt i nie­
bezpieczeństwo jego tutejszego adw. dr. Schon- 
borna kuratorem nieobecnego ustanowił, z któ­
rym spór wytoczony według ustawy postę­
powania sądowego w Galicyi obowiązującego, 
przeprowadzonym będzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanemu, aby w terminie 3 dni albo sam 
wniósł zarzuty lub też potrzebne dokumenta 
ustanowionemu dla niego zastępcy udzielił, 
lub innego obrońcę sobie wybrał, i o tem 
c. k. sądowi doniósł, w ogóle zaś, aby wszel­
kich możebnych do obrony środków prawnych 
użył, w razie bowiem przeciwnym wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisach}’ 
musiał.

Kraków 25 stycznia 1878.
(485 2—3) E d y k t .

L. 4040. O. k. sąd krajowy jako han­
dlowy we Lwowie niniejszym edyktem wia­
domo czyni, że firma Thereseuthaler Papier- 
fabrik von Ellisen Roeder et Com. przeciw 
Abrahamowi Izakowi Menkesowi pod dniem 
23 stycznia 1878 1. 4040 prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty resztującej sumy wekslowej 
126 złr. w. a. na podstawie wekslu z daty 
Wiedeń, 30 września 1876 na 726 zł. 36 ct. 
w. a. wniosła wskutek czego żądany nakaz 
zapłaty uchwałą z dnia dzisiejszego wydany 
został; ponieważ miejsce pobytu i życie po­
zwanego Abrahama Izaaka Menkesa nie jest 
wiadomem, a zatem c. k. sąd krajowy do 
zastępowania i na jego koszt i szkodę tutej­
szego adwokata dr. Dziubińskiego z substy- 
tucyą adw. dra. Landesbergera kuratorem 
mianował, z którym niniejsza sprawa wedle 
ustawy sądowej dla Galicyi przepisanej prze­
prowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego, aby w należytym czasie osobi­
ście stanął, lub potrzebne tytuły prawne u- 
stanowionemu zastępcy udzielił, lub innego 
zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, słowem 
stosownych do obrony środków użył, gdyż 
wynikające z zaniedbania skutki sam sobie 
przypisać będzie musiał.

Z c. k. sądu krajowego jako handlowego
Lwów dnia 24 stycznia 1878.

(723 2— 3) E d y k t .
L. 7745. Na dniu 13 marca, 10 kwie­

tnia i 8 maja 1878 każdym razem o 10 go­
dzinie rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
w sprawie dyrekcyi zakładu kredytowego 
włościańskiego we Lwowie przeciw Oleksie
1 Eufrozynie Mielnikom o 183 złr. 1 ct. w. a. 
egzekucyjna publiczna »przedaż realności pod
1. 56/39 w Tuchli położonej.

Gena wywołania 400 złr; wadyum 40 
złr. resztę warunków wolno w sądzie przej­
rzeć.

O. k. sąd powiatowy
Radymno 4 października 1877.

(882 2— 3) E  d  y  h  t .
L. 5443. Dnia 23 stycznia, 6 lutego i 

6 marca 1878, o godzinie 10 rano odbędzie 
się w sądzie tutejszym przymusowa sprzedaż 
realności pod nr. k. 89/77 w Gzerniowie po­
łożonej na 500 zł. a. w. ocenionej Dmytro- 
wi i Jewdosze Dranntom własnej celem ścią­
gnięcia kwoty 151 zł. 98 ct. i 200 zł. a. w. 
na rzecz zakładu kredytowego włościańskiego.

Wadyum 50 zł. a. w.
Warunki licytacyjne do przejrzenia w 

tutejszej registraturze.
0. k. sąd powiatowy

Wojniłów 11 września 1877.

(831 2— 3) E d y k t .
L. 3444. Dnia 16 stycznia, 13 lutego i 

13 marca 1878 zawsze o 10 godzinie rano 
odbędzie się. w sądzie publiczna licytacya 
realności nr. 130/71" w Bukaczoweach poło­
żonej, Jwana Swaczyja własnej, na zaspoko­
jenie pretensyi zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w kwocie 168 zł. 40 ct. a. w. z 
przynależy tości ami.

Wadyum 40 zł. a. w.
Warunki licytacyjne do przejrzenia w 

tutejszej registraturze.
G. k. sąd powiatowy

Wojniłów 14 września 1877.
(715 2— 3) E d y k t .

L. 16068. Podaje się do publicznej wia­
domości, że w dniach 8 kwietnia, 13 maja 
i 12 czerwca 1878 odbędzie się w tutejszym 
sądzie każdym razem o godzinie 10 przed 
południem ," publicza przymusowa sprzedaż 
realności Iwana i Piotra Antonow własnej 
ciała tabularnego nie stanowiącej w Przewło­
ce pod 1. k. 241 położonej, na zaspokojenie 
pretensyi Ghany Lai Salamon w kwocie 67 
złr. w. a. z pn. a to na dwu pierwszych 
terminach tylko za lub wyżej, w trzecim zaś 
niżej ceny wywołania.

Cena wywołania 250 złr. Wadyum 
25 złr. w. a.

Resztę warunków do przejrzenia w re­
gistraturze sądowej.

G. k. sąd powiatowy
Buczacz dnia 26 stycznia 1878.

(742 2—3)
L. 3130. 0. k. sąd powiatowy w Jor­

danowie podaje do wiadomości, że odbędzie 
się w tymże sądzie publiczna przymusowa 
sprzedaż 1/8 części roli Adamcowej pod Nr. 
119 bez budynków w Skomielny białej po­
łożonej do dłużnej masy leżącej po ś. p. 
Janie Adamu należącej i ciała tabularnego 
nie stanowiącej i to w trzech terminach a 
mianowicie w dniu 29 kwietnia, w dniu 13 
maja i w dn 'u 61 maja 1878 każdym razem
0 godzinie 10 przed południem.

Genę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 332 złr. a. w. a każdy 
chęć kupienia mający złoży 10 pfe. takowej 
jako wadyum — reszta warunków licytacji
1 akt oszacowania mogą być w tutejszo-sa- 
dowej registraturze przejrzane lub odpisane.

O. k. sąd powiatowy.
Jordanów dnia 3 grudnia 1877.

(716 2— 3) O b wieszczenie.
L. 12289. G. k. sąd powiatowy w Ja­

rosławiu zawiadamia iż w sprawie egzekucyj­
nej Erydryka Jahna przeciw Jędrzejowi Ger- 
czakowi o 300 złr. a. w. z pn. odbędzie się 
duła 14 marca, 25 kwietnia i 23 maja 1878 
zawsze o godzinie 10 przymusowa publicz­
na sprzedaż realności dłużnika Jędrzeja Ger- 
czaka w Kisielowie pod lk. 19 położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej na pierw­
szych dwóch "terminach za cenę szacunko­
wą lub wyżej, na trzecim także niżej ceny 
szacunkowej.

Gena szacunkowa 4700 złr. zakład  470 
złr. w. a.

Jarosław 20 grudnia 1877.
(684 2— 3) O b w i e s z c z e n i e

L. 5117. Dnia 26 marca dnia 30 kwiet­
nia i dnia 3 czerwca 1878 każdym razem o 
godzinie 10 rano odbędzie się w sądzie tu­
tejszym publiczna licytacya realności wiej­
skiej pod Nr. 35 w Kawęczynie położonej 
dłużnika Jana Zawadzkiego własnej, ciała 
tabularnego nie stanowiącej, na zaspokojenie 
pretensyi wekslowej Okaji Bedner w kwocie 
50 złr. a. w. z pn.

Cena wywołania wynosi 565 złr. wa­
dyum 56 złr. 50 ct. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w 
ts. registraturze.

O. k. sąd powiatowy.
Dębica 9 stycznia 1878.

(728 2— 3) E d y k t .
L. 4365. 0. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie rozpisuje celem wydobycia wierzytel­
ności Ckaima Metzgera w kwocie 55 złr. 
32 ct. w. a. licytacyę realności włościańskiej. 
Wasyla Osciaka w Cieplicach pod 1 - 3 1 5  

położonej karty hipotecznej nie stanowiącej 
ua 265 złr. ocenionej na dzień 14 marca, 
11 kwietnia i 22 maja 1878 o godz. 10 rano. 
Protokoły opisania ocenienia realności tudzież 
warunki przetargu przejrzeć możua w tusą- 
dowej registraturze.

Sieniawa 22 listopada 1877.
(722 2— 3) Ogłoszenie licytacyi.

L. 7746. Na dniu 26 marca, na dniu 
6 inaja i dniu 3 czerwca 1878, każdego razu 
o 10 gedzinie rano odbędzie się w sprawie 
egzekucyjnej zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie przeciw Izakowi Kieltzowi 
o 287 złr. 76 ct. w. a. w tutejszym sądzie 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności w
Tuchli pod 1. 4/37 47/41 i 71/46 położonej,
dłużnika własnej.

Cena wywołania 500 złr., wadyum 50 
złr., resztę warunków można w sądzie przej­
rzeć.

Radymno 4 listopada 1877.
(821 2— 3) Obwieszczenie.

L. 8222. Dnia 27 lutego, dnia 27 mar­
ca i dnia 23 maja 1878 zawsze o 9 godzinie

rano sprzedaną będzie, nie intabulowana re­
alność pod NO. 186 w Młodiatynie położo­
na do leżącej masy Iwana Kozmyn należą­
cej na pokrycie wierzytelności Icka Alten- 
hausa w Kwocie 100 złr.

Gena szacunkowa wynosi 100 złr.
Wadyum 10 złr. w. a.
Waru u ki licytacyjne tudzież akt opie­

czętowania i oszacowania mogą być w re­
gistraturze przejrzane.

G. k. sąd powiatowy.
Peczeniżyn 28 lipca 1876.

(816 2— 3) E d y k t .
L. 5149. Podaje się do wiadomości, że 

dnia 18 lutego, dnia 4 marca i dnia 18 mar­
ca 1878 każdym razem o godzinie 11 przed 
południem, odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacyi realności Hryńka Kuki pod Nr. 17 
w Zwiahlu położonej.

Genę wywoławczą stanowi kwota 171 
złr. w. a. a bliższe warunki są w registra­
turze do przejrzenia.

G. k. sąd powiatowy.
Borszczów 1 grudnia 1877.

(815 2—3) E 4 y k  t.
L. 1985. Dnia 21 lutego, dnia 21 marca 

i dnia 2 maja 1878 każdym razem o godzinie 
10 przed południem, odbędzie się w zabudo­
waniu podpisanego sądu na zaspokojenie wie­
rzytelności Abrahama Hauel w kwocie 70 
złr. z pn. przemusowa sprzedaż realności 
pod 1. k. 67 w Kobie starem Stefana i Kaśki 
Loiszów własnej ciała tabularnego niestauo- 
wiącej.

Gena wywołania 270 złr. wadyum 27 
złr. w. a.

Przy trzecim terminie nastąpi przedaż 
także niżej ceny szacunkowej.

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze.

0. k. sąd powiatowy miej. deleg.
Sambor dnia 20 kwietnia 1877°

(827 2—3)
L. 7725. G. k. sąd powiatowy w Pe- 

czeniżynie sprzedaje ua dniu 1 marca, 3 
kwietnia i 6 maja 1878 zawsze o godzinie 
9 rano, nie intabulowaną i na 370 złr. w. a. 
oszacowaną realność pod 1. 107 4 i 20 w Sło- 
bodzie rungurskiej położonej do Jury i Maryi 
Maliczyn należącej na zaspokojenie pretensyi 
Icka Altenhausa w kwocie 144 złr. w. a. z pn. 
wadyum wynosi 37 złr. w. a.

Warunki licytacyi tudzież akt opisania 
i oszacowania mogą b?ć w sadzie tutejszym 
przejrzane.

Peczeniżyn 24 sierpnia 1877.
(824 2—3) h

L. 12109. O. k sąd powiatowy w Pe- 
czenżiyuie uwiadamia odnośnie do t. s. ogło­
szenia z dnia 3 lipca 1876 i. 4569, że w celu 
wydobycia wierzytelności Judy Rosenheka 
w kwocie 525 złr. w. a. z pn. odbędzie się 
na dniu 15 marca 1878 o godzinie 10 rano 
w zabudowaniu t. s. trzeci termin licytacyjny 
realności pod 1. 60 w Peczeniżyuie położonej 
dłużników Fedora i Erstyny Jakubenko wła­
snej, ciała tabularnego nie stanowiącej, na 
2050 złr. w. a. oszacowanej, przy którym to 
terminie pomieuiona realność nawet niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiek bądź cenę 
kupna sprzedaną zostanie.

Zakład wynosi 205 złr. w. a. bliższe 
warunki licytacyi akt opieczętowania i osza­
cowania mogą być w t. s. archiwum przej­
rzanemi.

Peczeniżyn 10 stycznia 1878.
(830 2—3) E d y k t .

L. 6033. 0. k. sąd powiatowy w Strzy­
żowie zawiadamia, iż dnia 9 marca, 4 kwie­
tnia i 8 maja 1878 zawsze o 9 rano, egze­
kucyjna sprzedaż realności pod 1. 44 w Żar­
nowy położonej Katarzyny Adamczyk własnej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej na zaspoko­
jenie wierzytelności Tekli Mendelowskiej 
w kwocie 100 złr. w. a. z pn. przedsięwziętą 
i przy trzecim terminie także niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 360 złr. zakład 36 
złr. w. a.

Akt opisania, oszacowania i resztę wa­
runków licytacyjnych są w aktach do przej­
rzenia. Strzyżów 15 grudnia 1877.
(828 1 —3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 4151. 0. k. sąd powiatowy w Ska­
winie zawiadamia, że w sprawie egzekucyj­
nej c. k. uprzyw. gal. zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw Ignacemu Kubasowi 
o zapłacenie 300 złr. a względnie 294 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
publiczna sprzedaż gospodarstwa włościańs­
kiego pod Nr. 6 1 /30  w .Rzeszowie położone­
go, ciała tabularnego nie stanowiącego w 
trzech terminach duia 21 marca, 2o kwiet­
nia i 23 maja 1878 o godzinie 9 rano.

Gena wywołania będzie kwota 900 złr
a. w.
 ̂  ̂ Wadyum wynosi 10 pre. sumy wywo-

Bliższe warunki licytacyjne, tudzież pro- 
tokoł zastawniczego opisania można przejrzeć 
w t. s. registraturze.

O czem się strony interesowane, tudzież 
niewiadomych wierzycieli do rąk ustanowio­
nego równocześnie kuratora e. k. notaryusza 
p. Adamskiego zawiadamia.

Skawina dnia 28 grudnia 1877.



(685 2— B) E  d y R t.
L. 4639. 0. k. sąd powiatowy w Sie­

niawie rozpisuje celem wydobycia wierzytel­
ności Mendla B5hm w kwocie 130 złr. li- 
eytacyę realności włościańskiej Jana Czajki 
w Nielipkowicach pod 1. 2 położonej, karty 
hipotecznej nie stanowiącej, na 852 złr. _ o- 
cenionej, na dzień 14 marca, 11 kwietnia i 
22 maja 1878 o godzinie 10 rano.

Protokoły opisania, ocenienia realności, 
tudzież warunki przetargu przejrzeć można 
w tutejszej registraturze.

Sieniawa 28 listopada 1877.
(748 2— 3) E  d y R ft.

L. 73. C. k. sąd obwodowy w Prze­
myślu ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej 
Józefa Frieda przeciw Michałowi i Maryi 
Wrona celem zaspokojenia 150 złr. w. a. z 
pn. w sądzie tutejszym na terminach dnia 
29 marca, dnia 25 kwietnia i dnia 24 maja 
1878 o godzinie 10 przed południem egze­
kucyjna publiczna sprzedaż realności pod 1. 
k. 29 w Przemyślu na Zasauiu położonej, 
ciała tabularnego nie stanowiącej, się odbę­
dzie.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 1183 złr. 40 ct. w. a.

Wadyum wynosi 118 złr. 34 ct. w. a.
Bliższe warunki można przejrzeć w re­

gistraturze sądowej.
Przemyśl 16 stycznia 1878.

(817 2— 3) E d y k  t.
L. 7287. Podaje się do wiadomości, że 

dnia 18 lutego, dnia 4 marca i dnia 18 marca 
1878 każdym razem o godzinie 11 przed 
połudnem , odbędzie się w tutejszym sądzie 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
licytacji realności Hryńka Pąjuka pod nr.
121 w Jezierzance położonej.

Cenę wywoławczą stanowi kwota 235
złr. w. a. a bliższe warunki sa w registratu­
rze do przejrzenia.

0. k. sąd powiatowy 
Borszczów 24 grudnia 1877.

(820 2— 3) O b w ie szc ze n ie .
L. 6123. C. k. sąd powiatowy w Pe- 

czeniżynie ze względu relicytacyi na rzecz 
Itziga Altenhausa przeciw Wasylowi Kopel- 
ców pto 160 zł. z pn. uchwałą z 3 marca 
1875 1. 1218 rozpisana, nie przyszła do skutku 
rozpisuje niniejszym ponowną licytację par­
celi nr. Top. 207/287 Podpopowskim nale­
żącej do gospodarstwa nr. k. 85/81 w Mar- 
kowce na 27 lutego i 28 marca 1878 zaw­
sze o godzinie 10 rano pod warunkami w 
ogłoszeniu z powyższej daty umieszczouemi 

Peezeniżyn dnia 3 września 1875- 
(823 2— 3) E  d y k  t.

L. 8239. G. k. sąd powiatowy w Pe- 
czeuiżynie sprzedaje na dniu 27 lutegu. 27 
marca i 14 maja 1878 zawsze o godzinie 9 
rano nie intabulowaną i na 660 złr. oszaco­
waną realność pod Nk. 79/80 w Peczeniży- 
nie położoną, do Jakowa Goruka uależącą 
Da 'zaspokojenie pretensji Icka Altenhausa 
w kwocie 60 złr. w. a. z pn., wadyum wy­
nosi na 66 złr.

Warunki lieytacyi tudzież akt opisania 
i oszacowania mogą być w sądzie tutejszym 
przejrzane.

Peezeniżyn 25 września 1876.
(818 2—3) E  d y R t.

L. 6015. W dniach 1 marca, 28 mar­
ca i 2 maja 1878 o godzinie 10 rano odbę­
dzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod 1. 47/78 w Medeni- 
cach, Mateusza Garbicza własnej, ciała tabu­
larnego nie stanowiącej na zaspokojenie wie­
rzytelności Herscha Lorberbauma w kwocie 
23 złr. w. a.

Cena wywołania 540 złr. 30 ct. w., 
wadyum 54 złr. 3 ct. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w 
sądzie.

C. k. sąd powiatowy.
Medenice dnia 2 października 1877. 

(731 3— 3) E  d y k t .
L. 2692. C. ,k. sąd powiatowy tyczyń­

ski rozpisuje publiczną sprzedaż realności 
pod 1. k. 135 w Tyczynie Franciszka Pie­
cuch i Katarzyny Jopek własnej celem za­
spokojenia pretensyi Riwy Himmel o 203 zł. 
w. a. w trzech terminach dnia 11 marca, 
11 kwietnia i 14 maja 1878 każdym razem 
o godz. 10 rano.

Cena wywołania 680 złr. w. a. wadyum 
68 złr. Resztę warimków lieytacyi przejrzeć 
można w sądzie.

Tyczyn d. 24 września 1877.
(644 3— 3) P o w o ł a n i e  d o  s p a d k u .

L. 4215. C. k. sąd powiatowy w Ma- 
kowie wzywa Stanisława Wronkę z Osielca 
pochodzącego z miejsca pobytu niewiadome­
go, dla którego Stanisław Gierat kuratorem 
ustanowionym został, aby w przeciągu je­
dnego roku do spadku po Franciszku Wron- j 
ka w roku 1847 zmarłym pozostałego ustnie j 
lub pisemnie deklarację podał lub o swym 
pobycie sąd lub kuratora swego uwiadomił. 1

Maków dnia 22 października 1877. j
(808 3 - 3 )  E  d  y  R  t .

L. 68984. C. k. sąd krajowy we Lwo- i 
wie uwiadamia niniejszem, że celem zaspo-; 
kojenia zaległych rat pożyczkowych w kwo- 1 
cie 453 złr. 60 ct., 453 złr. 60 ct. i reszty 
kapitału pożyczkowego w kwocie 7240 złr.

41 et. w. a. z pn. na rzecz c. k. uprzyw. 
galic. banku hipotecznego odbędzie się w 
tymże sądzie publiczna licytacya realności 
pod 1. 5713/4 we Lwowie położonej dłużuiez- 
ki Judyty Waschitz wedle Dom. 52 pag. 
386 n. 35 haer. własnej a !o w trzech ter­
minach t. j. 18 marca 1878, 11 kwietnia 
1878 i 14 maja 1878 każdym razem o go­
dziny 11 przed południem na których to ter­
minach realność wspomniana tylko wyżej lub 
za cenę szacunkową i wywołania 26.950 złr. 
w. a. sprzedaną zostanie, że jako wadyum 
kwota 2695 złr. w. a. ma być złożoną.

Bliższe warunki lieytacyi, jakoteź wy­
ciąg tabularny mogą być przejrzane w regi­
straturze tut. sądu. Dla tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 22 listopada 1877 do hipote­
ki realności sprzedać się mającej weszli, tu­
dzież dla tych którymby uchwała licytacyjna 
lub późniejsze w tej sprawie egzekucyjnej 
zapaść mogące uchwały z jakiego bądź po­
wodu doręczone być uie mogły ustanawia się 
kuratora w osobie p. adw. dr. Nurkowskiego 
z zastępstwem p. adw. dr. Moszyńskiego i o 
tem się tychże wierzycieli niniejszym edyk- 
tem uwiadamia.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwón dnia 19 stycznia 1878.

(795 3— 3) E  d  y  R  t .
L. 4022. C. k. sąd powiatowy w Brzo­

stku podaje do wiadomości, że dnia 26 łu­

ska w Boreczku pod 1. 3 położona, Anto­
niego Fitały własna, ciała tabularnego nie 
stanowiąca, w dniach 26 marca, 30 kwietnia 
i 4 czerwca 1878, każdym razem o godzinie 
10 rano w drodze egzekucji w tutejszym są­
dzie sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 1120 zł. w. a. 
a wadyum 112 zł. w. a.

Bliższe warunki w registraturze tutej­
szego sądu przejrzeć można.

Kolbuszowa dnia 22 grudnia 1877.

tego 1875 zmarł Rudolf Krzyżanowski w
Starym Sąezu bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia i z pozostawieniem dal­
szych krewnych jako spadkobierców.

Sąd nie znając pobytu Wincentego Mi- 
ziarskiego, Józefa Maziarskiego, Ludwika Ma 
chalskiego. Karola Michalskiego, Autoniego 
Michalskiego i Eufrozynę Mogulańską, wzy­
wa, ażeby w przeciągu roku jednego, licząc 
od dnia wyrażonego zgłosili się w tymże są­
dzie i wnieśli oświadczenie przyjęcia spadku, 
w przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i kuratorem p. dr. Ludwikiem Midowiczem 
dla niego ustanowionym.

Brzostek dnia 18 grudnia 1877.
(799 3—3) E  a  y  k  t .

L. 4329. O. k. sąd powiatowy w Kol- 
buszowy zawiadamia, iż celem zaspokojenia 
pretensyi Samuela Bi era w kwocie 300 złr. 
w7, a. z przynależytościami, realność włościań-

(575 2— 3) 8ittt&madj»Ufl«
31. 164. iBon ©eite beg f. I. Slcferbau 

Sftintfteriumg wirb befannt gegeben, bajj im 
f. f. ©taatggeftute ju  Radautz bte iiadjbenau= 
ten ipepinierefintgfte gegen iiacf)_6ejeicf)ttete 
©prungtajcn u>al)renb ber ©ecfperiobe 1878 
ju r SBelegung non jprinatftuten jugelaffen
lucrbeu unb jtuar:
Haudegen, gucf)» geborert 1868 bon Yirgilius 
aug ber Dahlia beat SSoIIbfittftuten ju 50 fr.

^mlbbtutftuten „ 25 „
Crown Prinze euglijeb fpalbblut beift 14 „
Furioso Y „ „ „ „ 10 „
Nonius XIX normanner Dtaęe „ „ 15 „
Nonius XX „ „ „ „ 15 „
Nonius XXI „ „ „ „ 15 „
The Great Gun, tftorfolf Srabcr „ „ 30 „
Abiad araber S3oltbiut „ „ 20 .,
Dahoman Y1 araber foalbblut „ „ 10 „

i Hadudi II „ „ „ „ 10 „
Gidran XIX „ „ „ „ 15 „

; Gidran XXI „ „ „ „ 15 „
' Schagya II „ „ „ „ 15 „
i Conversano Sipjitjaner Drace „ „ 10 „
’ Oonversano Mima „ „ „ „ 10 „

2)ie Stnmelbung bon ©tuten ju beu ein=
. jelnen ®ecfl)engften tuolle big jutu ©intritte 
ber ©prungjcit bei ber ©cftiitg ©trection ęin=

( gebradjt werben.
i Ś>ie Itnterfunft fiir bie ©tuten wirb int 

©eftlite nnentgeltlidj beforgi, bie gourage nad) 
ben bued)fd)nittMnarftpreifen bercdjnct.

Slujjer bem ©prunggelbe finb fiir jebe 
©tilte 5 fr. fur ba§ ©tadperfonafe bc§ 
ftiiteg ju  erlegen. iŁie SBartung ber ©tuten 
utufj burd) etgene Seutc bejorgt werben.

Dllle fonft etWa crwiinjdjten weiterett 
SluSfiinftc werben burd) bie (SJeftutS ®ireftion 
bereitwiKigft ertfjeilt.

Wien, tm Sanner 1878.
SSom E. E. Slderban Dftinifterium.

nowo zbudow any, o dwóch 
kam ieniach, stojący na odno­

dze Peltewskiej, jest do

wydzierżawienia.
Bliższą wiadomość udzieli 

Zarzad dóbr Barszczowice.
(858 1 - 3 )

♦
Daleszowa

w powiecie Iloro ihuK k iin  poczta Czer- 
uelica, jest do s p r z e d a n i a .

<854 1— 3)

Doniesienia prywatne.

ZELAZEM
W  połączeniu ze SOLĄ ZELAZISTĄ łatwą 

do uswoj enia przez każdy organizm, jest naj - 
potężniejszym środkiem wzmacniającym.

Przywraca krwi czerwone kuleczki sta­
nowiące jej piękność i siłę, pomaga tru­
dnemu rozwojowi organizmu, ulecza bezsil­
ności wątłość, zaleca się przez lekarzy dla 
kobiet po połogach i  dla ozdrowieńców etc.

W  PARYŻU, 22 I Ib, ULICA DROUOT
W Krakowie w aptekach P P . TranGdyńskiego i Re- 

dyka, we Lwowie w aptece P. Miko las ilui, w Czerniow- 
cachuP.Golichowskieg.', w Poznaniu u Dra Mankiewicza

(5)2 1 - 7 )

Znacznie zniżone ceny n a f ty  od i Sutego 1878
w  handlu

S f #
w e L w ow ie p la c  M a rya ck i (hotel Europejski) 

pÓdwójnie rafinowana s a l o n o w a  . . . L it r  32  ct.
„ » „ a m e r y k a ń s k a  . „ 3 2  „
„ „ „ g o s p o d a r s k a  . „ 2 8  „

Przy zakupnie 1 5  l i t r  opuszczam z powyższych cen 3  c t  na litrze 
” ” 5®  „ „ n ii 4  u ,,
- ” 50 „ „ ., „ 5 „ „

X g*ry zapłaconą powyższą ilość można także częściami odbierać. 
OdbiorcosH jeszcze większej ilości daję stosowny Kabat. 
jSlssszanki, beczki, kam ionki i flaszki, liczę po cenie kosztu.

Zamówienia na prow incyę w ykonuję za gotów kę lub pobraniem kolejowem .

i
Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi z Wielk. Księstwem 

Krakowskiem

n a  r o k  1 H 7 H i
nabyć można po cenie 

2 zł. ©O ct.
w  AD M IN IST R A  CYI

G azety  L w ow sk ie j.

Mająe zawsze na uwadze najważniejszy warunek dobreąo oświetlenia, utrzymuję na 
składzie dla moich szanownych odbiorców tylko najczyściejsze, zupełnie bezpieczne 
materyały do oświetlenia, przytem nadmienić muszę, by się szanowna publiczność we 
własnym interesie od zakupna chociaż nieco tańszej nafty od roznosicieli po domach 
strzegła, albowiem od takowych tylko eksplodujący bardzo niebezpieczny płyn nabyć
mnźnn.

Ogłoszenie lieytacyi.

nowych maszyn
am  ery R ańsk i ch

do szycia, najwyborniejszej 
konstrukcyi (Weed), przydat­
nych dla rzemieślników, nabyć 
można z masy konkursowej za 

połowę ęeńy fabrycznej. 
Ulica P iekarska 1. 25 
S piętro we I.wowic.

(863 1—2)

-0 * 0 -
(807 1 - 4 )

G a l i c y j s k i

Z a k ła d  z a s t a w n ic z y  i k r e d y to w y
L w Ó W ,  ulica Teatralna, w gmachu Teatralnym

na dole
podaje do powszedniej wiadomości, że zapadłe do dnia 31 
grudnia 1877 zastawy w dniach 12, 13 i 14 m arca b. r. 
w godzinach zwykłych urzędowych przez publiczną li- 
cytacyę (w myśl §. 19, 21, 24, 26, 27, regulam inu) naj­

więcej dającemu za gotówkę sprzedane zostaną.
dnia 10 lutego 1878.

w  Opólsku
V2 mili od Sokala

M a szyn a  p a r o w a  o sile 20 
koni, angielska.

D w a  k o tły  p a ro w e  zasto­
sowane do maszyny.

U rządzen ie a m e ry k a ń ­
skiego m ły n a  o sześciu 
kam ieniach, oraz 

j  a g i e l n i k .
Chęć kup ien ia mający może się 

przekonać o dobrym stanie, gdyż cały 
zakład jest w ruchu aż do końca maja 
bież. roku.

Bliższe objaśuieuia ca listy franko­
wane udziela A d m i n i s t . r a c y a  dóbr 
Moszków, poczta S o k a l .

(741 2—3''

£t

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera, 1. 12.


